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MILIARDY NA WALKĘ Z BEZROBOCIEM
Tragedia Górnicza w Czechosłowacji

Zadanie — Odbudowa!Wojsko 
Przywróciło 

Porządek
Sydney. ((JPI) — Dzienniki austra­

lijskie, które pierwsze podały wia­
domość o antyrządowym powstaniu 
zwolenników “gangu czwórki” w 
mieście Pao Ting, donoszą obecnie, 
że “w wyniku zsynchronizowanych 
wysiłków regionalnych, prowincjo­
nalnych i lokalnych jednostek woj­
skowych” sytuacja została opano­
wana i w mieście nastąpił spokój.

Włoska agencja prasowa ANSA 
powołuje się na relacje podróżnych, 
którzy twierdzą, że życie w mieście 
wróciło do normy.

Nikomu nie udało się ustalić jak 
długo trwały rozruchy i kiedy się 
rozpoczęły.

Miasto Pao Ting liczy 500 tysięcy 
mieszkańców, położone jest w odle­
głości 125 mil na południe od Pekinu 
przy ważnej linii kolejowej północ- 
południe i było kiedyś stolicą 
prowincji Hopeh.

Oficjalny organ partyjny “Dzien­
nik Ludowy” podał wiadomość, że 
wdowa po Mao Tse-tungu — Chiang 
Ching — oraz jej radykalni poplecz­
nicy usiłowali podporządkować sobie 
milicję w tym mieście i stworzyć tu 
swoją bazę wojskową.

Podobną próbę podjął w 1967 roku 
były wicepremier Chang Chun- 
chao, przyjaciel polityczny pani 
Cliiang, który został aresztowany 
w październiku.

Z ostrym atakiem na Chiang Ching 
wystąpiła pani Teng Ying-chao, 
72-letnia wdowa po zmarłym pre­
mierze chińskim Chou En-laiu, 
która powiedziała, że Chiang Ching 
była tak pyszałkowatą, że nie pozwa­
lała spoglądać na siebie osobom 
wyższym wzrostem.

“Nie dopuszczała ona nigdy, aby 
ktoś był powyżej linii jej oczu . . > 
Wobec tego dygnitarze musieli 
podchodzić do niej pochyleni albo 
nawet padać przed nią na kolana” 
— oświadczyła pani Teng. Dodała 
ona, że po śmierci męża żyła w 
wiecznym strachu, że w każdej 
chwili zostanie aresztowana.

Wniosek Podwyżki 
Płac Pracowników 

Federalnych
Vail, Colo. (UPI) — Prezydent 

Ford być może przekaże pałeczkę 
sztafetową J. Carterowi jeśli chodzi 
o proponowaną podwyżkę płac dla 
pracowników federalnych 0 przecięt­
nie 22%. Wniosek podwyżki został 
przedstawiony przez Komisję d/s 
Płac Federalnych. Komisja zaleca 
podniesienie wynagrodzeń kongres- 
manów z $44,600 do $57,500 rocznie 
oraz podniesienie płac członków 
gabinetu, sędziów federalnych i in­
nych wysokich urzędników rządo­
wych.

Komisja, która przedstawiła swoją 
rekomendację pod koniec listopada, 
proponuje także dołączenie do wnios­
ku ścisłego kodeksu etycznego.

Prezydent Ford nie wypowiedział 
się definitywnie jaką podejmie 
decyzję w powyższej kwestii, nad­
mieniając, że być może sprawa 
pozostanie do załatwienia po inau­
guracji J. Cartera w Białym Domu.

45 Górników 
Odciętych 
Od Świata
Katastrofalny 
Wybuch Gazu 
Kopalnianego
Praga. (UPI) — Czeska agencja 

prasowa CTK podaje wiadomość, że 
w kopalni węgla “Staric” w zagłę­
biu ostrawsko-karwińskim, tuż przy 
granicy polskiej, nastąpił katastro­
falny wybuch gazu kopalnianego.

Większość zatrudnionej pod ziemią 
załogi zdołała wydostać się z pod­
ziemnej pułapki, ale 45 górników 
zostało odciętych od świata.

CTK informuje, że natychmiast 
po wybuchu przybyły na miejsce 
ekipy ratunkowe i z miejsca przy­
stąpiły do akcji, usiłując dotrzeć 
do zagrzebanych górników. “Mel­
dunki o postępie akcji ratunkowej 
zostaną ogłoszone później” — zapo­
wiada agencja.

Żadnych innych szczegęłęw tej 
katastrofy do tej pory nie ogłoszono.

Ostrawsko-karwińskie zagłębie 
węglowe przeżyło liczne tragedie 
kopalniane. W1961 roku, w najwięk­
szej po drugiej wojnie światowej 
katastrofie górniczej, zginęło 108 
górników, gdy w kopalni “Dukla” 
wybuchł podziemny pożar. Pożar 
ten — podobnie jak i w kopalni 
“Staric” — wywołany został eks­
plozją gazu kopalnianego i zaskoczył 
górników na głębokości 1,200 stóp 
pod ziemią.

Carter 
Wyręczy 

Sąd
Washington (UPI). - Federalny 

Sąd Apelacyjny w Dystrykcie Co­
lumbii postanowił nie rozstrzygać 
dysputy pomiędzy dwoma gałęzia­
mi rządowymi, ustawodawczą i wy­
konawczą, dotyczącej zagadnienia 
podsłuchu telefonów i tajnego cha­
rakteru informacji.

Trzyosobowa komisja uznała, iż 
Departament Sprawiedliwości oraz 
specjalne podkomitety Kongresu 
winny znaleźć kompromisowe po­
rozumienie w kontrowersji.

Pozew został złożony przez Dep. 
Sprawiedliwości, na znak protestu 
przeciwko otrzymywaniu przez 
członków podkomitetów informacji 
od American Telephone and Tele­
graph Co., jakie linie telefoniczne są 
podsłuchiwane.

Biały Dom utrzymuje, że tego 
rodzaju praktyki są szkodliwe dla 
kraju i ujawniają pracę wywiadow­
czą oraz narażają amerykańskich 
agentów. Kongres z kolei uważa, że 
nie może być naruszana wolność 
osobista obywateli bez zezwolenia 
sądu.

Izolowanie Domów
Ottawa (UPI) — Rząd federalny 

podjął się pokrycia części kosztów 
izolowania budynków mieszkal­
nych na Wyspie Księcia Edwarda 
w ramach $12-milionowego progra­
mu oszczędzania energii.

Wzrost Indeksu 
Ekonomicznego

Waszyngton. (UPI) — Z Departa­
mentu Handlu nadchodzi napawa­
jąca optymizmem wiadomość o re­
kordowym wzroście — aż o 1% — 
indeksu wskaźników ekonomicznych. 
Indeks ten z zasady dosyć dokładnie 
sygnalizuje przyszłe tendencje 
gospodarki kraju. Ostatni wzrost — 
za miesiąc listopad — jest drugi 
z kolei, poprzedzony trzema mie­
siącami spadku.

Indeks zawiera 12 wskaźników 
z różnych gałęzi gospodarczych, 
które Zaliczane są do najważniej­
szych dla kraju. Z 10 wskaźników 
osiągalnych za listopad, 6 wyka­
zało tendencje zwyżkowe.

Kiedy indeks za ostatni lipiec 
wykazywał spadek, ekonomiści po­
czytali to za załamanie się czasowe 
koniunktury wyprowadzającej spo­
łeczeństwo z największej, powojen­
nej recesji. Wkrótce potem dane 
ekonomiczne zaczęły potwierdzać 
obawy ekspertów. Dopiero w paź- 
dziemniku odnotowano następny 
wzrost indeksu i pozytywną koniunk­
turę, co wydaje się potwierdzać 
dalszy wzrost w listopadzie.

Sowieckie 
Myśliwce 
Dla Peru >

Lima, Peru. (UPI) — Rząd Peru 
potwiedził wiadomość, że zakupiono 
dla lotnictwa peruwiańskiego 36 
sowieckich myśliwców bombowych 
typu TU-22 za sumę $250 milionów. 
Przez 6 miesięcy czynniki rządowe 
w Limie odmawiały bliższych ko­
mentarzy w tej sprawie. Ostatnio, 
prezydent Francisco Morales Ber­
mudez, potwierdzając wiadomość 
oświadczył, iż zakupu nie dokonano 
z myślą o przyszłej agresji lub też 
z upodobania sobie sowieckiej ideo­
logii. Bermudez podkreślił nato­
miast, że transakcja odbyła się 
na warunkach daleko korzystniej­
szych od tych oferowanych przez 
kraje zachodnie.

Koniec 
Wpływowego 

Dziennika
Bejrut. (UPI) — W jedenaście 

dni po przejęciu redakcji przez 
wojska syryjskie, wydawca i redak­
tor niezależnego dziennika “An 
Nahar” — Ghassan Tueni — zwołał 
swoich współpracowników redakcyj­
nych i powiadomił ich, że bezter­
minowo zawiesza wydawanie dzien­
nika.

“Liban jest znacznie ważniejszy 
niż An Nahar. Wydawanie dziennika 
zawieszam bezterminowo i sam 
przenoszę się do Paryża” — powie­
dział Tueni.

“Syryjczycy nie chcą mieć więcej 
niż dwa lub trzy dzienniki. Nie chcą 
oni stworzyć stałej cenzury, ale 
chcą mieć dzienniki, które będą 
pisały tak jak to im dogadza, bez 
wydawania specjalnych instrukcji. 
W tych warunkach An Nahar nie 
może Istnieć.”

Dziennik “An Nahar” został stwo­
rzony w 1933 roku przez ojca obec­
nego redaktora Gibrana Tueni i 
zaliczał się do czołowych organów 
prasowych w świecie arabskim. 
W dziedzinie wpływów i prestiżowej 
rywalem jego był tylko kairski 
“Al Ahram”.

Tueni powiedział swoim kolegom 
redakcyjnym, że poinformował o 
swej decyzji zlikwidowania dzien­
nika przyszłego Sekretarza Stanu 
Cyrusa Vance, który,wiadomość tę 
przyjął z wielkim ubolewaniem.

Wojska syryjskie, występujące pod 
flagą Ligi Arabskiej, zajęły redakcje 
sześciu dzienników i jednego tygo­
dnika, głównie o zabarwieniu lewi­
cowym lub centrowym, pozostawia­
jąc bez kontroli jedynie dzienniki 
prawicowe i pro-syryjskie.

Funt i Zakupy
Londyn. (UPI) — Brytyjskie mini­

sterstwo handlu stwierdziło, że 
spadek wartości funta szterlinga 
sprawił, że zakupy dokonywane 
przez turystów zagranicznych wzro­
sły w trzecim kwartale 1976 o 13 
procent w stosunku do tego samego 
okresu z roku ubiegłego.

Rozwody 
Senatorów

McDonough, Pa. (UPI) — Senator 
Stanów Zjednoczonych Herman 
Talmadge (D-Ga.), złożył w sądzie 
petycję rozwodową w 6 dni po 35 
rocznicy swego małżeństwa z Betty 
z domu Shingler. Talmadge, lat 63, 
poślubił Leilę Elizabeth w 1941 
roku, z ceremonią ślubną w rezy­
dencji gubernatora stanu, którym 
w owym czasie był jego ojciec. Po­
przednio, Talmadge był krótko 
żonaty z modelką Kathryn Williams. 
Małżeństwo to zakończyło się roz­
wodem.

Stamford, Conn. (UPI) — Mał­
żonka senatora Lowella P. Weickera 
(R-Conn.), Marie Louise złożyła 
petycję rozwodową w tutejszym 
sądzie, domagając się rozwiązania 
małżeństwa, które trwało 23 lata, 
oraz przyznania jej ?pieki przynaj­
mniej nad jednym dzieckiem mał­
żeństwa i alimentów. Senator i 
Mrs. Weicker mają troje dzieci w 
wieku 19,16 i 10 łat.

Weicker i Talmadge wchodzili w 
skład senackiego komitetu docho­
dzeniowego w sprawie afery 
Watergate.

Odszkodowanie 
Po Szczepieniu 
Waszyngton. (UPI) — Departa­

ment Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej informuje, iż w związku 
z programem masowego szczepienia 
przeciwko grypie, otrzymano sporą 
ilość skarg i zażaleń, opiewających 
łącznie na przeszło milion dolarów 
w żądanych odszkodowaniach. Oby­
watele domagają się odszkodowania 
— przeważnie w wysokości kilkuset 
dolarów — w związku z chorobą 
jaką przeszli po szczepieniu. Naj­
więcej petycji o odszkodowania 
odnotowano w stanie Pennsylvania, 
bo aż na łączną sumę $1.1 miliona. 
W stanie Washington natomiast tylko 
na sumę $9.50.

Federalna agencja służby zdrowia 
utworzyła specjalne biuro, które zaj­
muje się rozpatrywaniem petycji.

Announcement
Due to special provisions contained in the contract 

with the printers union, the Polish Daily “Zgoda” 
(Dziennik Związkowy) will not be published on Monday, 
Jan. 3, 1977. Our newspaper will be supplied to news 
stands as usual the following day, i.e. Tuesday, Jan. 4.

Prymas Polski 
Potępił Brutalność

Warszawa. (NYT>—W kazaniu 
wygłoszonym w dniu Bożego Na­
rodzenia Prymas Polski Stefan 
kardynał Wyszyński potępił bru­
talność policji i powiedział, że 
pałki policyjne powinny być 
złożone w magazynach i że “nikt 
nie powinien być bity, prześlado­
wany i maltretowany”.

Nawiązując do brutalnych akcji 
policji w okresie czerwcowych 
demostracji robotników, prote­
stujących przeciwko podwyżce 
cen żywności, kardynał stwier­
dził, że Polacy winni mieć w 
swoim kraju poczucie spokoju i 
pewności, że ich podstawowe 
prawa są szanowane.

W drugim orędziu Bożonarodze­
niowym, skierowanym do Pola­
ków za granicą i katolików w 
świecie, Prymas powiedział, że 
Kościół katolicki w Polsce musi 
bronić podstawowych praw ludz­
kich i baczyć, aby zasady spra­
wiedliwości społecznej były 
stosowane.

Inicjatywa 
Demokratów 
w Kongresie
Plan Rozszerzenia 
Projektów Robót 
Publicznych
Washington (CT). - Demokra­

tyczni przywódcy w Kongresie wy­
przedzili nieco Prezydenta-elekta 
Jamesa Cartera i wystąpili wczo­
raj z propozycją dalszego rozszerze­
nia programu robót publicznych w 
celu ożywienia kraju. Kongresman 
James Wright (D-Texas), nowy 
przywódca większości w izby niż­
szej oświadczył reporterom, że pro­
ponuje się wyasygnowanie dodatko­
wych dwóch miliardów dolarów ce­
lem zwiększenia zatrudnienia, 

(Dokończenie na str. 13-ej)

Bukowski 
Pozostanie

Komunista 
Hiszpański 

Na Wolności
Madryt. (UPI) — Po serii pro­

testów ulicznych, hiszpański sąd 
polityczny zdecydował wypuścić za 
kaucją w wysokości $4,400 przy­
wódcę komunistów hiszpańskich 
Santiago Carrillo, który został are­
sztowany osiem dni temu. Podstawą 
do aresztowania było oskarżenie, że 
Carrillo przewodzi nielegalnej orga­
nizacji politycznej.

Oskarżenie to nie zostało wy­
cofane, ale sędzia Rafael Gomez 
Chaparro zdecydował, że Carrillo, 
i siedem innych wraz z nim areszto­
wanych przywódców komunistycz­
nych, może — po złożeniu kaucji 
— odpowiadać z wolnej stopy.

Carrillo w towarzystwie żony i 
swego obrońcy Manuela Lopeza 
odjechał samochodem z więzienia 
na przedmieściu Madrytu, uśmie­
chając się i pozdrawiając swoich 
zwolenników.

Decyzję sądu poprzedziło opubli­
kowanie prawnej analizy, przestu­
diowanej przez rząd, która zawierała 
stwierdzenie, że bez łamania prawa 
Carrillo nie może być pociągany 
do odpowiedzialności sądowej za 
jakiekolwiek, najpoważniejsze na­
wet przestępstwa z lat 1936-1939, 
o które oskarżali go ultrakonserwa- 
tyści. Carrillo zawsze zaprzeczał 
tym oskrażeniom, a ponadto wszel­
kie rzekome czyny przestępcze z 
tego okresu zostały objęte serią 
ustaw amnestyjnych.

Apel Premiera
Ottawa (UPI) — W swoim apelu 

do narodu premier Kanady Pierre 
Trudeau wyraził nadzieję, że w 
nadchodzącym roku kanadyjczy- 
cy potwierdzą swoją chęć do dal­
szego istnienia jako niepodzielny 
kraj. Apel premiera został opubli­
kowany w ubiegłą środę po udaniu 
się premiera z rodziną na Wyspy 
Karaibskie.

w Szwajcarii
Zurich (UPI) — Rząd szwajcarski 

ogłosił, że dysydent sowiecki Wła­
dimir Bukowski poprosił o prawo 
osiedlenia się w Szwajcarii i o azyl 
polityczny dla swojej rodziny — 
matki, siostry i chorego na raka 
siostrzeńca.

Rodzina jego otrzymała od władz 
sowieckich zezwolenie na roczny 
pobyt za granicą, on sam ma pasz­
port ważny na pięć lat.

Prywatnie przedstawiciele rządu 
szwajcarskiego stwierdzają, że 
obie prośby dysydenta będą 
uwzględnione.

Bukowski wyjaśnił, że nie prosi 
o azyl polityczny dla siebie, ponie­
waż mógłby utracić obywatelstwo 
sowieckie, a tym samym możliwość 
powrotu do Moskwy, jeżeli w przy­
szłości możliwość taka powstanie.

Siostrzeniec Bukowskiego — Mi­
sza — przebywa w szpitalu dziecię­
cym w Zurichu, Bukowski z matką 
i siostrą mieszkał początkowo w 
hotelu, a obecnie w domu położo­
nym za miastem na koszt organi­
zacji Amnesty International.

Dysydent zapowiedział, że ma 
zamiar odwiedzić aktora brytyjskie­
go Davida Markhama, który zabie­
gał o uwolnienie go z więzienia i 
z sowieckiego zakładu dla umysłowo 
chorych. Rozważa także zaprosze­
nie jakie otrzymał od holenderskie­
go uniwersytetu w Lejdzie oraz 
planuje wizytę w Stanach Zjedno­
czonych.

Roboty Czy Rabat 
Podatkowy?

Washington (UPI) — Kongres 
zorganizowanych związków zawodo­
wych, AFL-CIO twierdzi, iż roboty 
publiczne oraz programy szkolenia 
zawodowego bardziej pomogłyby w 
ożywieniu gospodarki kraju niż roz­
ważany przez następną administra­
cję rabat podatkowy. AFL-CIO po­
piera pewne zmiany w ustawodaw­
stwie podatkowym, sugerując wy­
eliminowanie szeregu przywilejów, 
z których bogatsi obywatele mogą 
prawnie korzystać poprzez spekula­
cje inwestycyjne itp. (loopholes).

Zawiadomienie
Umowa ze związkiem drukarzy i “mailerów” prze­

widuje, że jeżeli oficjalne święto: jak Nowy Rok przy­
pada w sobotę lub niedzielę (jak w tym roku) pra­
cownicy drukarni i “mailerzy” muszą otrzymać płatny 
dzień wolny w ciągu tygodnia lub odpowiednią re­
kompensatę finansową. Ponieważ wydawnictwa nie 
stać na to, wobec tego “Dziennik Związkowy” ponownie 
nie wyjdzie w poniedziałek, 3-go stycznia, ale będzie 
w sprzedaży o normalnej porze we wtorek, 4-go stycznia.
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Poszukiwania Osób Wystawa Rysunków 
Juliana Żebrowskiego 

O Polonii w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie

Bronisława Chmielarz, zamiesz­
kała pod adresem 42-600 Tarnowskie 
Góry, Ulica Zamkowa 7/6, Polska, 
— poszukuje swego syna, Karola 
Chmielarza, urodzonego 14.10.1923 
roku, narodowości polskiej, z zawo­
du technika. Poszukiwany był aresz­
towany w lipcu 1943 roku w Mysz­
kowie i po pobycie w więzieniu 
hitlerowskim, został wywieziony do 
obozu koncentracyjnego w Gross- 
Rossen, gdzie przebywał mając nu­
mer więźnia 58-210. Z tego obozu 
został przeniesiony do obozu kon­

centracyjnego Buchenwald, gdzie 
otrzymał numer 134-794.

Po wyzwoleniu, przebywał na te­
renie Niemiec do grudnia 1947 roku, 
poczem wyjechał w transporcie na 
roboty, do Francji. Dalsze jego losy 
są nieznane.

Kto może podać jakąkolwiek bliż­
szą informację co się z nim stało 
lub zna miejsce jego pobytu, zechce 
łaskawie informacje te przekazać na 
wymieniony na początku adres po­
szukującej.

Wystawa rysunków Juliana 
Żebrowskiego zostanie otwarta w 
Muzeum Polskim w Ameryce, 984 
Milwaukee Ave., w niedzielę, 9-go 
stycznia, o godzienie 3-ej po połu­
dniu. Wystawa będzie trwała do 
30 stycznia, w zwykłych godzinach 
Muzeum od 1-ej do 3-ej po południu.

Zebrowski jest twórcą reportażu 
rysunkowego na szeroką skalę; 
rysował tysiące znanych osobistości 
świata w karykaturze i rysunku, ale 
wystawa którą zobaczymy w Chica­
go, jest pierwszą w dziejach Polonii 
Wystawą o Polonii”. Została ona 
wykonana podczas objazdu po U.S., 
i Kanadzie — wystawą o 100 miastach 
polskich.

Julian Zebrowski ukończył wyższe 
studia malarstwa i rysunku przed 
2-gą wojną światową w Warszawie, 
jest członkiem Związku Polskich 
Artystów Plastyków. Miał 68 wy­
staw indywidualnych w miastach 
polskich i za granicą, m.in., w Pary-

BRtVblIAIA
Pistolet na Gaz Łzawiący

sprzedawany bezpośrednio 
przez pocztę

NIE TRZEBA POZWOLENIA
Solidna metalowa konstrukcja z 
twardą rękojeścią, wygląda jak 
prawdziwy rewolwer. Zatrzymuje 
napastnika bez zranienia go. Daje 
potrzebną ochronę dla ludzi, którzy 
pracują samotnie, w ciemnych po­
mieszczeniach. Idealne nocne zabez­
pieczenie dla żon i córek. Mimo tego 
nie potrzebny jest federalny permit 
czv licencja, lecz nie sprzedaje się 
go małoletnim. Oddaje siedem strza­
łów bez ładowania. W cenę każdego 
rewolweru wchodzi jeden rewolwer, 
dziesięć magazynów z nabojami z 
gazem łzawiącym i wszystkie koszty 
przesyłki. Dostawa jest natych­
miastowa, ubezpieczona. Sprzedaje- 
my ekwipunek z gazem łzawiącym 
przez ostatnie czternaście lat. Mamy 
tysiące zadowolonych klientów.
 1 komplet rewolweru ..$17.00 
 2 komplety rewolwerów po

$15 każdy ................. (razem $3U)
 3 komplety rewolwerów po

$14.50 każdy......... (razem $43.50)
 4 komplety rewolwerów po

$14 każdy .................... (razem $56)
 6 kompletów rewolwerów

po $13 każdy ............. (razem $78)
 specjalne naboje z gazem
łzawiącym ............................. $3 za 10
 naboje ślepe do
ćwiczenia .....................$2.50 za 100

8 pokrowce ..........$2.50 każdy
środek przeciwko gazowi 
łzawiącemu, butelka ..............$2.88

Nazwisko Miasto  
Adfes Stan  Zip  
W załączeniu jest

 czek na $  
 Money Order na $

lub proszę obciążyć mój
 Master Charge  Bank America rd 

Card Number .........................................
Exp. Date 
Podpis . ........................ 

© 1975 Brevettata

żu, Londynie, Wiedniu, a w U.S., 
w New Yorku, Washingtonie, Chica­
go, Cleveland, Buffalo.

Wystawa o Polonii jest 7-mą z 
kolei w U.S., i Kanadzie^ porzednie 
odbyły się w Toronto, New Yorku, 
Cleveland (dwie: w centrum miasta 
i dzielnicy polonijnej) w Buffalo 
(także dwie), a od 9-go stycznia 
w Chicago.

Rysunek, karykatura, grafika, 
malarstwo — to domena Juliana 
Zebrowskiego. Wystawa jest b. cie­
kawa i z pewnością ściągnie wielu 
miłośników sztuki, zwłaszcza z 
uwagi na tematykę.

Wszystkie wystawy Zebrowskiego 
w kraju i zagranicą miały b. po­
chlebne recenzje.

Julian Zebrowski urodził się w 
Warszawie w 1915 roku, ale wygląda 
znacznie młodziej. Dystyngowany, 
elegancki, przystojny, jest tytanem 
pracy, rozmiłowanym w swym za­
wodzie i może słusznie chlubić się 
swymi osiągnięciami. Karykatury 
Zebrowskiego są znakomite, o czym 
zresztą przekonają się wszyscy, 
którzy zwiedzą wystawę.

Krynica Zimą
Chyba najbardziej znanym w 

świecie polskim uzdrowiskiem jest 
Krynica. Położona w pobliżu prze­
pięknie wijącej się górskimi wąwo­
zami rzeki Poprad, u stóp Jawo­
rzyny i niedaleko graniczącej z 
Czechosłowacją Przełęczy Tylickiej, 
oferuje przybyszom przebogaty wy­
bór wód leczniczych, znanych i 
cenionych od przeszło 150 lat.

Krynica jest nie tylko modnym, 
ale i bardzo nowowczesnym uzdro­
wiskiem. Dysponuje kompleksem 
świetnych urządzeń sanatoryjnych 
i znakomitym personelem lekar­
skim.

Ale Krynica jest również popular­
nym ośrodkiem sportów zimowych. 
Znajduje się tam jeden z najpopular­
niejszych w Europie naturalnych 
torów saneczkowych, o długości 1550 
m, przy różnicy wzniesień 150 m. 
Na torze tym odbyły się już dwu­
krotnie mistrzostwa świata i 
mistrzostwa Eurppy. Jest też sztu­
czne lodowisko a zimą, gdy tempera­
tura spada poniżej zera, wylewane 
są nturalne prfyty lodowe, przy któ­
rych uruchamiane są wypożyczalnie 
sprzętu.

Kolejką linową (szynową) jedzie 
się ńa Górę Parkową, na szczycie 
której znajduje się znakomita 
restauracja, znana z serwowania 
przysmaku, jakim jest żyjąca w 
górskich potokach ryba pstrąg.

W połowie XIX wieku, gdy Kry­
nica dopiero raczkowała jako uzdro­
wisko, z pobliskiego Krakowa pod­
różowało się.do tej górskiej miejsco­
wości całą dobę. Dzisiaj pociągiem 
jedzie się zaledwie 3 godziny, auto­
busem jeszcze szybciej. Doskonale 
połączenia istnieją ze wszystkich 
większych miast kraju. Uzdrowisko 
leży zaledwie w odległości 34 km 
od Nowego Sącza — stolicy nowego 
województwa, którego Krynica stała 
się nawet w pewnym stopniu oknem 
wystawowym.

Laureatki
Nagrody Dziecięcej
7-letnia Ewa Medrzecka i 14-letnia 

Krystyna Sulkowska zostały laureat­
kami międzynarodowego konkursu 
twórczości dziecięcej zorganizowa­
nego pod patronatem rządu Indii.

Dziewczynki zdobyły dwie spośród 
24 głównych nagród konkursu, na 
który co roku wpływa prawie 100 
tysięcy prac dzieci z całego świata. 
Prace polskich dzieci otrzymały w 
sumie 34 nagrody spośród ogólnej 
liczby 721 nagród przyznanych za 
najlepsze rysunki, obrazy i prace 
pisemne.

Naturalne Zioła z

CZASÓW BIBLIJNYCH

Tel. 342-9851

Z Tabletka Zakonnika - Chorób Się Unika

IOT

Wszystkim Naszym 
Licznym Polskim 

Klientkom i Klientom 
Składamy Serdeczne

PODZIĘKOWANIE
Za Dotychczasowe 

Tak Wydatne 
Poparcie i Życzymy

Szczęśliwego 
Nowego Roku

ZAMÓWIENIA PRZEZ POCZTĘ 
Z BREVETTATA

Dept. Jet, 310 W. 9th Street 
Kansas City, Mo. fil 105 

5712 W. BELMONT
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i

POLAMER
Główna Centrala Wysyłki Paczek 

1113 North Ashland Avenue • Chicago, Illinois 60622
Telefon: 342-9851

PACZKI DO POLSKI 
ŻADNA PRZESYŁKA NIE SPRAWI 

WAM TRUDNOŚCI
gdy powierzycie je uczciwej i fachowej firmie POLAMER.

Żadna przesyłka nie jest dla r. is zbyt duża ani zbyt mała. Wysyłamy wszystko:
• PACZKI Z DARAMI LOT’em lub drogą morską. C  aty niższe niż na poczcie, 

-a wielkość i waga bez ograniczeń. Każda paczka pokwitowana i ubezpieczona.
*l

• SAMOCHODY—dostawa do Gdyni w ciągu tizech tygodni.
• Każdy rodzaj bagażu osób powracających na stałe — dostawa do Polski w ciągu 

8 tygodni.
• Dostarczamy również na Kedzie bagaże osób powracających Batorym.

Niezwykle Efektywne Pr*y 
Ciężkim Zatwardzeniu 

NORLAX zawiera następujące 
składniki: aloes, mirrę, żywicę 
(kadzidło), galban (żywica gu­
mowa), frangu.ę, rabarb i inne 
naturalne ekstrakty z ziół i ro­
ślin, znane i używane od 2000 
lat. Nie ma nic chemicznego ani 
syntetycznego. NORLAX działa 
cuda przy ciężkich i powtarza­
jących się zatwardzeniach. Na- 
daje się tak dla młodych jak
i starszych ludzi. Używany jest 
przez grupy emerytów W do­
mach starców. Jeżeli zwykły 
środek przeczyszczający nie 
dział i, powoduje kurcze i uci­
ski, bierzcie NORLAX na pew­
ne, delikatne złagodzenie w cią­
gu nocy. Zadowolenie gwaran­
towane. Poślijcie $1.00 po pacz­
kę na próbę.

DIVERSEY DRUG CO. Dept PZ-3 
1557 Diversey Pkwy. Chicago 60614 
Proszę ml przysłać na próbę pacz­
kę NORLAX. Załączam $1.00.
Nazwisko  
Adres ....
Miasto ...................................—
Stan — Zip

Po bliższe informacje oraz adresy naszych punktów w Chicago 
telefonujcie lub wstąpcie do Centrali w godzinach: 

Poniedziałki i czwartki od 12 do 8 wieczorem 
' wtorki i piątki od 12 do 6 wieczorem 

soboty ód 11 do 4 po południu 
1113 N. Ashland Ave.

'V WARTOŚĆ leków naturalnych potwierdziły badania 
• naukowe. ZIOŁA ZAKONNIKA pomagają i nigdy hie

1 ’ szkodzą. Mamy tysiące zadowolonych. Każdemu wy- 
ślemy bezpłatnie broszurę pt. “JAK UŻYWAĆ ZIO­
ŁA?” Mamy świeże Herbaty Ziołowe, luzem i w to­
rebkach. POLECAMY również wygodne w użyciu 
TABLETKI ZIOŁOWE ZAKONNIKA: Nr. 16 “FI- 
GOL” — 100 tabletek ułatwiających odchudzenie 
$3.50; Nr. 25 — 80 kapsułek ziołowych na artretyzm, 

- wątrobę, woreczek żółciowy $3.25. Nr. 27 “NERVOL” na nerwy, 
bezsenność 50 Kapsułek $2.25; Nr. 51 “CONSTIP” 80 kapsułek zioło­
wych na przeczyszczenie $1.75; Nr. 20 — Krople Waleriana na nerwy, 
serce, but. $2.30; Nr. 57 — “REUMOLIN" 80 kapsułek ziołowych na 
reumatyzm $3.25; Nr. 59 — “UROLIN” 80 kapsułek ziołowych na ner­
ki i pęcherz $3.25; Nr. 13 “MULTIVIT” — wszystkie witaminy natu­
ralne razem, 100 tabl. $5.00; Nr. 38 “GERIATRIC VIT” — komplet 
naturalnych witamin dla starszych, 100 tabl. $5.00; Nr. 39 — słynny 
GINSENG, chiński korzeń życia, 80 kapsułek odmładzających $12.00; 
Nr. 46 DZIURAWIEC nalewka, but. $3.90; Nr. 47 ŻYWOKOST 
nalewka, but. $3.90; Nr. 48 Mydło RUMIANKOWE wydelikatniające, 
duże, sztuka 95c; Nr. 37B ■— Witamina “E” na serce, 100 kaps. 
200 un., $5.50. Katalog wysyłany darmo.

Dbajcie o zdrowie. Wyślijcie zaraz Numery wybranych leków 
naturalnych, załączając M.O. lub czek. Prosimy doliczyć na przesyłkę 
,po 15c od każdego dolara. Bez zapłaty ani na C.O.D. nie wysyłamy. 
Adresujcie:
MONK’S HERB CENTER, 2924 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 60618

IRENA’S Restaurant 
1643 N. MILWAUKEE AVE.

Chicago, III. 60647 Tel. 278-8848
Otwarte codziennie i w niedziele na “lunch” i kolacje

ZAPRASZAMY NA WSPANIAŁEGO

SYLWESTRA
z doskonałą kolacją, orkiestrą i zabawą taneczną.

Strój wieczorowy. Muzyka i piosenki w wykonaniu: 
ROSEMARIE ZESPOŁU “NOWY SYSTEM" HENRYKA 
KARAS1DWICZA — DAWNIEJSZE i NOWE MELODIE. 
KOLACJA Z SIEDMIU DAŃ Z BUTELKĄ SZAMPANA 

LUB WINA DO WYBORU NA KAŻDY STÓŁ. 
DUŻO ATRAKCYJNYCH NIESPODZIANEK.

TO WSZYSTKO ZA $25.00 OD OSOBY.
ZABAWĘ TĘ BĘDZIECIE WSPOMINAĆ PRZEZ CAŁY ROK, 

GDY GO ROZPOCZNIECIE NA SYLWESTRZE W

IRENA'S Restaurant
Po Rezerwacje Prosimy Dzwonić Jaknajprędzej Tel. 278-8848 

W Każdy Piątek i Sobotę DANCING z Doskonałą Orkiestrą.

Polscy Właściciele: RYSZARD SULIKOWSKI i WALTER RAJLICH 
wraz z całym zespołem polskich sprzedawców.

NIE MA PROBLEMU
Gdy Sprawy Turystyczne, Prawne, Emigracyjne, 

Paszportowe i Wysyłkowe 
ZAŁATWIANE SA w POLSKIM BIURZE 

ALMA TRAVEL BUREAU 
1282 Milwaukee Ave., Chicago, III. 60622

Tel. 252-0661 
SPRZEDAJEMY BILETY NA 

WSZYSTKIE TEATRALNE IMPREZY POLONIJNE 
EUGENE ŻŁOBIN-RYLSKI

EAGLE JEWELERS
POLONIJNY SKŁAD JUBILERSKI

Nowej Polonii Tel. PE 6-6007 
z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

Polscy Specjaliści 
w Egipcie

Do Egiptu udała się 5 osobowa 
grupa polskich konserwatorów za­
bytków z Gdańska. Będą oni kon­
tynuować prace przy scalaniu (z 
zachowaniem oryginalnych frag­
mentów) śwątyni królowej Hatszep- 
sut w Dolinie Deil el Bahari nad 
Nilem, w pobliżu LjżSfira.

Świątynia królowej Hatszepsut jest 
jednym z najwspanialszych zabyt­
ków architektury starogreckiej. Roz­
bity na kilkadziesiąt tysięcy kawał­
ków obiekt, przysypany odłamkami 
skał, odkryli w ub. wieku archeo­
lodzy amerykańscy. Na przełomie 
stuleci rozpoczęto pierwsze prace 
rekonstruktorskie. Od 1961 r. świą­
tynią zainteresowali się polscy ar­
cheolodzy, a w roku 1968 rząd egip­
ski powierzył polskim konserwato­
rom rekonstrukcję zabytku. Ze 
znalezionych wśród ruin ok. 10 tys. 
fragmentów świątyni i po uzupeł­
nieniu materiałem kamieniarskim, 
składane są kolumny, dziedzińce, 
posągi i stropy.

Polskim konserwatorom, z który­
mi współpracuje 100 osobowa gru­
pa robotników egipskich w ciągu 
dotychczasowych 9 sezonów udało się 
w pełni odbudować ściany i skrzy­
dła kolumnad z niszami na dzie­
dzińcu górnego tarasu, odtworzyć 
wykutą w skale półkę osłaniającą 
świątynię przed lawinami.

Muzeum Taternictwa 
i Narciarstwa

\
W Zakopanem planuje się utwo­

rzenie pierwszego w Polsce Muzeum 
Taternictwa i Narciarstwa. W Zako­
panem, które jest kolebką tych 
dwóch sportów znajduje się wiele 
eksponatów muzealnych, które na­
leży uchronić przed zniszczeniem 
i zapomnieniem. Są m. in. narty 
pierwszego nowożytnego narciarza 
polskiego St. Barabasza oraz wiele 
pamiątek po nim, jak również po 
twórcach polskiego taternictwa i 
narciarstwa — M. Zaruskim, M. 
Karłowiczu i innych. Są narty i 
nagrody, które zdobywali najsłyn­
niejsi marciarze polscy z R. Cze­
chem i H. Marusarzówno czele.

Muzeum taternictwa i narciar­
stwa będzie wzorowane na najwięk­
szym na świecie muzeum narciar­
stwa, znajdującym się w słynnej 
norweskiej miejscowości Holmen- 
kollen. Podobnie jak i tam, ma 
ono powstać w pobliżu skoczni 
narciarskiej — Wielkiej Krokwi.

Slim, Trim!

Printed Pattern 
4674
SIZES

10!6-18'/2

Look slim, trim, at ease in 
this soft coatdress chemise! 
Be comfortable on busy days- 
sew it in silky nylon jersey, or 
easy-care cotton blend.

Printed Pattern 4674: Half 
Sizes 10/2, 12!/2, 14/2, I6/2, 
18/2. Size 14/2 (bust 37) takes 
2 yds. 60-inch fabric.

$155 tor each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Dally Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N, Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS. ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflartuion — sew 
and Save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book . $1.25 
Instant Money Crafts $1.00 
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

—■ I 18 ■ 1 “ ■■■ —*————■■

122 (Ciąg dalszy)
— Bitwa jutro. Nieprzyjaciel groblę poszerza, mo­

sty &.ą Styrze i na słuwy stawi chcąc się do nas do­
stać koniecznie.

— Ą cóż książę na to?
— książę powiedział: dobrze!
— I nic więcej?
— Nic. Nie kazał przeszkadzać, a tam siekiery aż 

huczą! Do rana będą pracować.
— Języka dostałeś?
— Porwałem siedmiu. Wszyscy zeznają, iż o 

Chmielnickim słyszeli, że idzie, ale podobno jeszcze 
daleko. Co za noc!

— Widno jak w dzień. A jak ci tam po upadku?
— Kości bolą. Idę podziękować naszemu Herkule­

sowi, a potem spać, bom strudzon. Żeby choć ze dwie 
godziny podrzemać!

— Dobranoc!
— Dobranoc!
— Pójdź i waszmość — rzeki pan Skrzetuski do 

Zagłoby — bo późno, a jutro praca.
— A pojutrze podróż — przypomniał pan Zagłoba.
Poszli i odmówiwszy pacierze pokładli się koło 

ognia.
Wkrótce też ogniska poczęły gasnąć jedne po dru­

gich. Obóz obwijała ciemność i tylko księżyc rzucał 
nań srebrne blaski, którymi rozświecał coraz to nowe 
grupy śpiących. Ciszę przerywało tylko ogólne po­
tężne chrapanie i nawoływania strażników czuwają­
cych za obozem.

Ale sen nie na długo skleił ciężkie powieki żołnie­
rzy. Zaledwie pierwszy brzask zabielił cienie nocy, 
gdy we wszystkich końcach obozu zabrzmiały trąbki 
na „wstawaj”!

W godzinę potem książę ku wielkiemu zdziwieniu 
rycerstwa cofał się na całej linii.

ROZDZIAŁ XXXII

Ale było to cofanie się lwa, który potrzebuje miejs­
ca do skoku.

Książę umyślnie puścił Krzywonosa za przeprawę, 
by tym większą zadać mu klęskę. W samym początku 
bitwy uderzył po koniu i począł niby uciekać, co wi­
dząc Niżowcy i czerń rozerwali swe szyki, aby go 
dogonić i otoczyć. Wtedy książę zwrócił się nagle 
i całą jazdą od razu na nich uderzył tak strasznie, że 
ani przez chwilę oporu dać nie mogli. Gnano ich 
tedy milę do przeprawy, potem przez mosty, groble 
i pół mili aż do taboru, siekąc i mordując bez miło­
sierdzia, a bohaterem dnia tego był szesnastoletni pan 
Aksak, któren pierwszy uderzył i pierwszy popłoch 
rozniósł. Z takim też tylko wojskiem, starym i wyćwi­
czonym, mógł książę na podobne puszczać się fortele 
i ucieczkę zmyślać, która w każdych innych szykach 
mogła na prawdziwą się zmienić. Ale za to drugi ten 
dzień daleko cięższą jeszcze skończył się dla Krzywo­
nosa klęską. Pobrano wszystkie połowę działa, mnó- 
stwo chorągwi, między kHWfcłftie koronnych' 
wziętych przez Zaporożców pod Korsuniem. Gdyby 
piechoty Koryckiego, Osińskiego i armaty Wurcla 
mogły za jazdą nadążyć, wzięto by za jednym za­
machem i tabor. Ale nim nadeszły, zrobiła się noc 
i nieprzyjaciel oddalił się już znacznie, tak że go nie­
podobna było dosięgnąć. Wszelako Zaćwilichowski 
zdobył połowę taboru, a w nim ogromne zapasy bro­
ni i żywności. Czerń już po dwakroć porywała Krzy­
wonosa chcąc go księciu wydać i zaledwie obietnicą 
natychmiastowego powrotu do Chmielnickiego zdołał 
się z jej rąk uratować. Uciekał też z pozostałą połową 
taboru, zdziesiątkowany, zbity, zrozpaczony, i nie 
oparł się aż w Machnówce, dokąd nadszedłszy * 
Chmielnicki kazał go w chwili pierwszego gniewu 
za szyję do armaty na łańcuchu przykuć.

I dopiero gdy pierwszy gniew minął, wspomniał 
hetman zaporoski, że przecie nieszczęsny Krzywonos 
cały Wołyń krwią oblał, że Połonne zdobył, tysiące 
dusz szlacheckich na tamten świat wysłał, a ciała zo­
stawił bez pogrzebu, i wszędy był zwycięski, dopóki 
się z Jeremim nie spotkał. Za te zasługi ulitował się 
nad nim hetman zaporoski i nie tylko od armaty go 
zaraz kazał odczepić, ale do dowództwa go przywrócił 
i na Podole na nowe zdobycze i rzezie wysłał.

A tymczasem książę ogłosił swemu wojsku tyle po­
żądany wypoczynek. W ostatniej bitwie poniosło też 
i ono znaczne straty, zwłaszcza przy szturmach jazdy 
na tabor, zza którego bronili się Kozacy równie za­
cięcie, jak zręcznie. Poległo wówczas do pięciuset 
żołnierza. Pułkownik Mokrski, ciężko ranny, wkrótce 
ducha wyzionął; postrzelony był, lubo nieszkodli­
wie, i pan Kuszel, i Polanowski, i młody pan Aksak, 
a pan Zagłoba, któren oswoiwszy się z tłokiem, męż­
nie razem z innymi stawał, uderzony dwukrotnie 
cepem, rozchorzał na krzyże i ruszyć się nie mogąc, na 
powózce Skrzetuskiego jak martwy leżał.

Pomieszał więc los zamiar jechania do Baru, bo nie 
mogli ruszyć zaraz, tym bardziej że książę pana 
Skrzetuskiego na czele kilku chorągwi aż pod Zasław 
wysłał, by tam zebrane kupy czerni wydusił. Poszedł 
rycerz, słowa o Barze przed księciem nie wspo­
mniawszy, i przez pięć dni palił i ścinał, póki okolicy 
nie oczyścił.

Na koniec i ludzie strudzili się już bardzo nieustan­
ną walką, dalekimi pochodami, zasadzkami, czuwa­
niem, postanowił więc wracać do księcia, o którym 
miał wiadomość, że do Tarnopola się udał.

Wigilią powrotu, zatrzymawszy się w Suchorzyń- 
cach nad Chomorem, rozłożył pan Jan chorągwie po 
wsi, a sam stanął na nocleg w chacie chłopskiej, po­
nieważ zaś wielce był niewywczasem i pracą wyczer­
pany, zasnął zaraz i spał kamiennymsnem całą noc.

Nad ranem, wpół senny jeszcze, wpół przebudzony, 
jął majaczyć i marzyć. Dziwne obrazy poczęły mu się 
przesuwać przed oczyma. Więc zdawało mu się na­
przód, że jest w Lubniach, jakby z nich nigdy nie 
wyjeżdżał, że śpi w swojej izbie w cekhauzie i że 
Rzędzian, jako zwykle rankiem, krząta się koło jego 
odzieży i do wstawania mu ją przygotowywa.

Z wolna jednakże jawa poczęła rozpraszać przywi­
dzenia. Przypomniał sobie rycerz, iż jest w Sucho­
rzy ńcach, nie w Lubniach — jedna tylko postać pa- 
Chohka nie rozpływała się we mgłę. I widział go 
ciąg e pan Skrzetuski siedzącego pod oknem na zydlu 
1 zajętego smarowaniem rzemieni u pancerza, które od 
upału pokurczyły się były znacznie.

Wszakże ciągle jeszcze myślał, że to senna mara 
broi, więc przymknął na nowo oczy.

Po chwili otworzył je. Rzędzian siedział ciągle pod 
oknem. \

— Rzędzian! — krzyknął pan Jan — ty żeś to, czyli 
twój duch?

A chłopak przestraszył się nagłego wołania, więc 
pancerz upuścił z brzękiem na podłogę, ręce roz­
stawił i rzekł:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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“Dzieje Grzechu” 
w Kinie Milford 

Historia Jeszcze Jednej Miłości...
Obsada:

Ewa—Grażyna Długołęcka 
Łukasz Niepołomski—Jerzy 

Zielnik
Hrabia Szczerbie — Olgierd Łuka­

szewicz

Reżyseria — Walerian Borowczyk 
Scenariusz (wg. powieści Stefana 

Żeromskiego)—W. Borowczyk 
Zdjęcia — Zygmunt Samosiuk.

W kinie Milford, Pulaski i Mil­
waukee, wchodzi na ekran polski 
film pt. “Dzieje grzechu” w reży­
serii Waleriana Borowczyka, w 
oparciu o powieść o tymże samym 
tytule. Akcja dzieje się na przełomie 
XX wieku, głównie w Warszawie 
(wówczas w zaborze rosyjskim). 
Wątkiem filmu jest historia miłości 
młodej, obdarzonej piękną figurą, 
urzędniczki kolejowej do lokatora 
jej rodziców. Miłość, po wielu pery­
petiach kończy się nieszczęśliwie. 
Ba, tragicznie.

Elementy melodramatu wydają 
się oczywiste i wręcz przytłacza­
jące. Borowczyk na szczęście ze 
zdumiewającym powodzeniem od­
dalił film od banalności, nadając 
mu głębię tragedii namiętności, wy­
pełnionej niepokojem i refleksją. 
Staje się to możliwe dzięki czulej 
subtelności reżysera i świetnej 
kreacji Grażyny Długołęckiej. Jej 
metamorfoza z wiernej romantyczki 
w upadłą ulicznicę jest realistyczną 
syntezą jej osobistych przeżyć. 
Ścigana, szantażowana i coraz mniej 
pewna siebie, Ewa pragnie odnaleźć 
swego ukochanego (starającego się 
rzekomo o rozwód z pierwszą żoną), 
jej wytrwałość, psychiczna i mo­
ralna, dobiega jednak końca kiedy 
zostaje pozbawiona celu swoich 
wysiłków. Celu, z którego uczyniła 
jedyny sens swego życia. Staje się 
kochanką, wspólniczką morderstwa,

prostytutką. Naturalnym biegiem 
rzeczy jej instynkty zachowawcze 
ustępują okrutnej wendecie prze­
ciwko samej sobie.

Rolę Łukasza kreuje Jerzy Zelnik 
(pamiętany również z mdławej 
adaptacji filmowej “Faraona” wg. 
powieści Bolesława Prusa).

Nieszczerość Łukasza, podobnie 
zresztą jak i interpretowane jego 
szlachetne pobudki (opuszcza Ewę 
dla “jej dobra” i na prośbę matki 
Ewy) wiszą w powietrzu niczym 
znak zapytania. Często brak im jest 
solidnego umotywowania w stwo­
rzonym charakterze.

Borowczykowi należy wybaczyć 
ostatnie “spotkanie” Ewy z Łuka­
szem. Więzienna scena zbyt mocno 
trąca banalnością i narusza dotych­
czas wypracowany schemat. Było 
by chyba lepiej, gdyby Ewa została 
na ulicy, jako człowiek pokonany, 
nie z własnej winy lecz przez swoje 
człowieczeństwo; tam gdzie prze­
stała istnieć, rozdając zmysłowość, 
która pozbawiona namiętności sta­
nowi tylko ciążący jej balast i na­
rzędzie własnego unicestwienia.

Na osobną uwagę zasługuje foto­
grafika filmu. Zdjęcia stwarzają 
bowiem atmosferę filmu i akcentują 
Wydarzenia. Mrok, półmrok, mięk­
kość cieni czy jaskrawość barw 
stanowią integralną część, która 
zresztą tworzy jednolite dzieło sztuki 
jakim jest film. W dużej mierze, 
właśnie dzięki wyśmienitej fotogra­
fice Borowczyk uniknął jeszcze 
jednej pułapki — stworzenia z filmu 
kawałka pornografii, gdzie namięt­
ność byłaby zastąpiona wulgarno­
ścią a uczucie manierą i wyuzda­
niem. Tak, piękno erotyki jest 
bodajże najpozytywniejszą cechą 
filmu.

W.S.

Korzystna Ustawa 
Dla Rzemiosła w Polsce

Warszawa (ND). Sejm PRL za­
twierdził ustawę o ochronie prywat­
nych przedsiębiorstw.

“Ziemia Śpiewająca”
Jest nią skrawek Śląska Cieszyń­

skiego, leżący na lewym brzegu 
Olszy, gdzie amatorski ruch mu­
zyczny reprezentowany jest przez 
25 chórów (15 mieszanych, 5 żeń­
skich i 5 męskich), 20 małych ze­
społów wokalnych oraz 13 zespołów 
instrumentalnych zrzeszonych w 
Polskim Związku Kulturalno- 
Oświatowym w Czechosłowacji. Po­
za tym w Czechosłowacji pracuje 
zawodowo kilkunastu wybitnych soli­
stów operowych narodowości polskiej 
oraz dyrygentów, kompozytorów, in­
strumentalistów i pedagogów mu­
zycznych. 

Nowe przepisy zmniejszają 
system podatków i domiarów, bę­
dących dotychczas wielkim cięża­
rem dla właścicieli niewielkich za­
kładów i warsztatów. Zarówno pra­
codawcy jak i pracownicy w prywat­
nym sektorze zostaną także ubez­
pieczeni, będą mogli leczyć się za 
darmo, korzystać z płatnych urlo­

pów i pobierać zasiłki chorobowe. 
Prywatni przedsiębiorcy będą pła­
cili jedną szóstą wysokości dotych­
czasowych podatków, będą mogli 
kupować surowce w państwowych 
punktach i otrzymywać lokalizacje 
swych warsztatów — wyznacza' 

im przez terenowe rady narodow 
Obecnie w Polsce jest około 200 
tysięcy prywatnych właścicieli 
drobnych przedsiębiorstw. Należy 
się spodziewać zwiększenie ich licz­
by do 250 tysięcy w 1980 roku.

Polska Pompea
Odkopana w Polsce prasłowiań­

ska osada Biskupin stanowi jeden 
z najcenniejszych zabytków war­
szawskiego Muzeum Archeologicz­
nego. Obecnie zbiory Biskupina 
zostały wystawione w Belgradzie. 
Wystawa nosi nazwę: “Siadami 
Prasłowian — Biskupin —Polska 
Pompea”. Wystawa budzi ogromne 
zainteresowanie szerokiej publicz­
ności jugosłowiańskiej. W ogromnej 
sali Muzeum Narodowego w Bel­
gradzie zgromadzono ponad 700 
eksponatów, wykopanych na miej­
scu prasłowiańskiej osady. Uzu­
pełnieniem obiektów są duże po­
większenia fotograficzne, przedsta­
wiające rekonstrukcję domów i 
ochronnych palisad. Wprowadze­
niem do zasadniczego tematu wy­
stawy jest dział, prezentujący kul­
turę dawnych Pomorzan i ich 
kontakty handlowe z innymi naro­
dami.

Koncert Kolęd 
Chóru Moniuszko

Występ Chóru Moniuszko na Pa­
sterce w kościele S.S. Młodzianków 
zrobił rewelacje pod względem mu­
zycznym i artystycznie przygotowa­
nego programu, pod kierownictwem 
dyrygentów R. Mattausch i Stan. 
Hinz.

Chór wykonał 21 kolęd polskich 
i amerykańskich z udziałem solis­
tów St. Bocek, pierwsze skrzypce; 
A. Bocek, drugie skrzypce; Danu­
ta Mattausch, flet i Stan. Hinz, te­
nor.

Na ogólne życzenie Chór Moniu­
szko wystąpi ponownie w pełnym 
składzie 60 osób, z udziałem soli­
stów w niedzielę, 2-go stycznia, o 
godzinie 10:30 przed południem.

Józef Faustmann

Zebranie 
Oddziału AK

Oddział AK Chicago zawiadamia 
Akowców o miesięcznym zebraniu, 
które odbędzie się we wtorek, dnia 
4-go stycznia, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w lokalu Placówki 90-ej 
SWAP, pnr. 6005 W. Irving Park Rd.

Równocześnie przypomina się Ko­
legom o terminie nadsyłania list 
zbiórczych na Fundusz Inwalidzki 
AK, który upływa z dniem 16 stycz­
nia 1977. Informujemy przytem, iż 
dzięki pomocy kolegów z wyniku 
tegorocznych zbiórek wysłaliśmy 
już do inwalidów AK zamieszkałych 
w Polsce sumę $1,100, nadto mniej­
sze sumy do inwalidów AK mieszka­
jących we Francji, Agliii i w Niem­
czech.

Przypominamy także, iż Opłatek 
Oddziału AK odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 16-go stycznia, w pięk­
nym lokalu “Oaza”, pnr. 1250 N. 
Milwaukee ave., początek o godzinie 
3-ej po południu, na który zapra­
szamy wszystkich Akowców z rodzi­
nami, naszych Przyjaciół i Sym­
patyków oraz całą Polonię.

Zygmunt Podbielski, prezes.

Ile, Kiedy i Jak Należy SpaćZ Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Sekretarz ZNP 
W. Kubiak 

Na Instalacji 
Gminy 39 ZNP

rzec,sekretarka.

Zmiana Daty 
Instalacji 

Gr. 1820 ZNP *
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP odbędzie swe instalacyjne 
posiedzenie połączone z Gwiazdką 
dla małoletnich w niedzielę, 9 sty­
cznia (zamiast 2-go stycznia ze 
względu na okres Nowego Roku). Na 
zebranie to zarząd zaprasza wszy­
stkich swoich członków i prosi o 
punktualne przybycie do sali Baga- 
tala, pnr 1122 N. Milwaukee ave., 
o godzinie 1:30 po południu.

Gościć będziemy Komisarza 13 
ZNP p. Kazimierza Musielaka, 
który odbierze przysięgę od nowo 
wybranego zarządu Grupy, nadto 
obecny będzie prezes Gminy 177 
ZNP, Tadeusz Purchla. Po posie­
dzeniu odbędzie się Gwiazdka dla 
naszych dzieci i przyjęcie towarzy­
skie wraz z posiłkiem i poczęstun­
kiem.

Za administarację — Adolf 
Dąbrowski, prezes; Józef M. Rut­
kowski, sekr. prot.

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie i wybory zarządu 

Gminy 41 ZNP, odbędzie się w środę, 
dnia 5 stycznia, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w sali del. Anieli Leszczyń­
skiej, 2532 W. Fullerton Avenue.

Prosimy Panie Prezeski i Panów 
Prezesów o dostarczenie listy Dele­
gatów z adresami i numerami tele­
fonu jak najprędzej, prosimy listę 
tę wysłać na ręce Sekretarki Gminy 
41 ZNP — Heleny M. Stermińskiej, 
2062 N. Leavitt ulica, abyśmy mogli 
wybrać Komisję Mandataów i Sę­
dziów Wyborów. Każda Lista Dele­
gatów winna być podpisana przez 
Prezesa (Prezeskę) i Sekretarza' 
Grupy Związkowej oraz winna mieć 
pięczeć Grupy.

Za Zarząd: Czesław M. Kościełak, 
prezes; Helena M. Stermińska, se­
kretarka.

Rejestracja 
Nie-obywateli

W styczniu wszyscy nie-obywatele 
USA, zamieszkujący w tym kraju 
na stale lub czasowo, mają obo­
wiązek zgłoszenia swego adresu na 
specjalnym formularzu Urzędu

Opłatek
1 Dyw. Pancernej

Stow. b. żołnierzy 1-ej Polskiej Dy­
wizji Pancernej zaprasza na Trady­
cyjny Opłatek i Wieczorek towarzy­
ski Rodziny Dywizyjnej i Gości do 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont ave., w sobotę, dnia 8 stycznia, 
o godz. 6.30 wieczorem.

Zostanie wykonany piękny pro­
gram z harcerską szopką i kolędni­
kami. Bar we własnym zarządzie, 
smaczne przekąski oraz doskonała 
orkiestra dająca możliwości zatań­
czenia i tym, którzy dawno tej oka­
zji nie mieli, może sprawi, że nawet 
najbardziej zatwardziali domatorzy 
znajdą czas, by odnowić stare zna­
jomości i zabawić się w gronie przy­
jaciół. Opłata $4 od osoby.

Wcześniejsze zgłoszenia udziału 
należy zamawiać do dnia 5 stycznia, 
na adres: 1st Polish Armored Divi­
sion Veterans Assn., 3355 N. New­
castle ave., Chicago, Ill. 60634; tel. 
685-6745 lub 833-5368.

Za zarząd Józef A. Lubecki, pre­
zes; Władysław Lis, sekretarz.

(D.P.) — Sen jest niezbędny do 
życia. Zapewnia równowagę psychi­
czną. Jest jak codzienny chleb który 
daje nam siły i energii.

Bywają rekordziści, którzy bez 
snu potrafią obywać się 12 a nawet 
14 dni. Te rekordy nieraz kończą się 
w klinikach psychiatrycznych. Nie 
radzimy ryzykować-tłumacząc, że 
“życie jest zbyt krótkie, aby je prze­
sypiać”.

Be trzeba spać zależy od indywi­
dualnego zapotrzebowania i stanu 
zdrowia. Wystarczy czasem lekki 
środek uspakajający, lub lek, popra­
wiający ciśnienie, ażeby znów spać 
jak należy i budzić się zawsze z uczu­
ciem świeżości.

Każdy powinien spać o właściwej 
dla siebie porze. Dla większości to 
pora wieczorna czyli od godziny 8 
doli.

Rozpoczęty wtedy sen jest naj­
zdrowszy, gwarantuje wypoczynek i 
dobre samopoczucie w ciągu następ­
nego dnia. Dobry i regularny sen nie 
tylko odmładza, ale i przedłuża ży­

cie. Dobrze wyspani ludzie lepiej 
wykorzystują czas. Poza tym sę 
zdrowsi i rzadziej chorują. W rezul­
tacie żyją dłużej, aktywniej i efek­

tywniej.
A oto kilka rad:
Jeśli nie chcede aby zbyt wcześ­

nie pojawił się drugi podbródek- 
unikajcie wysokiej poduszki.

Jeśli w ciągu dnia dużo chodzicie, 
lub stoicie, śpijcie z nogami ułożo­
nymi nieco wyżej niż głowa. Takie 
ułożenie nóg zapobiega powstawaniu 
żylaków, zapewnia też lepszą do­
stawę krwi do mózgu.

Jeśli rano czujecie się żle — 
otwórzcie szeroko okno, zaczerpnij­
cie trochę świeżego powietrza, 
wypijcie szklankę gorącej herbaty 
z cytryną i łyżeczką miodu. Na pew­
no poczujecie się lepiej.

Spanie na brzuchu — jest zdrowe 
dla kręgosłupa. Jeśli więc chcecie 
mieć zgrabną sywetkę i nosić się do 
późnej starości prosto-śpijcie na 
brzuchu. (J.W.)

Teraz możemy zobaczyć wyróżniony film 
na festiwalach w Cannes, w Los Angeles, 

w Toronto i w New York’u

„DZIEJE GRZECHU”
napisy i tytuł angielski:

“THE STORY OF SIN”
To nie jest pornografia ...
To jest sfilmowana głośna powieść 

STEFĄNA ŻEROMSKIEGO
ALE . . . TYLKO DLA DOROSŁYCH !!!

oraz okolicznościowa kreskówka 

“NOWOROCZNA NOC”
jak ludzie bawią się na Sylwestra?

PREMIERA 31-go GRUDNIA
Piątek 2 seansy 6:30 - 9:00
Sobota 4 seansy 1:40 - 4:10 - 6:40 - 9:00 
Niedziela 4 seansy 12:40 - 3:20 - 6:00 - 8:40 

i następne dni od 6:30 wiecz.

Telefon
545-5922 KIZVO UI If AHffl PulMki Przy MIITOril Milwaukee Ave.

N AJTANIEJ
AJŁATWIEJ

AJSZYBCIEJ

PRAWO 
JAZDY

Można uzyskać ucząc się w Szkole J. Olszewskiego

JOZEF OLSZEWSKI

Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem, nawet osoby 
bojaźliwe, nerwowe, starsze wiekiem i kierowców 

wzywanych na egzamin powtórny.
“INSTRUCTION PERMIT” W 3 DNIACH NAUKI

»Nauka przepisów w poniedz., środy i piątki od 10 do 12 
i od 6 do, 8 wiecz. W soboty do godz. 1-ej.

Po więcej informacji telefonować w wvżej wymienionym czasie 

889-7181
A PROGRESSIVE DRIVING SCHOOL

5621 W. FULLERTON
"KTO ZE MNĄ JEDZIE TEN NIE ZAWIEDZIE”

We wtorek, dnia 4-go stycznia od­
będzie się wyborcze i instalacyjne 
posiedzenie Gminy 39-ej ZNP, na 
które przybędzie sekretarz ZNP p. 
Władysława Kubiak, która odbierze 
przysięgę od delegatów i nowo wy­
branych urzędników Gminy.

Posiedzenie rozpocznie się o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w sali J. 
Słowąckiego, na które zapraszamy 
wszystkich delegatów, prosząc o 
liczne przybycie.

Prosimy Grupy o zaopatrzenie se­
kretarzy w mandaty. Prosimy rów­
nież o przyniesienie fantów.

Frank Goryl, prezes; Helena Ma­

Służby Imigracyjnej (Form 1-53).
Dla wygody naszych Rodaków, 

Polski Ośrodek Informacyjny przy 
ZNP posiada potrzebne formularze 
i każdemu pomoże je wypełnić, zu­
pełnie bezpłatnie.

Należy przynieść z sobą do biura 
swoją “zieloną kartę” rejestra­
cyjną lub jakiś inny dokument za­
stępczy (naprzykład ważną wiz? 
USA), celem wypełnienia formula­
rzy.

Polski Ośrodek Informacyjny 
ZNP mieści się obecnie pod nowym 
adresem: 1200 N. Ashland Ave., 
w budynku bankowym, pokój 430 
(windą na czwarte piętro).

Biuro jest otwarte trzy dni w ty­
godniu: w poniedziałki, wtorki i 
czwartki od godz. 10 rano do 2 po 
południu.

Wszelkie porady i informacje 
udzielane są wszystkim bezpłatnie.

STOWARZYSZENIE POLSKICH 
BIUR PODRÓŻY 

ALLIANCE TOURS, INC. 
NAJWIĘKSZY W CHICAGO ORGANIZATOR CZARTERÓW

DO POLSKI

PREZENTUJE POLONU 
PROGRAM TANICH- 

BEZP0ŚREDN1CH
Lotów Czarterowych z Chicago do Warszawy

LUKSUSOWYMI ODRZUTOWCAMI 
PAN-AMERICAN i “LOTU”

W ROKU 1977
DATY ODLOTÓW i KOSZT LOTU

Nr. 
Czarteru

Data Odlotu Data Powrotu
Ilość Dni 
Pobytu 

w Polsce
Cena

1. Kwiecień 3 Kwiecień 25 22 $439
2. Maj 25 Czerwiec 11 18 S449
3. Maj 30 Lipiec 3 34 $469
4. Maj 31 Sierpień 31 92 $499
5. Maj 31 Wrzesień 1 93 $499
6. Czerwiec 12 Lipiec 3 21 $459
7. Czerwiec 15 Lipiec 27 42 $539
8. Czerwiec 28 Sierpień 26 59 $549
9. Czerwiec 29 Lipiec 29 30 $549

10. Lipiec 3 Upiec 25 22 $549
11. Lipiec 3 Sierpień 1 29 $549
12.* Lipiec 4 Sierpień 13 40 $549
13.* Lipiec 17 Sierpień 1 15 $535
14. Lipiec 20 Sierpień 10 21 $549
15. Lipiec 25 Sierpień 22 28 $539
16. Sierpień 1 Sierpień 30 30 $549
17.. Sierpień 4 Sierpień 19 15 $549
18.*’ Sierpień 13 Sierpień 28 15 $535
19. Sierpień 22 Wrzesień 11 20 $459
20. Wrzesień 4 Wrzesień 27 23 $469
21. Grudzień 19 Styczeń 9 21 $439

’—Odjazd z Milwaukee.
*•—Do czarteru są dołączone wycieczki po Polsce oraz do Czechosłowacji

i na Węgry, dostępne dla każdego z pasażerów po specjalnych cenach.

W Cenie od:

s43900
UWAGA:

Cena czarteru obejmuje podatki lotniskowe, 
3 doi. w U.S. i 2 doi. w Polsce. Do udziału w 
czarterze jest upoważniony każdy, kto podpisze 
kontrakt i wpłaci $125 zadatku. Pełną należność 
należy uregulować 45 dni przed odlotem.

Interesy Pasażerów 
Zabezpiecza Bond na $100,000 

Złożony Przez Alliance
Do Dyspozycji CAB 

(Civil Aeronautics Board)
PAMIĘTAJCIE, że wszystkie nasze czartery w 
r. 1976 (15) zostały przeprowadzone przy pełnym 
zadowolepiu naszych klientów.

OSZCZĘDZISZ

138”
LECĄC Z NAMI CZARTEREM ABC, 

ZAMIAST TANIĄ TARYFĄ 
WYCIECZKOWĄ

Dokonajcie niezwłocznie 
rezerwacji na wybraną 

datę w godnych zaufania, 
odpowiedzialnych 

i fachowych biurach 
podróży.

ACTION TOURS & TRAVEL
C. CHRIS GULIŃSKI

4950 N. HARLEM AVE. • HARWOOD HTS., ILL. 60656 
_______________ TELEFON 867-8383______________ 

ALMA TRAVEL BUREAU, INC.
EUGENIUSZ ZLOBIN

1282 N. MILWAUKEE AVE. • CHIC., ILL. 60622 
■__ TELEFON 2524)661______________

“A & Z” TRAVEL AGENCY
ZENOBIA KORSKA

2006 W. CHICAGO AVE. • CHIC., ILL. 60622
_____________ TELEFON 772-0934______________

EUROPE TRAVEL BUREAU, INC.
RODZINA MIG ALOW

5356 W. BELMONT AVE. • CHIC., ILL. 60641 
_______________ TELEFON 282-7744______________

FRIENDLY TRAVEL BUREAU
WIESŁAW BIELIŃSKI-TADUESZ CZARNECKI

3946 N. CICERO AVE. • CHIC., ILL. 60641
TELEFON 286-6262

4501N. MILWAUKEE AVE. • CHIC., ILL. 60630
_______________TELEFON 685-2262______________

FRIENDLY TRAVEL SERVICES
CHET GULIŃSKI - HELENA WAŃTUCH

1561W. LINCOLN AVE. • MILWAUKEE, WIS. 53215 
TELEFON (414)—<71-1177

WARSZAW A—ŁAZIENKI

G & R INTERNATIONAL TRAVEL
EWA ROKOSSOWSKA-TERESA GARDNER

3210 N. CENTRAL AVE. • CHIC., ILL. 60634
TELEFON 777-8189

1948 WEST 51st ST. • CHIC., ILL. 60609
________TELEFON 925-6200______________

INTERCONTINENTAL TRAVEL
STANISLAW ŁOBODZIŃSKI

1050 N. STATE ST. • CHIC., ILL. 60610
TELEFON 7874440

3055 N. MILWAUKEE AVE. • CHIC., ILL. 60618 
TELEFON 772-8010

5047 S. ASHLAND AVE. • CHIC., ILL. 60609
_______________ TELEFON 254-3545______________

KUBON’S TRAVEL AGENCY, INC.
WALTER J. KUBONI LOTTIE R.KUBON

5389 N. MILWAUKEE AVE. • CHIC., ILL. 60630
_______________ TELEFON 763-4'246______________

POLONIA TRAVEL, INC.
KS. MICHAL PAWEŁEK 

2539 N. REDZIE BLVD. • CHIC., ILL. 60647 
TELEFON 3844463

2454 WEST 47th ST. • CHIC., ILL-60632 
_______________ TELEFON 254-2738_____________

ROYAL TRAVEL SERVICE
TONY 1 JADZIA PIEŃKOWSKI 

5932 W. LAWRENCE AVE. • CHIC., ILL. 60630
_______________ TELEFON 777-2800_______________

STAUDACHER& RATKĘ TRAVEL 
ROMAN ŁOBODZIŃSKI 

1650 WEST 48th ST. • CHIC., ILL. 60609
_______ TELEFON 927-2324
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW: 

Codzienne Tylko
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Na Nowy Rok
Kończy się rok 1976, który pozostawi po 
sobie sporo złych wspomnień, choć były w 
tym okresie i sprawy o jasnych barwach, 
jak to zwykle jest w życiu ludzkim, wy­
pełnionym natłokiem konfliktów, proble­
mów, trudności i smutku, ale zarazem ma­
jącym i zjawiska podtrzymujące na duchu, 
radosne i chwalebne.

To też żegnajmy Stary Rok z poczuciem 
nieodwracalności ludzkiego losu, który roz­
wija się samorodnie, chociaż w zarozumia­
łości człowieka istnieje przekonanie, częścio­
wo na pewno słuszne, że można kształto­
wać przebieg ’ życia w sposób rozstrzygają­
cy naszą wolą, naszą postawą moralną 
i ideową, naszymi aspiracjami i marzenia­
mi.

Ta zaduma w rozważaniu na koniec 
przemijającego roku, choć przesłonięta po- 
wątpiewaniami o celowości ludzkich zma­
gań, nie jest przecież wyrazem pesymizmu. 
W naturze ludzkiej leży bowiem wyjątkowo 
cenna cecha, a mianowicie nadzieja, że prze­
mijający czas powinien łagodzić smutki i 
troski, bo czas nadchodzący potencjalnie 
zawiera lepsze szanse, lepsze możliwości, 
lepsze nadzieje.

Witajmy więc Nowy Rok z uczuciem 
głębokiej nadziei. Nie można bawić się w 
przepowiednie, ale też nie można biernie 
wyczekiwać co los przyniesie. Tkwią bowiem 
w człowieku naturalne dążenia do opierania 
się na migotliwych złudach nadziei, jak też 
są do jego dyspozycji siły duchowe, które w 
warunkach najtrudniejszych potrafią mrzon­
ki nadziei przekształcać w rzeczywistość.

Czegóż więc życzyć, zgodnie z tradycyjny­
mi obyczajami, naszej społeczności, na ten

Nowy Rok? Litania życzeń mogłaby być 
różnoraka i długa, bo w każdym aktualnym 
problemie, występującym w życiu naszej 
zbiorowości, są sprawy i są tematy do wy­
rażania wypełnionych nadzieją życzeń, aby 
było lepiej.

Chcielibyśmy, aby było lepiej w targanych 
konfliktami i sprzecznościami w świecie. 
Chcielibyśmy, aby było lepiej w sprawach 
tego kraju, jak i w sprawach naszej spo­
łeczności, tak zagmatwanych, tak zasmuca­
jących niekiedy i tak wołających o ulepsze­
nie. Chcielibyśmy, aby w losach narodu, 
z którego wywodzimy się wszyscy, nastę­
powały przemiany na lepsze, niwelujące trud­
ności i niepowodzenia, porządkujące odczu­
cia serc i myśli. I chcielibyśmy, aby w na­
szym indywidualnym losie można było 
unikać niepowodzeń, goryczy zawodów i po­
rażek.

Snuć można te wypełnione nadzieją roz­
ważania bez końca, budując w oparciu o 
jakieś przewidywania na Nowy Rok. Oby 
spełniły się nadzieje zbiorowe i indywidual­
ne. Oby rzeczywiście wejść w okres Nowego 
Roku z poczuciem i świadomością, że prze­
cież trzeba żyć nadzieją na lepsze oraz 
wyzwolić się z tych, przemijających z koń­
czącym się rokiem obaw, jakie przewijały 
się na tle rozgrywającej się na naszych 
oczach rzeczywistości życia.

Przekazujemy więc w duchu tych uryw­
kowych rozważań najlepsze życzenia wszyst­
kim, którzy stanowią naszą społeczność 
etniczną w tym kraju. Niech ożywia nas 
wszystkich nadzieja na lepsze jutro, a Opa­
trzność Boża niech czuwa nad losami świata.

Dosiego Roku!

Ceny Żywności
Jedno jest pewne — ceny żywności pójdą 

w górę. Eksperci nie chcą jeszcze przepo­
wiadać wysokości podwyżek, ponieważ nie 
wiedzą jaka będzie pogoda w następnym 
roku od której zależą zbiory. Biorąc za 
podstawę obecną sytuację, ceny żywności w 
następnym roku nie powinny wzróść wię­
cej jak o 2—4 procent. Byłby to nieznaczny 
wzrost, świadczący o ustabilizowaniu się sy­
tuacji ekonomicznej kraju. Dla porównania 
przypominamy, że ceny żywności w 1973 
i 1974 r. wzrosły o 14.5 proc., w roku 
1975 o 8.5 proc.

James Donald, ekonomista Departamentu 
Rolnictwa przewiduje, że od stycznia do 
marca ceny żywności nie powinny wzróść 
więcej jak od 2 do 4 procent. Później wzrost 
cen będzie w dużym stopniu zależny od 
pogody i widoków na nowe zbiory.

Produkcja wołowiny spadnie nieco, cena 
powinna utrzymać się na obecnym poziomie 
do wiosny, później może wzróść nawet o 
10 procent. Natomiast wzrost pogłowia świń 
zapewnia niskie ceny wieprzowiny. Ceny

mleka w 1976 r. wzrosły poważnie.-W na­
stępnym roku wzrost cen będzie nieznaczny.

Na podwyżce cen żywności nie zarobią 
farmerzy. Z każdego dolara wydawanego 
przez nas na żywność 60 centów zabierają 
pośrednicy — kupcy, robotnicy rzeźni i in­
nych przetwórni spożywczych, fabrykanci, 
kierowcy ciężarówek dostarczający produk­
ty rolnicze do fabryk i z fabryk do skle­
pów itd.

W tym roku farmerzy za większość pro­
duktów otrzymywali nawet mniej niż w ub. 
roku. Wszystkie podwyżki cen żywności zo­
stały spowodowane przez większe koszta 
transportu, produkcji i usług. Nie inaczej 
będzie w roku 1977.

Trudno przewidywać rozwój sytuacji na 
odcinku cen żywności w drugiej połowie 
następnego roku, ponieważ będzie ona za­
leżała od żniw. Oprócz pszenicy nie ma 
większych zapasów innych produktów. Zbio­
ry będą więc miały decydujący wpływ na 
kształtowanie się cen żywności w drugiej 
połowie 1977 roku.

Katastrofa Tankowca
Ostatnie wypadki z tankowcami, przewo­

żącymi ropę naftową, wytworzyły poważne 
problemy w zakresie zanieczyszczania wód 
oceanicznych u wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych. Szczególnie jaskrawo wystąpiło to w 
katastrofie tankowca “Argo Merchant”, któ­
rego groźne siły burzliwego Atlantyku roz­
łamały, a 7.6 miliona ropy pochłonął ocean 
na wysokości Nantucket u wybrzeży Mas­
sachusetts. Była to katastrofa największa w 
historii morskiego transportu ropy naftowej.

Katastrofa ta wywowała też powszechny 
alarm z racji zagrożenia naturalnego oto­
czenia, gdy te olbrzymie masy ropy zakłócą 
biologię oceanu, jak też ewentualnie mogą 
być wyrzucane na wybrzeże. Do tego zaś 
katastrofa nastąpiła na wyjątkowo warto­
ściowych obszarach połowów morskich.

Specjaliści badający biologię oceanu uwa­
żają, że obecnie nie można jeszcze powie­
dzieć, w jakiej mierze życie oceaniczne zo­
stanie wyniszczone, gdy ewentualnie masy 
ropy naftowej opadną, choćby nawet częścio­
wo, na dno Atlantyku.

Tereny te, nazywane Georges Bank, uwa­
żane są za najbogatszy pod względem ryb­
nym obszar oceaniczny w świecie. To też wła­
dze federalne, jak i władze stanu Massa­
chusetts, przeprowadzają obecnie badania, 
mające na celu ustalenie skutków katastrofy.

Jednocześnie specjaliści morscy wysuwają 
zdecydowane żądania, aby administracja fe­
deralna uregulowała odpowiednio surowymi 
przepisami prawnymi zagadnienie transpor­
tu morskiego ropy do Stanów. Katastrofa 
tankowca “Argo Merchant” nie jest bowiem 
pierwsza, bo i dwa inne statki przewożące 
ropę zostały uszkodzone i masy tego surowca 
wylewają się do wód. W 1969 r. ponad

100,000 galonów ropy wylało się do Atlan­
tyku na wysokości Falmouth, Mass., a w 
1970 r. ropa z tankowca “Arrow” wylała 
się w Chedabucto Bay, Nowa Szkocja.

Kongresowi ustawodawcy ze stanów No­
wej Anglii zapowiedzieli podjęcie dochodzeń, 
domagając się od Departamentu Spraw 
Wewnętrznych wydania wyraźnych przepi­
sów, regulujących transport morski ropy. 
Wysuwane są opinie, że Coast Guard (Straż 
Wybrzeża) może nie być należycie przygo­
towana na tego rodzaju katastrofy jak u, 
wybrzeży Massachusetts, gdyż powinna mieć 
większe możliwości techniczne i więcej ludzi 
do akcji ratunkowej. Z drugiej strony zespół 
“Atlantic Strike Team”, jaki działa w ra­
mach Straży Wybrzeża, uważany jest za 
znakomity. Sprawa ostatniej katastrofy wią- 
źe się jednak z działaniem tak olbrzymich 
sił natury (fale, które przełamały tankowiec 
miały ponad 20 stóp wysokości), że wytwo­
rzyły się warunki trudne do skontrolowania 
w ramach ludzkich możliwości technicz­
nych.

Problem jest wielkiej wagi i stąd żądania, 
aby władze federalne zbadały wszystkie jego 
aspekty oraz uregulowały sprawę morskiego 
transportu ropy naftowej surowymi prze­
pisami trzeba uznać za słuszne.

To i Owo
Według danych włoskich władz wojsko­

wych, mężczyźni w tym kraju są przecięt­
nie o 6 cm wyżsi od swych poprzedników 
sprzed stu lat.

* • *
Pszczoła potrafi unieść ciężar 300 razy 

większy od swojej wagi. Chcąc z nią współ­
zawodniczyć, człowiek ważący 90 kg mu- 
siałby unieść 30 ton ciężaru.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Haniebna Obsługa Pocztowa 
Zabija Prasę Etniczną

POLONIA. (UPI) - Stałą, a wy­
jątkowo uciążliwą bolączką polonij­
nej pracy jest nie do wyjaśnienia 
i nie do przyjęcia haniebna obsłu­
ga pocztowa, jeśli chodzi o dostar­
czanie pism do prenumeratorów i do 
punktów sprzedaży. Opóźnienia w 
dostawie pocztowej są tak nagmin­
ne, a jeśli chodzi o czas — tak 
zdumiewające, że trzeba wprost po­
dejrzewać, czy w ramach systemu 
pocztowego nie działają jakieś siły, 
które świadomie uprawiają swego 
rodzaju “politykę amerykanizacji” 
— według założeń WASP, zwalcza­
jąc prasę etniczną przez podcinanie 
złą dostawą możliwości jej utrzymy­
wania się przy życiu.

Bo weźmy pod uwagę:
— dlaczego ‘N.Y. Times” czy “Chris­

tian Science Monitor” przychodzi 
szybko, przeważnie z dnia na dzień, 
a opóźnienia w dostawie są bar­
dzo rzadkie?

— dlaczego to samo trzeba po­
wiedzieć o tygodniowych magazy­
nach, jak “Times”, “Newsweek” 
czy “U. S. & World Report”, gdyż 
nadchodzą one prawie z regularno­
ścią zegarka?

Z drugiej zaś strony:
— dlaczego “Dziennik Polski” z 

Detroit czy też “Nowy Dziennik” 
z New Yorku przychodzą przeważ­
nie z kilkudniowym, a nawet z ty­
godniowym opóźnieniem lub przy­
chodzą kupą, jednego dnia wydania 
z całego ubiegłego tygodnia?

— dlaczego tygodnik “Polonia” 
dociera do odbiorców z ponad ty­
godniowym opóźnieniem, albo czy to 
pojedyncze egzemplarze czy też 
paczki dla punktów sprzedaży giną 
po drodze?

Otrzymaliśmy w ostatnim czasie 
tyle reklamacji i narzekań na złą 
dostawę pisma i, tyle słusznych z 
punktu widzenia prenumeratorów 
pretensji i zarzutów na złą dosta­
wę pisma, że przeważyła się sza­
la wytrzymałości nerwowej. Znale­
źliśmy się bowiem w sytuacji, któ­
rej nie można rozwiązać, ponieważ 
obsługa pocztowa naszego pisma jest

rzeczywiście skandalem.
Zrozumiałe jest, że wszelkie wy­

jaśnienia z naszej strony w stosun­
ku do Prenumeratorów nie usuwa­
ją istoty ich niezadowolenia, a i 
cierpliwość i wyrozumiałość Czytel­
ników, płacących za pismo, ma prze­
cież swoje granice.

Nie mamy środków finansowych, 
nie mamy możliwości ludzkich, aby 
przeprowadzić szeroko zakrojone 
dochodzenia, czy słuszne jest po­
dejrzenie w jakich manipulacjach 
i świadomym działaniu w systemie 
pocztowym ludzi odnoszących się 

i wrogo do prasy etnicznej oraz utrud- 
'niających jej kolportaż przez pocz­
tę. Skoro jednak jest bezdyskusyj­
ne, że prasa anglojęzyczna docho­
dzi prawie prawidłowo do odbior­
ców, jak też skoro jest bezdysku­
syjne, że prasa polonijna, a spra­
wa dotyczy nie tylko tego tygodni­
ka, dochodzi do odbiorców z tak wiel­
kimi opóźnieniami, to można podej­
rzewać działanie ukrytych, zakuli­
sowych sprzężyn, nastawionych na 
podcinanie bytu “forejnerskiej” pra­
sy.

Ten problem haniebnej obsługi po­
cztowej, za którą przecież płacimy, 
jest jedną z zasadniczych przyczyn 
trudności, przed jakimi stanęło to 
pismo.

Trudności kolportażu przez pocz­
tę przyczyniły się w bardzo poważ­
nym stopniu do decyzji o zawiesze­
niu wydawania tygodnika “Polonia”.

W wielkim trudzie rozwiązywali­
śmy przy pomocy prawdziwych 
Przyjaciół i wiernych Czytelników 
sprawy inansowe pisma. Wiąza­
liśmy koniec z końcem przez pięć 
i pół lat. Ale w sprawach kolpor­
tażu przez pocztę stanęliśmy jak 
przed murem nie do przebycia. I 
to jest rzeczywistość sytuacji, w ja­
kiej znalazła się “Polonia”.

Zabrakło już sił na walkę z wia­
trakami, na wyjaśnianie narzekają­
cym odbiorcom przyczyn późnego 
nadchodzenia pisma. Jakże jednak 
wyjaśniać wypadki, gdy egzempla­
rze po prostu “giną”?

Rząd Cartera
ZYCIE WARSZAWY - Jedną z 

osobliwości konstytucji amerykań­
skiej jest połączenie stanowisk gło­
wy państwa i szefa rządu. Poczyna­
jąc od 20 stycznia, Jimmy Carter 
będzie więc zarazem prezydentem i 
premierem. Inną osobliwością jest 
odpowiedzialność ministrów wyłącz­
nie przed prezydentem (są jego “se­
kretarzami”), a nie przed parla­
mentem. Nowy prezydent ma więc 
prawo jednoosobowo decydować, 
kto będzie członkiem jego gabinetu.

Największe zainteresowanie wy­
wołały nominacje na stanowiska 
sekretarza stanu (ministra spraw 
zagranicznych) i ministra obrony. 
Zostali nimi Cyrus Vance i — jak 
dowiedzieliśmy się wczoraj — Ha­
rold Brown. Obaj mają wiele wspól­
nego. Obaj zajmowali już odpowie­
dzialne stanowisko rządowe. Obaj 
znani są z tego, że byli — według 
terminologii amerykańskiej — 
“jastrzębami” w czasie agresji 
wietnamskiej, a potem stali się 
“gołębiami.”

Kandydatura Harolda Browna 
wywołała, według niedyskrecji pra­
sy amerykańskiej, szczególne opo­
ry. Carter znalazł się pod naci­

skiem prawicy Partii Demokratycz­
nej, która lansowała nazwisko byłe­
go ministra obrony Jamesa Schle- 
singera, znanego z poglądów reak­
cyjnych i antyradzieckich. Carter 
nie uległ naciskom i mianował 
Browna szefem Pentagonu.

Doradcą prezydenta do spraw bez­
pieczeństwa został Zbigniew Brze­
ziński, syn przedwojennego polskie­
go dyplomaty. Brzeziński odżegnuje 
się teraz od swych dawniej głoszo­
nych opinii zimnowojennych i za­
pewnia, że nie chce, za przykładem 
Kissingera, dominować nad Depar­
tamentem Stanu.

Zgodnie z zapowiedzią, Carter po­
wołał w skład rządu jedną kobietę i 
jednego Murzyna, który będzie sta­
łym przestawicielem Stanów Zje­
dnoczonych w ONZ. Andrew Young, 
więziony dawniej w czasie rozru­
chów rasistowskich, oświadczył, że 
po objęciu stanowiska będzie głoso­
wał za dopuszczeniem Wietnamu do 
ONZ, co jego poprzednik uniemożli­
wił.

Za kilka tygodni przekonamy się, 
jakie będzie oblidze polityczne no­
wego rządu Cartera.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Dwa Oblicza Młodzieży
N.Y. DAILY NEWS - Dyrektor 

Federalnego Biura Śledczego (FBI), 
Clarence Kelly, i komisarz policji 
nowojorskiej, Michael Codd, poparli 
wniosek, by młodocianym przestęp­
com, którzy popełnili poważne wy­
kroczenia przeciw prawu, wymie­
rzać te same kary co dorosłym. Pod­
pisujemy się pod tym wnioskiem obu 
rękami.

Nie oznacza to, że zalecamy su­
rowe kary więzienia dla młodych 
ludzi, którzy popełnili drobne wykro­
czenia, na przykład dla młodocia­
nych wandali. Wystarczą dla nich 
sądy dla nieletnich czy trybunały 
rodzinne. Problem polega na tym, że 
taryfę ulgową dla małoletnich sto­
suje się wobec 16-, 18-letnich mor­
derców, gwałcicieli i sprawców na­
padów rabunkowych na bezbronnych 
przechodniów i starszych wiekiem 
obywateli.

Tego nie wolno tolerować. Ten nie­
wielki zresztą procent zdziczałej 
młodzieży żeruje na całkowicie bez­

bronnych starych ludziach. Nie ma 
wśród tej młodzieży uczucia litości, 
jest tylko pogarda dla zasad, który­
mi rządzi się cywilizowane społe­
czeństwo. Skoro nie mają poszano­
wania dla prawa, należy ich tego 
nauczyć przez strach.

Na* szczęście są to w dzisiejszym 
młodym pokoleniu wypadki odosob­
nione. Zanotujmy dla przykładu, że 
400 uczniów szkoły średniej im. 
Tafta w dzielnicy Bronx, zgłosiło się 
na ochotnika dla ochrony starszych 
wiekiem mieszkańców tej dzielnicy 
przed atakami ze strony “wilczych 
band” młodocianych opryszków. 
Gdy starsze osoby muszą wychodzić 
z domów na zakupy, uczniowie towa­
rzyszą im przez cały czas i odprowa­
dzają z powrotem do domów. Miej- 
my nadzieję, że ci młodzi opiekuno­
wie i obrońcy zdobędą sobie w krót­
kim czasie zaufanie i wdzięczność 
starszych ludzi, z których wielu oba­
wiało się dotąd wyjść na ulicę.

Orędzie 
Prymasa Polski

Za późno otrzymaliśmy tekst jest wielka, jest i w dziedzinie
Orędzia Prymasa Polski kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, by je 
umieścić w wydaniu świątecznym. 
Orędzie zostało nadane w Wigilię 
Bożego Narodzenia przez wiele 
rozgłośni radiowych na Zachodzie. 
Podajemy je w całości.

W przededniu uroczystości Bo­
żego Narodzenia serca i myśli nasze 
kierujemy z tego padołu łez, udręk 
i niepewności ku Twórcy Ładu na 
ziemi i wdamy: “O Mądrości, któ­
raś wyszła z ust Najwyższego do­
sięgając potężnie od końca do końca 
i zarządzając wszystko łagodnie, 
przyjdź i wskaż nam drogę roztrop­
ności (Mądr. 8,1).

W swych wielkich Antyfonach 
adwentowych Kościół wypowiedział 
całą tęsknotę rodziny ludzkiej do 
Ładu na ziemi. A ponieważ ludzie 
pomimo wszystko, nie są w stanie 
go zaprowadzić, pozostaje jedno 
źródło: Ład Boży.

Od dawna wołano do Chrystusa: 
“Który stoisz na znak Narodom, 
oniemieją przed Tobą usta Królów, 
a ludyTobie modlić się będą: przyjdź 
nas zbawić, nie zwlekaj już” 
(Iz. 11,10).

Przedziwny jest ten Lad Boży, 
ustalony od dawna, a tak bez­
pieczny, że — gdy jest zachowany
— w porządku natury i łaski — 
przynosi trwały pokój i poczucie 
bezpieczeństwa życia i współżycia 
w rodzinach, w sąsiedztwach, w 
narodach i między państwami.

Jak niewiele potrzeba by ten 
lad utrzymać by go umacniać, by 
się nim ubezpieczać: dobrej woli 
owianej Duchem Bożym.

Mądrość Boża, która zarządza 
wszystkim łagodnie — “od końca 
do końca” — postanowiła, by w 
“pełni czasów" przyszedł na ten 
świat Boży Syn. Jemu to Ojciec 
“sposobił Ciało”. Pełen uległości 
i posłuszeństwa Boży Syn rzeki 
do Ojca: “Oto idę Ojcze aby pełnić 
wolę Twoją”.

Tak Jezus Chrystus dał wzór 
posłuszeństwa i uległości, jako po­
czątek działania w ładzie. Przyjął 
niemowlęce Ciało, poddał je pra­
wom tej ziemi, przeszedł przez 
nią Dobrze czyniąc, przyjął postać 
sługi, aby służyć Dzieciom Bożym, 
wiele ucierpiał jako Mąż boleści 
zbawił rodzinę ludzką. Zostawił jej 
światło Ewangelii — pokoju, praw­
dy, miłości, sprawiedliwości, a po­
wierzywszy Owoce zbawienia Ko­
ściołowi — wrócił do Ojca i siedzi 
po Jego prawicy.

Zapatrzony w ten wzór Chrystusa 
Kościół — naśladuje, swego Na­
uczyciela. Oczekuje posłuszeństwa 
i uległości Chrystusowi i Jego Ko­
ściołowi, choćby On mądrym tego 
świata wydawał się niekiedy nie­
mowlęcym. Ale właśnie ten Kościół 
niemowlęcy zawstydza prostotą 
Prawdy Chrystusowej, możnych 
tego świata i nadal jest Natchnie­
niem i zbawieniem rodziny ludzkiej.

•
W okresie posoborowym wielu 

ludziom zdawało się, że Kościół nie 
musi być “acies bene ordinata”
— nie musi żyć w ladzie, odgórnie 
kierowanym. Rozpoczął się okres 
samowoli, w każdej niemal dzie­
dzinie, zwłaszcza liturgicznej i teo­
logicznej. Dziś już wiemy, że to 
doprowadziło w niektórych krajach 
do takiego rozkładu, że niemal już 
trudno jest tam dostrzec posłuszeń­
stwo i uległość Kościołowi, Ojcu 
Świętemu, biskupom, — a co idzie 
za tym — Ewangelii i nauce Bożej.

Biskupi polscy w czasie swych 
podróży zagranicznych nieraz są 
pytani, dlaczego w Polsce Kościół
— pomimo swoich trudności — za­
chował swoją jedność i zwartość. 
Na to może być dana odpowiedź 
krótka lub dłuższa.

Ta krótka odpowiedź brzmi, bo 
Kościół w Polsce wierzy, ufa, miłuje, 
pracuje i modli się.

A może być i dłuższa: Zapatrzeni 
w przykład Chrystusa na krzyżu, 
patrzymy na Rzym, na Stolicę 
Apostolską, na Ojca Sw. Wiemy, 
że nauka Jego nie jest Jego ale 
Tego, który Go posłał i ustanowił. 
To Kościół otrzymał mandat, by 
ani jedna litera w Zakonie Bożym 
nie była odmieniona, aż wszystko 
się wykona. I my też jesteśmy za­
interesowani w tym, by coraz rze­
telniej zgłębiać prawdę Bożą. Ale 
nasi teologowie wiedzą, że nie oni 
stanowią magisterium Kościoła, 
tylko Jego pomoc, z której Kościół 
nauczający może skorzystać lub 
nie. Bo ostatecznie — dokąd pój­
dziemy — mówił Piotr do Jezusa
— Słowa Żywota Ty masz.

Podobnie jak w dziedzinie teo­
logicznej, w której praca w Polsce

odnowy liturgicznej: Świadomi jej 
wielkich wartości duszpasterskich 
weszliśmy na pole tej odnowy z 
uległością ale i z roztropnością, 
z poszanowaniem religijnej kultury 
narodowej, naszej duchowości i 
uchroniliśmy się od “rewolucji litur­
gicznej” — prowadząc ewolucyjnie 
naszą pracę. A chociaż jesteśmy 
bardzo przywiązani do kultury 
łacińsko-rzymskiej, która żyje w na­
szej kulturze narodowej, wiemy, że 
“zbawienie dusz jest najwyższym 
prawem”. I dlatego w mowie ojczy 
stej modlimy się i wielbimy Boga, 

nie odchodząc od dorobku kultury 
łacińskiej. Korzystamy z zachęty 
Stolicy św., która poleca, by w 
świątyniach od czasu do czasu 
odprawiać liturgię po łacinie. Ale 
też pamiętamy, że większą korzyść 
duchową czerpie lud Boży z liturgii 
w mowie ojczystej. Nadto idąc za 
potrzebą serca i zachętą Ojca św.
— korzystamy z wielkiego daru 
modlitwy do Matki Najświętszej, 
z rozważań różańcowych i Męki 
Chrystusowej. Wiemy jak zróżni­
cowane są potrzeby religijne wier­
nych i czuwamy, by każdy otrzymał 
strawę Bożą w strawnej dla siebie 
przyprawie. Taką postawę, którą 
Ojciec Sw. pochwalił w swojej 
Adhortacji do pogłębienia czci ku 
Matce Najświętszej, daje nam po­
głębiona modlitwa i tak doniosły 
pokój religijny. W tej postawie jest 
Bóg, który jest Twórcą Ładu w świe­
cie, i uje ma upodobania w zamęcie.

Podobnie w dziedzinie społecznej. 
Broniąc podstawowych praw osoby 
ludzkiej w świecie pracy — wiemy, 
że we wszystkim musi być zacho­
wana — godność człowieka, jego 
podstawowe prawo do własności 
rodziny, a zarazem obowiązek pracy, 
i wolność osobista ograniczona 
nakazami miłości i sprawiedliwości 
społecznej.

Episkopat Polski patrząc na prze­
miany społeczno-gospodarcze w 
ojczyźnie zawsze wspierał się na 
tych kamieniach węgielnych wszel­
kiej budowy i odnowy społecznej. 
Mamy doświadczenie, że gdy naród 
jest wierny, tym zasadom, odnowa 
idzie spokojnie, gdy od nich odchodzi 
—potęguje się niepokój i zawody.

Ale wśród największego nawet 
zamętu, ktoś musi spokojnie patrzeć 
w daleką przyszłość narodu, by
— jak sternik okrętu — przeprowa­
dzić go przez wzburzone fale do 
pokoju Bożego.

W tym też duchu patrzymy ku 
Chrystusowi Zbawcy — którego dziś 
czcimy w Dziecięcym wymiarze: 
“który stoi na znak narodom” — i 
modliśmy się dziś: “Przyjdź nas 
zbawić; nie zwlekaj już” (Iz. 11).

Widzimy ile Chrystus musiał 
ucierpieć przyjąwszy postać sługi. 
Przyszedł na ziemię nie po to by 
mu służono, ale po to by służyć i 
dać życie za braci. Czcimy Boga- 
Człowieka, przed którego Mądrością 
oniemieją usta królów, “bo ludy 
modlą się do jedynego Zbawcy 
świata, który prowadzi rodzinę 
ludzką łagodnie drogą roztropności” 
(Mądr. 8,1).

Wsparci błogosławieństem Ojca 
Sw. wracamy do Polski, aby — 
zgodnie z Jego wolą — dalej służyć 
Kościołowi w ojczyźnie i jednoczyć 
dzieci narodu polskiego — mocami 
Ewangelii Chrystusowej i Krzyża 
Zbawcy.

W tym pierwszym roku modlitwy 
dziękczynnej narodu, ku Matce 
Bożej Częstochowskiej, za obecność 
sześciowiekową Jej Obrazu na 
Jasnej Górze — oddajemy naród 
polski i Kościół Święty w Jej 
macierzyńskie dłonie i wszystkim 
z serca błogosławimy.

Rozłam w Partii 
Neofaszystowskiej 
W neofaszystowskiej partii MSI 

(Włoski Ruch Społeczny) nastąpił 
rozłam i w związku z tym wyłoniło 
się nowe ugrupowanie — “Konsty­
tuanta prawicy — demokracja na­
rodowa”.

Na czele nowej partii stanęli Cle­
mente Manco, przywódca sprzymie­
rzonej z MSI centrali związkowej 
“Cisnął”, Gianni Roberti oraz Er­
nesto de Marzio. Wśród dysydentów 
zwraca uwagę obecność 
Gastone Nencioni, prawdziwego 
“skarbnika” nowej grupy, znanego 
z rozległych kontaktów ze światem 
finansowym, które zapewniły naj­
pierw MSI, a teraz przypuszczalnie 
zagwarantują również “konstytuan­
cie prawicy” pokaźne dotacje ze 
strony części włoskiego przemysłu.
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Polucja Języka
Wszyscy psujemy powietrze. Bez 

tego nie można żyć. W gruncie rze­
czy jest to sprawa ilościowa. Pray 
gęstości zaludnienia, jedna rodzina 
na tysiąc kilomertów kwadrato­
wych, wydychane powietrze, dym z 
ogniska, odpadki jeszcze się wcale 
nie liczą. Ta sama rodzina zamknię­
ta w malej izdebce zatruwa swoje 
bezpośrednie otoczenie. Cztery mi­
liardy nie mogłyby wyżyć na kuli 
ziemskiej, gdyby ludzie mieli żyć z 
tradycyjnego ekstensywnego rolni­
ctwa, nie mówiąc już o myśliwstwie 
i zbieractwie. Muszą przetwarzać 
dobra naturalne a przy tym zanie­
czyszczać wodę, powietrze'i ziemię. 
Chodzi o to, by to zanieczyszczanie 
utrzymać w granicach rozumnych, 
to znaczy nie zatruć powietrza, wo­
dy i gleby na zawsze. Ze słonie i 
niedźwiedzie będą już tylko w mena­
żeriach, a jesiotry i aligatory w 
akwariach, to trudno. Dopóki są kro­
wy i tuńczyki....

Te same prawa co zanieczyszcza­
niem otoczenia — rządzą i zanie­
czyszczaniem języka. Niewielka od­
izolowana grupa ludzka może mówić 
prześlicznym czystym językiem, 
rozwiniętym wedle wewnętrznej lo­
giki z rodzimych pierwiastków. Ale 
współczesny dziesiątki milionów gęb 
liczący naród nie mógłby żyć na ta­
kiej diecie lingwistycznej. Aby żyć, 
musi się porozumiewać z innymi 
narodami, musi absorbować nowe 
pojęcia i określenia nowych przed­
miotów i stanów. W naszych czasach 
dzieje się to na większą skalę i szyb­
ciej niż dawniej.

Jest też zjawiskiem powsze­
chnym. Francuzi biadają, że ich ję­
zyk staje się żargonem międzynaro­
dowym przetykanym angielszczyz­
ną. Anglofoni (sic) nie biadają, bo 
język angielski jest jak wąż, który 
wszystko połyka nie gryząc i składa 
się z samych słów obcych, obciąg­
niętych cienką germańską skórą. 
Polacy w obronie czystości swej 
prześladowanej mowy nie poszli 
tak daleko jak Niemcy, którzy od­
rzucili nawet “telefon” i “radio,” 
ale i tak poszli za daleko.

Bracia Sniadeccy zrobili przed 
dwoma wiekami krzywdę kulturze 
polskiej, tłumacząc nazwy pier­
wiastków chemicznych. Cały świat 
zna karbon, ale polskie dziecko uczy 
się o węglu, łącząc to w wyobraźni 
nieodparcie z jakimś proszkiem. 
Tlen wygląda na paliwo, węglowo­
dan budzi fałszywe skojarzenia. Kto 
chce studiować chemię, musi się 
nauczyć nazw międzynarodowych, 
bo symbole pierwsiatków są gre­
ckie. Nikt nie pisze W2T na oznacze­
nie wody. Wielka część pierwia­
stków została odkryta po zgonie 
Śniadeckich i nikt ich nie przetłuma­
czył. Nawet “polski” Rad nie został 
przetłumaczony na Prom. Proponu­
jemy zaprzepaścić tę część dzieła 
braci Śniadeckich i mówić karbon, 
oksygen, hydrogen, nitrogen.

Podobna puryfikacja medyczna 
spalała na panewce, kiedy jeszcze 
były w użyciu panewki i podsypywa- 
no proch. Wprawdzie w podręczni­
kach drukuje się przedziwne polo- 
nizmy i młodzi medycy niepotrzeb­
nie uczą się o płonicy i błonicy, ale 
lud odrzucił te pedantyczne nazwy. 
W najzapadlejszej wsi każdy wie co 
to tyfus, a nikt co dur. Jeżeli usłyszy 
o rwie, będzie myślał, że z tym trze­
ba iść do dentysty.

Przypomina to nam anegdotę o 
dwóch staruszkach w kościele po 
wprowadzeniu nowej liturgii: 
Ksiądz mówi “Pan z wami,” jedna 
kobiecina pyta drugiej: “Co on mó­
wi, co on mówi?” Na to tamta: 
“Ach, po prostu Dominus vobi- 
scum.”

Jest zrozumiałe więc i nieuniknio­
ne, że język musi wchłaniać w każ­
dym pokoleniu wiele słów obcych a 
wiele innych tłumaczyć. Starzy lu­
dzie, zwłaszcza starzy emigranci, 
gorszą się każdą nowością zbyt łat­
wo. Musimy jakoś nazywać mass­
media, kosmos, satelity, orbity, we­
hikuły międzyplanetarne, rakiety i 
przeciwrakiety, polyomelitis i pod­
wójny heliks genetyczny. Rola emi­
gracji w tłumaczeniu i przyswajaniu 
nowych nazw jest tylko posiłkowa. 
Decyduje ten kraj, w którym są 
polskie uczelnie i przygniatająca 
większość wydawnictw w języku 
polskim.

Współczesny krajowy język polski 
ma nieporównanie więcej słów an­
gielskich niż miał język międzywo­
jenny. Rosyjskich ma mniej. Przy­
jął jednego niepożądanego gościa: 
chuligana przez ch. Ale to irlandzkie 
nazwisko trafiło do nas istotnie w 
okresie pierwszej wojny światowej 
przez Rosję. Rosjanie powinni je 
byli pisać guligan, ale jakoś tego 
nie zrobili. Współczesny język polski 
pełen frustracji, relaksów, trendów, 
folderów, fleszów można by niemal 
nazwać na wzór franglais pogielskim.

Makaronizmy idą trochę za daleko, 
jak w XVII wieku.

Mamy tu przykład charaktery­
styczny. Nie jakiś reporterzyna ale 
w zasadzie dobry dziennikarz Marek 
Antoni Wasilewski opisuje zanie­
czyszczenie wód na Górnym Śląsku 
przez zakłady przemysłowe. I oto 
jak pisze: “Zakłady Koksownicze 
zdewastowały akwen rekreacyjno- 
wypoczynkowy budowany W czynie 
społecznym (..,.) Zakłady wystąpi­
ły z projektem lokalizacji składo­
wiska odpadów poprodukcyjnych 
w wyrobiskach (...) Władze udzie­
liły fakultatywnego zezwolenia za­
strzegając iż zakłady muszą doko­
nać rekultywacji terenu poprzez ni­
welację wyrobiska i wyeliminować 
pylenie'w czasie składowania (...) 
Warunek drugi był właściwie bar­
dziej natury estetycznej niż sozolo­
gicznej.” Dowiadujemy się dalej, że 
“popioły nie są toksyczne,” że 
“przystąpiono do budowy urządzeń 
odpopielających po wstępnym roz­
ruchu obiektu.” Potem nastąpiły 
wydarzenia, o ile rozumiemy, dra­
matyczne: “W systemie odpopiela- 
nia nastąpiła awaria, nie można 
było obracać wodą ... Zakład pod­
kopał się do trzeciego akwenu i za­
czął zrzucać doń nietoksyczne ście­
ki.” Zagrożone są “ośrodki kem­
pingowe” ku obrurzeniu zakładów 
“partycypujących w budowie.” 
Najgorzej, że nie da się już usunąć 
przepompowni.

Oskarżone zakłady bronią się 
przed zarzutami. Obiecują poprawę. 
“Pracować będziemy na zamknię­
tym obiegu wody. Będziemy mieli 
pełne oczyszczenie . . . mieścimy 
się w normach (...) Trzeba zlikwi­
dować zbiornik z zagospodarowa­
niem rekreacyjnym . . . pylimy o 
30% mniej niż przy systemie ubija­
nym, stosujemy zasypowy.” Spra­
wozdawca prasowy (może “nowo- 
ściowiec”?) kończy uwagą filozo­
ficzną “rekreacja człowieka jest 
bezcenna.”

Oczywiście nie chodzi mu o re­
kreację czyli rozmnażanie, tylko o 
wypoczynek. Rekultywacja wyro­
bisk oznacza zasadzenie lasu. 
Akwen to stawy z plażami i przy­
staniami. Warunek natury sozolo­
gicznej to coś bardzo tajemniczego. 
Nie potrafiłyśmy ustalić czym to 
grozi.

To połączenie języka pseudo- 
robotniczego (odpady, wyrobiska, 
składowiska, przepompownia, roz­
ruch, zrzut wody) z pseudo-uczonym 
(lokalizacja, rekultywacja, elimina­
cja, rekreacja, parytycypacja, sy­
stem odpopielania, system ubijany, 
system zasypowy, toksyczny, awa­
ryjny) daje efekt (broń Boże nie 
wrażenie) raczej komiczny (nie 
śmieszny). Może niektóre z tych 
słów w pewnych cyrkumstancjach 
są unikalne i adekwatne. Ale ich 
multyplikacja budzi suspicję, że 
autorzy chcą sobie dodać swych ma- 
chinizacji. “Odpad poprodukcyjny” 
to dużo uczeniej niż popiół., “niwe­
lacja wyroiska” i “rekultywacja te­
renu” to dużo technologicznej niż 
zasypanie dołów i posadzenie lasu. 
“Awaria przepompowni” znacznie 
uroczystsza niż pęknięta rura a 
“względy sozologiczne” onieśmielą 
każdego krytyka.

Czy nie czas wstrzymać polucję 
języka?

Danaidy 
(Wiadomości, Londyn)

Nowe Książki
Wydawnictwo “Ossolineum” roz­

poczęło publikowanie serii poświę­
conej historii społeczeństw Trzecie­
go Świata. Ukazały się dwie pierw­
sze pozycje — Jana Kieniewicza. 
“Portugalczycy w Azji XV—XX 
wiek”, oraz Tomasza Knothego 
“Ameryka Łacińska w polityce 
USA, 1945-1975”.

Krakowski oddział Krajowej 
Agencji Wydawniczej wydał album 
p.t. “Na chwałę narodu — Pomnik 
Grunwaldzki w1 Krakowie 1910-1976”. 
Wydawnictwo zawiera m.in. 188 
fotografii oraz kronikę fotograficz­
ną dziejów pomnika.

Wyróżnienie Polskiego 
Pianisty we Włoszech
Na międzynarodowym Konkursie 

Pianistycznym w Vercelli młody 
polski pianista Mikołaj Hertel, zdo­
był dyplom wyróżnienia za udział 
w finale. Warto dodać, że do kon­
kursu przystąpiło 70 pianistów, z 
czego do finału weszło 12 osób: 4 z 
ZSRR, 3 z Francji i po jednej z NRF, 
Szwajcarii, Włoch, Japonii i Polski. 
M. Hertel jest absolwentem war­
szawskiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w klasie doc. 
Reginy Smendzianki.

WARSZAWA. — Główny gmach Politechniki, która w tym roku obchodzi jubileusz 150 
lecia.

-.*4

Ii 
e

Tadeusz Rojek

Uczony General
Minęło już sto sześćdziesiąt lat 

od tragicznej śmierci generała 
Michała Sokolnickiego (1760-1816). 
Warto tę rocznicę przypomnieć z 
uwagi na wybitną osobowość tego 
— jak mawiano — “najuczeńszego 
oficera ówczesnej armii”.

Wykształcenie odebrał Michał 
Sokolnicki w Szkole Rycerskiej w 
Warszawie. Jego zamiłowania nau­
kowe kierowały się w stronę zagad­
nień ścisłych : doskonalił się przede 
wszystkim w naukach matematy­
czno-przyrodniczych. Szkoła Rycer­
ska wszelako nie tylko umysły roz­
wijała, zreźbiła też charaktery. Jej 
słynny katechizm stawiał kadetom 
wysokie wymagania w dziedzinie 
spraw moralnych i patriotyzmu.

Sokolnicki ukończył szkolę po 
trzech latach ze stopniem porucz­
nika. Kontynuował studia za granicą 
i powrócił do kraju dopiero po sze­
ściu latach. O tym długim okresie 
nie zachowała się żadna bardziej 
szczegółowa informacja i można 
tylko domniemywać, że wykorzystał 
swoją podróż na dalsze doskonalenie 
się w inżynierii polowej i cywilnej. 
Skierowany do Korpusu Inżynierów, 
awansował na kapitana i — tym ra­
zem na koszt Skarbu Państwa — po­
nownie wyjechał za granicę. Dłużej 
przebywał w Saksonii, gdzie studio­
wał organizację wojskową oraz stan 
urządzeń inżynierskich i hydraulicz­
nych.

Po powrocie złożył rządowi szcze­
gółowy raport. Zawierał on wiele 
cennego materiału naukowego. So­
kolnicki przedstawił w nim mapę 
hydrauliczną Saksonii, szczegółowe 
plany kanałów, tablice budowy tam 
wodnych i saskich maszyn hydrau­
licznych. Prócz tego zainteresował 
się metodą praetapieania żelaza w 
fabrykach hr. Einsiedla. Opisał 
plany organizacji wojska saskiego, 
studium w szkole artylerii, plany 
urządzenia arsenału... Samo wyli­
czenie tematów, którym poświęcił 
swoją uwagę, mówi dostatecznie 
wiele o pracowitości i fachowym 
przygotowaniu młodego oficera. 
Jednakże cala ta praca zawisłaby 
oczywiście w próżni, gdyby w kon­
kluzji nie znalazły się wywody o 
możliwościach praktycznego zasto­
sowania poczynionych obserwacji w 
Polsce.

W ostatniej więc części raportu 
znalazły się uwagi o polskim syste­
mie wojskowym, plany polskich 
urządzeń nawigacyjnych, projekt 
założenia i organizacji Szkoły Dróg i 
Mostów, a wreszcie uwagi w spra­
wie odbudowy łączącego Niemen i 
Dnieper kanału Ogińskiego.

Sokolnicki mawiał, że wybrał za­
wód wojskowy, ponieważ “był to 
zawód jedyny jaki odpowiadał po­
trzebom czasu”. Lecz owe potrzeby 
pojmował bardzo szeroko, a w zawo­
dzie wojskowym widział dla siebie 
raczej rolę teoretyka niż dowódcy. 
Słusznie twierdził, że nadchodzący 
głęboki przewrót w nowoczesnej 
technice wojennej wymagać będzie 
dużego przygotowania. Sam sobie 
też stawiał wysokie wymagania co 
do fachowości.

Okoliczności życiowe wyznaczyły 
Sokolnickiemu rolę praktyka. Wcią­
gnięty w działania wojenne musiał 
swoją teoretyczną wiedzę wykorzy­
stywać do rozwiązywania proble­
mów praktycznych. Wykazywał 
przy tym niezwykle wysoką inteli­
gencję i bystrość umysłu. Utyskiwał 
często, że tak mało miał okazji do 
przekazywania swoich wiadomości 
młodszym kolegom. Gdy w rozmo­
wach z towarzyszami broni dysku­
tował nad jakimś ważnym problemu 
naukowym lub strategicznym, 
zwykl był powtarzać: “Słuchjcie i 
uczycie się, bo jak mnie nie będzie 
tego wam nikt nie powie”. Zarzucali

mu niektórzy nadmierną pewność 
siebie. W istocie rzeczy poziom jego 
wiedzy stawiał go ponad ogół współ­
czesnych. Umysł miał chłonny, lotny 
i ścisły zarazem. Odznaczał się jed­
nak brakiem opanowania. Był gwał­
towny, porywczy i ostry dla pod­
władnych, a potrafił być też cierpki 
dla przełożonych, hardy nawet 
wobec zwierachików, gdy dostrzegał 
ich Wędy. Nic tedy dziwnego, że nie 
miał wielu przyjaciół.

Jego pierwszym znakomitym dzie­
łem, które świadczyło o nie byle 
jakim opanowaniu sztuki inżynieryj­
nej, było zbudowanie mostu na Nie­
mnie. Trwała wojna polsko-rosyjska 
1792 r. Po przegranej bitwie pod 
Mirem Sokolnicki dostał rozkaz uda­
nia się do Grodna i szybkiego zbudo­
wania tam mostu dla przeprawy 
całego wojska. Dziś postawienie 
mostu z prefabrykowanych elemen­
tów wymaga troskliwego przygoto­
wania i odpowiednich warunków 
technicznych. Tymczasem Sokolni­
cki nie dysponował ani odpowiednio 
wyszkolonymi fachowcami, ani nie­
zbędnymi maszynami. Kamieniste 
łożysko rzeki, usiane wielkimi blo­
kami granitowymi niewiadomego 
pochodzenia, wykluczło wbicie pali 
w dno. W tej sytuacji Sokolnicki 
wpadł na nowotorski pomysł zbudo­
wania nad rzeką drewnianego mostu 
o niezwykłej konstrukcji. Posłużyły 
mu do tego dwie tratwy sklecone z 
mocnych drzew, a przygotowane w 
tym rejonie właśnie do spławu. 
Zwornikiem łuku mostowego prze­
rzuconego przez rzekę stał się sta­
tek, na którym Sokolnicki wpłynął 
między podniesione za pomocą lin 
tratwy. Zbudowany tym sposobem 
most miał 1257 stóp długości, był 
mocny i łatwy do rozbiórki. Jego 
budowa trwała tylko kilka dni, a 
pracowało przy wznoszeniu mostu 
około tysiąca okolicznych włościan. 
Po przejściu kilkunastotysięcznej 
armii, artylerii i taborów most roze­
brano.

Sokolnicki opuścił szeregi wojska, 
gdy król przystąpił do konfederacji 
targowickiej. Okres do Insurekcji 
Kościuszkowskiej spędził na ulubio­
nej pracy naukowej z dziedziny ma­
tematyki, fizyki, hydrografii, optyki 
i astronomii. Wykończył wtedy pod­
ręcznik o pomiarach potowych i pod­
jazdach wojennych, którego plan na­
kreślił sobie już w czasie kampanii. 
Na zew Insurekcji zameldował się 
u Naczelnika Kościuszki. Po tragicz­
nym upadku powstania dostał się do

Jan Kasprowicz 

niewoli i wraz z Kilińskim, Kaposta- 
sem, Ignacym Potockim i Tade­
uszem Mostowskim wywieziono go 
do Petersburga.

Niemalże od pierwszej chwili 
przybycia nad Newę Sokolnicki dłu­
gie godziny przymusowej bezczyn­
ności poświęcał pracy naukowej. 
Pracował nad wynalazkami z dzie­
dziny inżynerii i hydrauliki. Wtedy 
też napisał traktat o oczyszczaniu 
wody metodą filtrowania jej przez 
węgiel. Wtedy również wynalazł i 
konstruował “geodezigraf”, prze­
znaczony do uproszczenia pomiarów 
inżynierskich. W Petersburgu nauk 
przyrodniczych, matematycznych i 
technicznych.

Uwolniony przez cara Pawła I po­
śpieszył do Francji. Wziął tam nie­
zwykła żywy udział w zabiegach 
pierwszych polskich wychodźców, 
którzy w tym czasie — w latach 
1797-1798 — usilnie starali się o utwo­
rzenie Legionów i zwołanie Sejmu 
polskiego we Włoszech.

Legionowe boje Sokolnickiego, a 
następnie kolejne kampanie napo­
leońskie, w których uczestniczył do 
samego końca — to zbyt rozległy 
temat, żeby go tu przedstawić. Dość 
powiedzieć, że zasłużył sobie Michał 
Sokolnicki na najwyższe uznanie 

samego Napoleona i najzaszczyt- 
niejsze godności wojskowe. Pó 
upadku cesarstwa i po zmianach, 
które nastąpiły w Polsce, nie mógł 
się zżyć z nowym porządkiem rzeczy 
i usunął się do rodzinnych stron w 
Wielkopolsce. W 1816 r. ogłosił w 
“Pamiętniku Warszawskim” fa­
chową rozprawę o “potrzebie zapro­
wadzenia w kraju i w stolicy kół o 
szerokich dzwonach u wozów ładow­
nych”. Od 1810 r. był członkiem 
Towarzystwa Naczelnego Rolnicze­
go i kierował jako dyrektor jednym 
z jego wydziałów. Dowodem uznania 
wysokiej wartości jego prac było za­
proszenie go na członka paryskiej 
Akademii Nauk, Instytutu Francu­
skiego oraz Akademii w Genewie i 
w Nancy.

Zginął skutkiem nieszczęśliwego 
wypadku podczas defilady na placu 
Saskiem w Warszawie — on, który w 
tylu bitwach stawał w obliczu śmier­
telnego niebezpieczeństwa. Należał 
do pokolenia ludzi, którzy najwyżej 
cenili wiedzę, a którym czas wojen­
ny przeszkodził w pozostawieniu po­
tomności odpowiednio bogatej spu­
ścizny.

Na Skrzydłach Tęsknoty
Z uścisków nocy duch, ten promyk boży, 
Rwie się nu łono srebrzystego świtu; 
Ale zaledwie zakosztował bytu 
Przeczuć ognistszych, ulata ku zorzy. 
Lecz znów spocząwszy śród różanych łoży 
Nikłą chwileczkę, w blask aerolitu 
Rozlany, płynie, aż tam! łam u szczytu 
Z słońcem, swym ojcem, znowu jedność stworzy.
1 tak z niem razem, z niem, co jest żywotem 
Ziół kiełkujących, ich kwieciem owocem, 
Ogarnia wszechświat swojem ciepłem zlotem. 
Lecz kiedy słońce bytów już nie pieści 
1 wzmrok zapadnie, z uczuciem sierocem 
1 on zapada w ciało, zmrok boleści.

Ignacy Krasicki

Dwa psy
Dlaczego ty śpisz w izbie, ja marznę na mrozie? 
Mówił mopsa tłustemu kurta na powrozie. 
Dlaczego? ja ci zaraz ten sekret wyjawię — 
Odpowiedział mops kurcie: ty służysz, ja bawię.

Ks. Jerzy Mirewicz T. J.

Smutni “Mędrcy” 
Ze Wschodu

"A ty, Betlejem, Efrete, najmniejsze kłamstwa i perwersji intelektualnej.
jesteś wśród plemion judzkich! 2 cie­

bie mi wyjdzie Ten, który będzie wla- 

dat w Izraelu, a pochodzenie. Jego od 

początku, od dni wieczności" (Proro­

ctwo Micheasza). "A oto gwiazda, 
którą widzieli na Wschodzie, szła 

przed nimi, aż przyszła i zatrzymała się 

nad miejscem, gdzie było Dziecię. Gdy 

Mędrcy ujrzeli gwiazdę, bardzo się 

uradowali" (Ewangelia według Mate­

usza).
"Betlejem, m. w Jordanii, na płd. od 

Jerozolimy; 59 tys. mieszk. (1968); prze­

mysł spoż.; ośr. kultu rei. chrześcijan; 

ośr. turystyczny" (Leksykon PWN, 

Warszawa 1972. strona 104). "Jezus 

Chrystus, postać o spornej historycz- 
ności..."(/. w., strona 476).

W przytoczonych tekstach z Biblii 
oraz Leksykonu PWN jest mowa o 
Betlejem i o Chrystusie. Ale gdy 
słowa Proroka i Ewangelisty wędru­
ją poprzez wieki w promieniach 
gwiazdy, naznaczone radością 
Mędrców, to wzmiankom w Leksy­
konie patronuje smutek, nie mogli 
bowiem ich anonimowi autorzy omi­
nąć Betlejem lub przemilczeć Jezusa 
Chrystusa, a nie wolno im było po­
wiedzieć całej prawdy związanej z 
nazwą tej miejscowości i z imie­
niem Tego, który się w niej narodził. 
Uważny jednak czytelnik odnajdzie 
ją ukrytą w określeniach: “prze­
mysł spożywczy” i “ośrodek tury­
styczny”. Betlejem przecież — po 
hebrajsku: bet lehem — znaczy 
“dom Chleba”, co już pierwsi chrze­
ścijanie tłumaczyli mistycznie jako 
pokarm duszy. Ośrodek zaś tury­
styczny odgrywa w tym wypadku 
rolę świętego miejsca, do którego 
pielgrzymują ludzie, by powtórzyć 
gest Pasterzy i Mędrców.

Narodowi, wrastającemu przez ty­
siąc lat w strukturę cywilizacji 
chrześcijańskiej, obecni jego władcy 
podsuwają oficjalne źródło informa­
cji, w którym Chrystus jest “posta­
cią o spornej historyczności”. Kie­
dyś Herod, usłyszawszy o przyjściu 
na świat Jezusa, “przeraził się, a z 
nim cala Jerozolima”. Ten strach 
odziedziczyli komuniści. Widzą bo­
wiem w Zbawicielu zagrożenie ich 
materialistycznej wizji świata, w 
której pragną zamknąć całego czło­
wieka, by go uczynić posłusznym 
niewolnikiem. Chrystus nie uznaje 
żadnej niewoli. Jego posłannictwem 
jest wyzwalanie ludzi od błędu,

Saul
Laureat tegorocznej literackiej 

Nagrody Nobla, Saul Bellow ma 
lat 61. Jest Amerykaninem, pocho­
dzącym z rodziny rosyjskich emi­
grantów; studia wyższe odbywał w 
Chicago zanim porzucił antropolo­
gię dla pisarstwa.

Pierwsze powieści wydał już w 
latach 40. W 1953 “Przygody Augie 
March” zyskały mu amerykańską 
nagrodę “National Book Award”; 
po niej nastąpiły dwie inne. W ciągu 
mniej więcej 20 następnych lat 
(1956-1975) napisał cztery doskona­
łe powieści — “nie zepsuty powo­
dzeniem, zawsze świeży, nie pow­
tarzający samego siebie” — co 
pisząc o nim podkreślano z podzi­
wem. Bowiem wrogiem każdego 
pisarza w Stanach jest nieuchronne 
przekleństwo, osaczające każdą lite­
racką sławę — występy przed ka­
merą telewizji. Z najmądrzejszego 
człowieka potrafi ona w końcu zro­
bić popisującego się błazna i Bel­
lów o tym wie.

Bellow jest z natury specjalnie 
wyczulony na niebezpieczeństwa i 
pułapki sławy. Bohater jego ostat­
niej powieści “Humboldt Gift”, 
pisara-laureat, Charlie Citrine, 
porównuje sławę z dotknięciem 
elektrycznego kabla o napięciu 
zabójczym dla życia. Gratulowano 
autorowi, że sportretował człowieka, 
który w chwiejącym się dziś świecie 
stara się odnaleźć trwały grunt, 
który wierzy w wartość życia po­
legającą nie na sukcesie, lecz na 
godności, wierzy w końcu w zwy­
cięstwo prawdy. Wielkie to pochwa­
ły. Lecz jeśli Bellow w istocie jest 
po części moralistą, to sam nie 
uważa się bynajmniej za pisarza 
“ciężkiego kalibru”. Jego wartki 
styl jest pełen błyskotliwego inte- 
lektualizma zarówno jak wspomnia­
nego dowcipu. W tworzeniu ekscen­
trycznych typów jest, jak niegdyś 
Dickens, niezrównanym mistrzem.

Ideałem pisarza jest dla niego 
ten, który dociera do jak najwięk­
szej ilości czytelników, będąc jedno­
cześnie “wielkim” w znaczeniu 
doskonałości literatury takiej jaką 
stworzyli “wielcy 19-wieczni Rosja-

Głosił wszystkim: “Prawda was wy­
swobodzi”. Współcześni Herodowie 
w Moskwie, Warszawie, Pradze, Bu­
dapeszcie i Sofii prawdy się boją, 
zwłaszcza prawdy Chrystusowej, i 
walczą z nią w imię nauki, postępu, 
sprawiedliwości społecznej, po­
wszechnego braterstwa i pokoju. A 
wszystkie te piękne pojęcia zamie­
niają się w ich rękach w miecze uży­
wane do rzezi niewiniątek. Straszni 
są panujący owładnięci lękiem przed 
kimś mocniejszym od nich i zdolnym 
przyciągnąć do siebie umysły i serca 
podwładnych.

Straszni i smutni. Radość bowiem 
zdobywa się wraz z szukaniem 
prawdy i z oddawaniem jej pokłonu, 
a nie w panicznej przed nią ucieczce. 
Walka z Chrystusem, z Jego nauką 
i wyznawcami, nie jest i nigdy nie 
będzie źródłem szczerej radości.

Dzisiejsi “mędrcy” ze Wschodu, 
apostołowie ateizmu jako “nauko­
wego poglądu na świat”, mają wiele 
powodów do smutku. Są na tyle 
inteligentni, by spostrzec, że Betle­
jem to nie tylko nazwa geograficzna 
miejscowości w Jordanii, lecz także 
symbol każdego umysły i serca, w 
którym rodzi się lub odradza wiara 
w Zbawiciela. Propaganda ateisty­
czna i naciski administracyjne czy­
nią wszystko dla wyjałowienia tych 
serc i umysłów, żeby żadne ziarnko 
prawdy religijnej nie miało szansy 
zakiełkowania. A oto w kraju, gdzie 
te metody są najdłużej i z najwięk­
szą brutalnością stosowane, w okre­
sie świąt Narodzenia Pańskiego, 
ukazał się na tablicy szkolnej prze­
pisany ręką anonimowego ucznia 
tekst z Ewangelii Sw. Łukasza: 
“Zwiastuję wam radość wielką, która 
będzie udziałem całego narodu: dziś 
w mieście Dawida narodził się wam 
Zbawiciel, którym jest Mesjasz, 
Pan”.

Tak na północ od Kijowa objawiło 
się nagle Betlejem wiary i przy­
znania się do wyszydzanego oficjal­
nie Chrystusa. Jedno z wielu. Właśnie 
wśród młodych pokoleń w Rosji od­
żywa głód prawdy o Zbaeicielu, któ­
ry dwadzieścia wieków temu naro­
dził się w Betlejem.

Wiedzą o tym rządzący Rosją i 
podbitymi krajami. Dlatego są 
smutni. Orzeł Biały

Bellow
nie”. W 1964, kiedy ukazał się jego 
“Herzog”, autor sądził, że będzie 
to rzecz przyciągająca raczej elitę 
czytelników. Tymczasem książka 
stała się na długi czas bestselle­
rem. Bellowa ogłoszono wtedy 
“najinteligentniejszym z amery­
kańskich pisarzy”.

Najnowsza książka Bellowa “Do 
Jerozolimy i z powrotem” jest im­
presją z podróży do Izraela — im­
presją pełną żywych wrażeń, ob­
serwacji, portretów spotkanych lu­
dzi i poważnych refleksji. Wchodzi 
obecnie w odcinkach w niedzielnym 
dodatku “Observera”, “Observer 
Review”. Anu Hottmannowa.

Ci, Co Pamiętają 
Ojca Kolbego

Ukazała się w tych dniach w kra­
ju książka pod tytułem “Konferen­
cje ascetyczne: notatki słuchaczy 
z przemówień ojca Maksymiliana 
Kolbego.” Jest to zbiór notatek, spo­
rządzonych z 318 konferencji asce­
tycznych W. Maksymiliana Kolbe­
go. Wygłaszał on te konferencji do 
swych podwładnych w latach 1923- 
1941, głównie w Mungezai no Sono 
w Japonii i w Niepokalanowie w 
Polsce. Słuchacze spisywali te no­
tatki, bądź dorywczo, bądź syste­
matycznie w osobnych zeszytach, 
jako podstawę do medytacji i mo­
dlitwy. Byli to prezeważnie Franisz- 
kanie. Do najciekawszych notatek 
należały te, które były spisywane 
przez trzech braci Zakonnych: Wi- 
taliana Miłosza, Wawrzyńca Podwa- 
pińskiego i Łukasza Kuźby. Wstęp 
do książki napisał o. prof. Joachim 
Bar. Czytamy w tym wstępie mię­
dzy innymi: “Konferencje ascetycz­
ne błogosławionego Maksymiliana 
posiadają znaczną wartość dla teo­
logii ascetycznej, gdyż tłumaczą 
prostym i zrozumiałym językiem 
głębokie zasady życia duchowego i 
zakonnego. Pokazują w konkretny 
sposób prawdy religijne, które wy­
dają się abstrakcyjne i trudne do 
wyrażenia zwyczajnym językiem. 
Stąd uważaliśmy, że warto je wydać 
drukiem i w ten sposób poszerzyć 
bazę źródłową polskiej myśli w za­
kresie teologii ascetycznej.”
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Adrian Obertyński

W Dawnej Polsce 
Nowy Rok

W dawnej Polsce winszowano 
sobie "dosiego Roku” trącając się 
kielichami — tak, jak to czynimy 
dotychczas! — i obdarowywano się 
podarkami. Zwyczaj ten przeniesio­
ny został obecnie “na gwiazdkę”, 
ze składaniem upominków pod 
choinką.

W Nowy Rok dawni polscy kró­
lowie zasiadali w tronowej sali 
przyjmując składane im życzenia 
i podarki, poczem nawzajem obda­
rowywali swych dworzan cennymi 
upominkami w postaci drogich 
futer i kosztownych pierścieni. Na­
dworny błazen i paziowie otrzymy­
wali nowe szaty a służba kuchenna 
po złotym dukacie na głowę.

Nie ma w Polsce od dawna królów 
i dworzan. Obdarowujemy więc 
pieniężnymi datkami dozorców do­
mowych i kominiarzy,którzy od 
samego rana składają życzenia 
z biletem wizytowym, na którym 
wydrukowany jest tradycyjny tekst: 
"Niech ci się złoto sypie jak z korca, 
tego Wam życzy — dozorca". Ostatnio 
coraz mniej tych życzeń, gdyż zawód 
kominiarza zanika, a dozorców 
zastępują tak zwani “gospodarze 
bloku”.

Z noworocznymi życzeniami cho­
dzili dawniej po domach kolędnicy 
z krakowską szopką albo z “turo­
niem” — kolędnikiem odzianym w 
kożuch włosem na wierzch, z maską 
przedstawiającą pysk wołu z rogami. 
Towarzyszył mu “kłapacz” — kolęd­
nik przebrany za bociana i drugi 
z kobzą zrobioną z koziej skóry. 
Kolędnicy chodzą jeszcze po nie­
których okolicach, na Podhalu i na 
Kaszubach, a do mieszkań miej­
skich pukają podrostki i dzieci z 
malutką szopką wyciętą z kolorowe­
go papieru. Nucąc kilka pierwszych 
słów świątecznej kolędy, proszą o 
kilka złotych na cukierki.

Zwyczaj składania sobie nowo­
rocznych życzeń był w Polsce 
jeszcze w przedchrześcijańskich 
czasach. — W tydzień po przesi­
leniu się Słońca — tj. w czasie 
obecnego Nowego Roku, po spoży­
ciu obrzędowej wieczerzy, składają­
cej się z lemieszki pszennej lub 
gryczanej, uderzano się łyżkami po 
policzkach z życzeniem, “aby ni­
czego w gębie nie brakowało”. Od 
wiedzano też sąsiadów z waleniem 
łyżkami w drzwi i okna, aby i u 
nich było wszystkiego pod dostat­
kiem.

Nazywało się to “szczodrowa- 
niem”, jako że szczodrze życzono 
sobie i bliźnim.

Szczodre życzenia składamy sobie 
i dziś, w Nowy Rok i w noc sylwes­
trową mówiąc: "do siego roku!". 
Wypowiadając te słowa pamiętaj­
cie, że życzycie każdemu, aby cie­
szył się tak długim i niefrasobli­
wym życiem, jak owa krakowska 
mieszczka Dosia, co to sto lat prze­
żyła zawsze zdrowa i pełna życzli­
wości dla bliźnich. Jako spuścizna 
po niej zostało powiedzenie "Dosiego 
fioku!".

Dlaczego składając sobie to ży­
czenie trącamy się kieliszkami? 
Ażeby odpędzić “de moce” a przy­
wrócić “dobre”, jako że od dawna 
panuje przekonanie, że dźwięk 
szkła, bicie zegara i przyciemnio­
ne światło w noc sylwestrową 
stwarzają nastrój i atmosferę sprzy­
jającą spełnieniu wypowiadanych 
życzeń. To przekonanie ma swe 
źródło w dawnych praktykach ma­
gicznych. Był to bowiem starosło­
wiański zwyczaj odpędzania demo­

nów w ową noc, siódmego dnia po 
przesileniu się zimowym Słońca, 
uderzaniem w drewniane kołatki. 
Odprawiający te obrzędy tłukli przy 
tym naczynia w których jak wie­
rzono, ukryły się złe moce odcho­
dzącego roku. Po wprowadzeniu 
chrześcijaństwa kołatki zastąpione 
uderzeniem w dzwony i biciem 
zegara. Obecnie trącając się kielisz­
kami, wypijamy skrupulatnie ostat­
nią kroplę, aby jakiś niecny duszek 
nie zaczaił się w niej na dnie, tak 
jak u Mickiewicza: "diabiik co był 
w wódce na dnie, istny Niemiec, 
sztuczka kusa — nos jak haczyk, 
kurzą nogę i kroguicze ma paznok­
cie".

Odpędzanie złych mocy w noc 
sylwestrową przeniknęło też do zwy­
czajów ludowych. W niektórych 
okolicach praktykowano “odstrzela­
nie Starego Roku”. Kiedy zapadał 
zmierzch, wychodzono na wsi przed 
dom strzelając poprzez płot swego 
obejścia w kierunku uprawnego 
pola, aby odpędzić gromadzące się 
czarownice i uchronić przed uro­
kiem przyszłe plony.

Ludowy ten zwyczaj przyjęło 
Bractwo Kurkowe, stowarzyszenie 
strzeleckie o charakterze towarzys­
kim, rozpowszechnione szczególnie 
w Poznańskiem. W 1900 r., w Widu- 
chowej tak skutecznie spełniało 
toasty, noworoczne z kielichów i 
dubeltówek, że słychać je było w 
promieniu kilkunastu kilometrów. 
Przerażone strzelaniną gawory 
wynosiły się z całej okolicy, a 
zaalarmowane posterunki pruskiej 
żandarmerii postawiono w stan 
ostrego pogotowia przypuszczając, 
że to początek powstania albo rewo­
lucji.

W Węgorzewie na Mazurach ist­
niał zwyczaj wychodzenia w noc 
sylwestrową na pastwiska z kołat- 
kanu i piszczałkami dla odstrasze­
nia wilków, które jakoby miały 
gromadzić się w tę czarodziejską 
noc. Bardziej zabobonni twierdzili, 
że to nie wilki gotują się do napadu 
na zagrody, tylko wilkołaki — 
upiory, wstające z grobu aby napić 
się ludzkiej albo zwierzęcej świeżej 
krwi.

W sylwestrową noc można też 
było zobaczyć swego przyszłego 
męża albo oddalonego kochanka. 
W tym celu, skoro zegar wybił 
dwunastą, należało dom albo miesz­
kanie obejść trzy razy dookoła i, 
stojąc tyłem do pieca, patrzeć 
wstecz przez rozstawione nogi, cze­
kając aż się pokaże. Pewnej leci­
wej kobiecie, niewyzbytej jeszcze 
miłosnych ciągotów, ukazał się — 
jak podaje legenda — zamiast pięk­
nego młodzieńca szkaradny Belze­
bub!

Na niektórych wsiach istniał 
zwyczaj, aby w noc sylwestrową 
wyjść do ogrodu i opowiedzieć 
drzewom o tym wszystkim, co wy­
darzyło się minionego roku w gronie 
rodzinnym. Bardziej weseli raczyli 
w noc sylwestrową koguta naparst­
kiem wódki, aby nie budził domow­
ników, kiedy pan będzie powracał 
rankiem z gospody na nieco chwiej­
nych nogach.

Dzisiaj — na pożegnanie Starego 
i powitanie Nowego Roku urządza­
my huczne zabawy ze strzelaniem 
korków od szampana zamiast wiwa­
tów z dubeltówek i całujemy się 
“z dubeltówki” ze staropolskim 
“Dosiego!”.

Pieniężno — Neogotycki kościół nad rzeką Wałszą.
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od niej — Kościelec (2158 m); pod nimi widać Mały Kościelec (1863 m), który jest 
jakby grzędą rozdzielającą dwie doliny. Lawina śnieżna, która zeszła ze stoków Małego 
Kościelca, pogrzebała Mieczysława Karłowicza. W miejscu tragedii ustawiono w 1909 
roku pamiątkowy głaz.

Włodzimierz Sznarbachowski

Spór o Mołdawię
Ceausescu, szef rumuńskiej partii 

komunistycznej i prezydent pań­
stwa, spędził swój urlop w Kiszy- 
niowie, stolicy sowieckiej republiki 
Mołdawskiej, której częścią jest 
Besarabia. Besarabia, to od paru lat 
przedmiot sporu historyków rumuń­
skich i sowieckich.

O co chodzi w tym sporze? Prze­
mawiając 2 czerwca na Kogresie 
Wychowania Politycznego i Kultury 
Socjalistycznej w Bukareszcie, 
Ceausescu stwierdził, że Rumunia 
nie wysuwa żadnych żądań teryto­
rialnych pod adresem Związku So­
wieckiego, ale będzie nadal kory­
gowała błędną interpretację swojej 
historii narodowej przez historyków 
sowieckich. Chodziło tu o Besarabię, 
będącą obecnie częścią Sowieckiej 
Socjalistycznej Republiki Mołdaw­
skiej i o północną Bukowinę, włą­
czoną do Ukrainy Sowieckiej. Besa­
rabia od stuleci była krajem rumuń­
skim i dopiero w 1812 roku anekto­
wana została przez Rosję carską. 
Bukowina do 1918 roku stanowiła 
część Austrii. Ludność tych ziem 
była i jest rumuńska. W spisie lud­
ności Besarabii, przeprowadzonym 
po obaleniu władzy carskiej, 87 pro­
cent jej mieszkańców podało się za 
Rumunów. Przed paru laty spis 
sowiecki podał, że 65 procent lud­
ności uważa się za" “Mołdawian”r 
jak w Związku Sowieckim określa 
się mieszkających w Republice Moł­
dawskiej Rumunów, których od ich 
rodaków w Rumunii różni tylko to, 
że posługują się alfabetem wscho­
dnim (cyrylicą).

Po pierwszej wojnie światowej Be­
sarabia rosyjska i Bukowina au­
striacka przyłączyły się dobrowolnie 
do Rumunii. Podczas drugiej wojny 
światowej, w wykonaniu postano­
wień układu Mołotow—Ribbentrop, 
kraje te zostały 28 czerwca 1940 
roku włączone do Związku Sowiec­
kiego. Po chwilowym ich odzyskaniu 
w ciągu wojny niemiecko-rosyj- 
skiej, Rumunia musiała znowu wy­
rzec się ish na rzecz ZSRR w trak­
tacie pokoju, podpisanym w Paryżu 
w roku 1947.

W ostatnim czasie ukazały się 
nakładem Rumuńskiej Akademii 
Nauk dzieła historyczne wykazujące 
rumuński charakter Besarabii i Bu­
kowiny oraz polemizujące z tezami 
władz i Akademii Nauk Sowieckiej 
Republiki Mołdawskiej. W tę wła­
śnie dyskusję na temat historii i 
etnicznego obrazu Besarabii włą­
czył się Ceausescu we wspomnianym 
przemówieniu.
• Ceausescu podkreślił, że “Rumu­
nia nie ma sporów terytorialnych 
ani ze Związkiem Sowieckim ani 
z innym krajami socjalistycznymi; 
wszystkie granice Rumunii z jej 
sąsiadami są granicami pokoju i 
współpracy”.

Także historycy rumuńscy, cho­
ciaż z zapałem bronią swej inter­
pretacji historii Besarabii, nie 
wysuwają do ZSRR żadnych pre­
tensji terytorialnych. Rząd rumuń­
ski podkreślił to uroczyście, pod­
pisując końcowy dokument kon­
ferencji w Helsinkach. Niemniej 
podczas wizyty w Bukareszcie Katu- 
szew, sekretarz KC KPZS, oraz ge­
nerał Jepiszew, szef politycznego 
kierownictwa radzieckich sił zbroj­
nych — wyrazili zaniepokojenie 
Kremla namiętnością polemik histo­
ryków rumuńskich mimo zapew­
nień Ceausescu, że Rumuni nie 
żywią żadnych pretensji teryto­
rialnych do Rosji i że są jej zawsze 
wdzięczni za pomoc w walkach 
przeciw Turcji w ubiegłym stuleciu.

Ceausescu we wspomnianym prze­

mówieniu napiętnował “błędy” po­
pełnione przez sowieckich history­
ków w przedstawianiu dziejów na­
rodu rumuńskiego, jego języka i 
państwa. Powiedział też, że takie 
stawianie zagadnienia nie służy 
sprawie pokoju między narodami, 
pogłębia wzajemne niechęci i jest 
sprzeczne zarówno z zasadami 
marksizmu, jak i z odczuwanym 
głęboko przez proletariat posza­
nowaniem sprawiedliwości i prawdy.

Te — a także jeszcze inne — 
oświadczenia Ceausescu nawiązują 
do zbliżających się obchodów set­
nej rocznicy wyzwolenia Księstwa 
Mołdawskiego i Wołoskiego spod 
panowania tureckiego w roku 1877. 
Przygotowania te dostarczają okazji 
do poruszania sprawy zjednoczenia 
Besarabii z Rumunią w roku 1918.

Rumuński punkt widzenia przedsta­
wia wydana po raz pierwszy w roku 
1971 i ponownie w roku bieżącym 
książka historyków Mircea Musata 
i Jona Ardeleanu “Viata Politics 
in Romania 1918-1921” (Zycie poli­
tyczne Rumunii). Drugie wydanie, 
przygotowane po dyskusji w Insty­
tucie Historii KC partii, zostało 
uzupełnione nowymi materiałami. 
Zawarte w nim dokumnenty życia 
ekonomicznego, społecznego i poli­
tycznego uzasadniają, dlaczego Be­
sarabia po rewolucji bolszewickiej 
przyłączyła się — i słusznie, zda­
niem autorów — po paru miesiącach 
do Rumunii, mającej ustrój monar- 
chiczny.

Musat i Ardeleanu bronią w swej 
pracy decyzji Statui Tarii (Narodo­
wej Rady Besarabii), która uchwa­
liła w marcu 1918 r. przyłączenie 
Besarabii do Rumunii. Teza history­
ków rumuńskich zaprzecza poglą­
dom Aftenjuka, oficjalnego historyka 
Sowieckiej Republiki Mołdawskiej, 
który w artykule ogłoszonym w 
styczniu br. w dzienniku partyjnym 
“Sowietskaja Mołdawija” nie uznaje 
ani samej Statui Tarii, ani tym 
bardziej ważności jej uchwały o 
zerwaniu z Rosją i zjednoczeniu 
z Rumunią.

Punkt widzenia obu historyków 
rumuńskich potwierdziły artykuły 
ogłaszane zarówno przez partyjny 
rumuński Instytut Historii, jak i 
różne rumuńskie wydawnictwa na­
ukowe oraz uchwały wielu instancji 
partyjnych, niekiedy z udziałem 
członków KC partii.

Jak otwarcie pisze się obecnie 
w Rumunii o związku Besarabii — i 
w ogóle całej Sowieckiej Socjali­
stycznej Republiki Mołdawskiej — 
z Rumunią, świadczyć może po­
równanie dwóch wydań książki 
Constantina Giurescu “Powstanie 
zjednoczonego państwa rumuńskie­
go”. W wydaniu sprzed pięciu lat 
powiedziano o sprawie Besarabii 
tylko tyle: “Na początku 1918 r. 
Besarabia stała się składową czę­
ścią Rumunii.” W przypisku zaś 
dodano; “W czerwcu 1940 roku Besa­
rabia i północna część Bukowiny 
zostały włączone do Związku So­
wieckiego”.

Natomiast w wydaniu z bieżącego 
roku poświęcono temu zagadnieniu 
przeszło stronę. Giurescu stwierdza 
tam, że podstawą przyłączenia Be­
sarabii i Bukowiny do Rumunii po 
pierwszej wojnie światowej była 
Deklaracja Praw Narodów Rosji, 
wydana przez władze sowieckie i 
uznająca zasadę samostanowienia 
narodów należących do carskiej 
Rosji. W oparciu o tę zasadę 
“Mołdawianie to jest Rumuni za­
mieszkujący ziemie pomiędzy Pru­
tem i Dniestrem” opowiedzieli się 
za zjednoczeniem z Rumunią — pisze 

Giurescu — przy czym dodaje, o wy­
dłużonym przypisie: “W czerwcu 
1940 r., gdy Rumunia znalazła się 
osamotniona po klęsce swych sojusz­
ników 'Francji i Polski, Besarabia, 
połowa północnej Bukowiny i pół­
nocno-zachodnia część powiatu 
Dorohoi zostały włączone do ZSRR.”

Mało* tego! Zbiory dokumentów 
drugiej wojny światowej, wydane 
na użytek szkół rumuńskich, podają 
przemilczane w innych krajach 
wschodniej Europy umowy między­
narodowe, świadczące o imperia- 
liźmie Moskwy. A więc zacytowano 
tam tajny załącznik do układu 
Ribbentrop—Mołotow, ustalający 
granicę zaborów niemieckiego i 
sowieckiego po zwycięstwie Hitlera 
nad Polską; narzucony przez Stalina 
Estonii traktat wzajemnej pomocy, 
będący przygotowaniem do aneksji 
tego kraju przez ZSRR; sowiecko- 
niemiecki układ z roku 1940 o sowiec­
kich dostawach zboża i ropy nafto­
wej dla Trzeciej Rzeszy, oraz układy 
jałtańskie, dotyczące sowieckiej 
strefy wpływów w Europie środkowo- 
i południowo-wschodniej.

Typowym przykładem reakcji so­
wieckiej jest wydana niedawno przez 
Mołdawsko-Sowiecką Akademię 
Nauk książka sowieckiego historyka 
Jakuba Kopańskiego o Mołdawii. 
Przypomina on, że rumuńscy komu­
niści w okresie między wojnami 
w imię “międzynarodowej solidar­
ności” zdecydowanie popierali so­
wieckie pretensje do re-unifikacji 
Besarabii ze Związkiem Sowieckim. 
Liczne artykuły i rozprawy w tym 
duchu ukazały się wiosną br. w 
teoretycznym miesięczniku Mołdaw­
skiej Partii Komunistycznej “Ko- 
munist Mołdawii”. Oczywiście, 
ogłaszanie tego rodzaju dokumen­
tów w ZSRR jest nieprzyjemne dla 
dzisiejszych komunistów rumuń­
skich, tak jak na przykład przypo­
minanie PZPR-owcom w Polsce, że 
Komunistyczna Partia Polski opo­
wiadała się w okresie międzywojen­
nym za przynależnością Górnego 
Śląska, Poznania i Gdańska do 
Niemiec.

Także sowieckie czynniki poli­
tyczne bronią przynależności Moł­
dawii do ZSRR. Pierwszy sekretarz 
partii mołdawskiej Iwan Bodyul 
stwierdził na XIV zjeździe partyj­
nym w styczniu br., że bliżej nie- 
określeni “przeciwnicy socjalizmu 
popierają rozbudzanie nacjonaliz­
mów i tendencji rewizjonistycznych, 
przedstawiając w fałszywym świe­
tle Istnienie odrębnego narodu moł­
dawskiego i jego historię oraz kwe­
stionując jego sowiecki patriotyzm.”

Na tle polemik sowiecko-rumuń- 
skich o język, historię i istnienie 
jakoby odrębnego od rumuńskiego 
narodu mołdawskiego trudno jest 
powiedzieć, jakie symboliczne zna­
czenie mógł mieć przyjazd Ceause­
scu na wakacje do Kiszyniowa, 
stolicy Sowieckiej Republiki Moł­
dawskiej. W każdym razie toczą 
się nadal polemiki między history­
kami rumuńskimi i sowieckimi o 
poprawną interpretację historii
Mołdawii.

Tydzień Polski

Album o Pomniku 
Grunwaldzkim

Krakowska Agencja Wydawnicza 
wydala album pt. “Na chwalę naro­
du — Pomnik Grunwaldzki w Kra­
kowie 1910 — 1976”. Album zawiera 
blisko dwieście fotografii, obejmu­
jących kronikę fotograficzną dzie­
jów pomnika. Pierwsze wydanie 
albumu zostało w ciągu kilku dni 
rozchwytane.

Maria Majewska

MIECZYSŁAW KARŁOWICZ
W tym roku, dokładnie 11 grud­

nia 1976 r., mija 100 lat od urodzin 
jednego z najwybitniejszych kompo­
zytorów Młodej Polski — Mieczy­
sława Karłowicza. Pamięci Karło­
wicza hołd powinni złożyć nie tylko 
miłośnicy dobrej muzyki, ale także 
d, co kochają przyrodę, a szcze­
gólnie góry — Tatry.

Zdolności i zamiłowanie do mu­
zyki wyniósł Karłowicz z domu. 
Ojciec jego, Jan, był wielostronnie 
uzdolnionym uczonym: znakomity 
etnograf, wybitny lingwista, znaw­
ca historii i teorii muzyki (ukończył 
konserwatorium w klasie wiolon­
czeli). Matka — Irena z Sulistrow- 
skich — obdarzona pięknym kontr- 
altem, była przez cale krótkie życie 
Mieczysława najbliższą mu istotą.

Mieczysław Karłowicz urodził się 
w Wiszniewie, na ziemi litewskiej, 
w majątku rodzinnym matki, jako 
czwarte i ostatnie dziecko. 
W Wiszniewie wzrastał w kulcie 
muzyki, matka i ciotka śpiewały 
lub grały na cztery ręce, ojciec 
akompaniował i grał na wiolonczeli. 
Naukę gry na skrzypcach rozpoczął 
przyszły artysta w wieku lat 7 w 
Heilderbergu (dokąd przenieśli się 
na krótko jego rodzice), a następnie 
w Pradze i Dreźnie. W 1887 r. 
państwo Karłowiczowie wracają do 
kraju i osiedlają się w Warszawie. 
Mieczysław pobiera nadal naukę 
gry na skrzypcach i uczęszcza do 
znanego gimnazjum męskiego 
Wojciecha Górskiego. Interesuje się 
też mechaniką i fizyką.

W lecie 1889 r. rodzice po raz 
pierwszy zabierają go do Zakopane­
go. Chłopiec robi wycieczki pod 
opieką przewodnika. Po wakacjach 
zostaje Karłowicz oddany na naukę 
do znanego wirtuoza i znakomietego 
pedagoga Stanisława Barce wieża. 
Obok gry na skrzypcach, Mieczy­
sław pobiera u ojca lekcje forte­
pianu i solfeżu. Wysoka kultura 
domu Karłowiczów, atmosfera nau­
ki, kameralne muzykowanie, bywa­
nie w operze i na koncertach oraz 
uprawianie sportów — dopełniają 
wykształcenia przyszłego wirtuoza 
i kompozytora. Komponować zaczy­
na mając lat 17 — niestety, utwory 
te zaginęły. Po otrzymaniu matury 
w 1893 r., Karłowicz rozpoczyna 
studia na Uniwersytecie War­
szawskim na wydziale przyrodni­
czym, ale wkrótce przerzuca się 
na kompozycję— u Gustawa Ro- 
guskiego. Potem wyjeżdża do 
Berlina. Tam powstają pierwsze 
większe utwory, jak pieśni oraz 
kwartety na skrzypce z fortepianem. 
Te pierwsze utwory są to głównie 
etiudy z nauki kompozycji u zna­
nego pedagoga Henryka Urbana.

W czasie studiów powstają dalsze 
kompozycje i pieśni solowe — więk­
szość do słów ulubionego poety, 
Kazimierza Tetnajera (m. in., znane 
jak “Pamiętam ciche, jasne, dote 
dni”, “Smutna jest dusza moja”, 
“Mów do mnie jeszcze”). Kompo­
nuje muzykę do dramatu J. No­
wińskiego “Biała gołąbka”, a 
następnie koncert skrzypcowy 
A-dur, wykonany po raz pierwszy 
w 1903 r. Pobyt na studiach w 
Berlinie przerywany jest wyjazda­
mi na wakacje na Litwę, do 
Włoch lub Zakopanego. Przestaje 
komponować pieśni, poświęcając 
się wyłącznie muzyce symfonicznej.

Po skończeniu wraca Karłowicz

na stałe do Warszawy. Pracuje 
jako członek Zarządu w Warszaw­
skim Towarzystwie Muzycznym i 
walczy o wprowadzenie do nowo 
powstałej Filharmonii utworów 
młodych kompozytorów. Nie może 
jednak pokonać muru obojętności. 
Ówczesny kierownik Filharmonii 
Warszawskiej jest konserwatystą 
niechętnie usposobionym do 
muzycznych nowości. Ostatecznie 
stosunki Karłowicza z Filharmonią 
zostają całkowicie zerwane po pu 
blicznym napiętnowaniu przezeń 
polityki repertuarowej, trzymającej 
się wyłącznie klasycznych wzorów.

Zatargi z Filharmonią, a także 
osobiste nieszczęścia (śmierć ojca 
i siostry w 1903 r.) powodują, że 
artysta wyjeżdża na czas dłuższy 
za granicę. Przebywa w Austrii, 
Niemczech i Włoszech. Dużo kom­
ponuje i pisze. Ukazuje się publi­
kacja pt.: “Nie wydane dotych­
czas pamiętniki po Chopinie”. 
Zbieraniem pamiątek po Chopinie 
interesował się Karłowicz już w 
okresie studenckim.

W maju 1905 r. obejmuje stano­
wisko dyrektora Warszawskiego 
Towarztstwa Muzycznego. Znie­
chęcony stosunkami w świecie mu­
zycznym Warszawy, pragnąc mieć 
spokój do pracy, postanawia prze­
nieść się na stałe do ukochanego 
Zakopanego. W tym czasie odbywa 
wiele wycieczek górskich, a swe 
wrażenia opisuje w felietonach — 
“W ważnej sprawie”, “Z wędrówek 
samotnych”, “W jesiennym słońcu” 
itd. Współdziała w pracach sekcji 
turystycznej Towarzystwa Ta­
trzańskiego, a także uczy się jeź­
dzić na nartach i pasjonuje się 
fotografią.

Sława kompozytora rośnie. Utwo­
ry symfoniczne jak “Powracające 
fale”, “Smutna opowieść”, “Rap­
sodia litewska” czy poemat “Stani­
sław i Anna Oświęcimowie" są 
wykonywane z dużym powodze­
niem w Berlinie, Lipsku, Mona­
chium i Warszawie. W styczniu 
1909 r. odbywa się w Warszawie 
koncert, na którym “Odwieczne 
pieśni” zostają przyjęte ze szczerym 
entuzjazmem. Zdawało się, że przed 
młodym kompozytorem otwiera 
się perspektywa wielkiej kariery. 
Jednak dwa tygodnie później 8 
lutego 1909 r. wybiera się na 
samotną wycieczkę do Czarnego 
Stawu Gąsienicowego i pod Małym 
Kościelcem zostaje zasypany przez 
lawinę. Ciało odkopano dopiero 
po 30 godzinach, akcją ratowniczą 
kierował jego przyjaciel, sławny za­
równo marynarz, jak i taternik — 
Mariusz Zaruski, brali też w niej 
udział zaprzyjaźnieni górale-prze- 
wodnicy Klimek Bachleda i Jakub 
Wawrytko.

Mieczysław Karłowicz pozostanie 
w naszej pamięci jako wybitny 
wirtuoz, kompozytor, znawca Tatr, 
propagator turystyki górskiej, ar- 
tysta-fotograf, a także zdolny literat. 
Śmierć jego była wielkim ciosem 
dla kultury polskiej. Śmierć jego 
była także strasznym ciosem dla 
matki, która przeżyła wszystkie 
swoje dzieci. Zmarła w 1921 r. w 
schronisku dla ubogich, bowiem 
M. Karłowicz, nie przypuszczając, 
że matka go przeżyje — zapisał 
cały swój majątek — Warszawskie­
mu Towarzystwu Muzycznemu.

Z Kobietami Zawsze Kłopoty
Może nawet nie z nimi samymi, 

co z trudnościami lingwistycznymi, 
które się z nimi wiążą. Czasem cho­
dzi o formy ich tytułów zawodowych, 
jak “pani dyrektor” czy “pani dy­
rektorka”, o czym już w swoim 
czasie pisałem. Kiedy indziej o na­
zwiska typu przymiotnikowego: 
“pani Zimny, pani Pokorny, pani 
Wysoki, pani Cichy” czy “pani 
“Zimna” a może “Zimnowa” i 
“Zimnówna” są na pewno nie do 
przyjęcia. “Pani (i panna) Zimny” 
są wskazane w pismach urzędo­
wych, ogłoszeniach lub wykazach 
nazwisk, by nie było nieporozumie­
nia co do istotnego brzmienia na­
zwiska. Do użytku “codziennego” 
można ostatecznie używać żeńskich 
form przymiotnikowych, ale tu za­
leca się ostrożność. Bo dlaczego in­
synuować, że pani “Zimna” pozba­
wiona jest temperamentu, dlaczego 
nazywać inną panią — “Wysoką”, 
skoro jest niska, a jeszcze inną — 
“Pokorną”, kiedy pokora nie jest jej 
szczególną zaletą?

Kilkanaście lat temu jeden z czy­
telników zwrócił się do mnie w spra­
wie nazwisk żon z zakończeniami na 
-yna (4na), np. Sikorzyna, tj. żona 
Sikory. Miał on wątpliwości co do 
tego zwyczaju językowego, który 
daje czasem zabawne wyniki. Qty 
np. żona p. Zwiery (Zwiera) ma się 
nazywać Zwierzyna, żona p. Katara 
— Katarzyna, żona Jarv — Jarzvna 

a żona Podpiery — Podpierzyna? 
Czytelnik ów wypowiadał się przeto 
za końcówką “-owa”, a więc np. “p. 
Sikorowa”.

Przede wszystkim zaznaczam, że 
zakończenie -yna przysługuje tylko 
nazwiskom, których forma męska 
kończy się na -a: od “Sapieha” jest 
zawsze “sapieżyna”, a od “Zaręba”
— “Zarębina”. Porównajmy: staro­
sta — starościna, sędzia — sędzina, 
wojewoda — wojewodzina, hrabia
— hrabina. Natomiast “Katarzyna” 
byłoby nazwiskiem żony kogoś, kto 
się nazywa “Katara”, bo od “Ka­
tar” jest “Katarowa”. Z drugiej 
strony “Sikorowa” pochodziłaby od 
nazwiska “Sikor” a nie “Sikora’.

Przyzanję jednak, że ten staro­
polski zwyczaj, którzy zresztą już 
nie zawsze jest ściśle stosowany 
(mówi się coraz częściej np. “Kmi- 
towa” — żona Kmity), prowadzi 
'czasem do śmieszności. Gdybym 
był żoną p. Podpiery, nazywałbym 
się raczej “panią Podpiętą”.

Jeżeli chodzi o córki, to nazwiska 
tego typu kończą się na -anka: Sa- 
piezanka, Sikorzanka (por. staro- 
ścianka, hrabianka itd.). Duży kło­
pot miał podobno ze swą córką nie­
jaki p. Filiga: nie chdala być “Fili­
żanką”, a gdy próbowała stosować 
zakończenie -ówna, wyszło jeszcze 
gorzej. Jedynym sposobem było za- 

!mążpójśde. (
Ivnarv WImiUwH n.i.u.
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Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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NAJWIĘKSZY W AMERYCE SPRZEDAWCA CHEVROLETOW 
Telefon: Hollywood 5-2000 

6116 N. Western Ave. 2050 Peterson Ave

prawo do uczestniczenia 
oczekiwanej w najbliższym 
czasie reglamentacji regio­
nów i wielkości połowowych 
kryla, głowonogów, ryb, glo­
nów i innych organizmów 
ważnych gospodarczo — w 
akwenie południowego Ocea­
nu Lodowatego.

Columbia 
Furniture Co.

nika. Nie będzie w dziennicz- 
ku uwag w rodzaju: “nie przy­
niósł zeszytu”, “nie miała ko­
stiumu gimnastycznego”.

Odrabianie lekcji jest spra­
wą trudną. Programy szkolne 
są czasami trudne, przełado­
wane, ale lekcje odrabiać 
trzeba. Nie można jednak go­
nić dziecko do nauki zaraz po 
jego powrocie ze szkoły. Dzie­
cko musi się odprężyć, wypo­
cząć. Dopiero po pewnym cza­
sie może usiąść do odrabiania 
domowych zadań.

Nie wolno dopuszczać, by 
odrabiało lekcje późnym wie­
czorem. I to starsi muszą do­
pilnować odpowiedniej pory, 
bo wiadomo, że dziecku tru­
dno samemu mobilizować się 
do pracy. Nie wolno pozwalać 
na telewizję czy spacery po 
południu, gdy w perspektywie 
będzie jeszcze siedzenie nad 
książką. I jeśli dziecko zasia­
da do tej książki o ósnąej czy 
dziewiątej wieczorem jest to 
wynik naszych błędów. Wie­
czorem do głowy naprawdę 
nic nie wchodzi i wtedy lepiej 
już odłożyć odrabianie lekcji 
na rano.

Jeżeli rodzice będą te wszy­
stkie swoje “szkolne obowiąz­
ki” wykonywać należycie i sy­
stematycznie, wówczas i dzie­
ciom będzie się w szkole le­
piej wiodło. Trzeba sobie bo­
wiem uzmysłowić, że rodzice 
mają wobec swych dzieci obo­
wiązki i od pilności w ich wy­
konywaniu zależą najczęściej 
szkolne sukcesy i porażki na­
szych pociech.

Narodowiec.

PETE’S STANDARD STATION — 5.859 S. Western Ave.
IS MOVING TO

PETE’S MOBIL SERVICE — Phone: 476-8646

SEE 
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FASHION 
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Pant-Suits 
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Coats... 

Selected For 
Discriminatin g 

Women 
We feature half sizes.

Dziecko musi mieć własny 
kąt, do nauki, by nie mm 

! siało z tornistrem, zeszytami 
i i książkami przenosić się z 
miejsca na miejsce i szukać 

I wolnego stołka na odrabianie 
lekcji.

Ważna sprawa to spokój. 
Gdy dziecko się uczy nie 
miejmy do niego spraw, nie 
wydawaj my poleceń. Już i 
tak nie leży najczęściej w 
młodej naturze pilność i u- 
miejętność koncentracji. I tru­
dno rozbrykanemu dziesię- 
cio- czy dwunastolatkowi się 
skupić. Nie utrudniajmy mu 
tego jeszcze bardziej. Sami 
załatwmy co musimy, a na 
pomoc dziecka poczekajmy aż 
skończy odrabiać lekcje. 
Oprócz omówionych niezbęd­
nych do systematycznej nau­
ki warunków, trzeba stworzyć 
jeszcze inne. Dziecko musi 
mieć do czytania i pisania do­
bre światło. Nie wystarczy mu 
górna lampa. Musi mieć bocz­
ne z lewej strony. Musi sie­
dzieć na wygodnym, nie za 
twardym i nie za miękkim 
krześle, którego wysokość jest 
dostosowana do wysokości 
stołu czy biurka.

Swoje miejsce pracy uczeń 
powinien porządkować sam. 
Mama, tata czy babka powin­
ni jedynie dopilnować, by ten 
porządek był. Zawsze też po 
odrobieniu zadań dziecko po­
winno spakować książki i ze- 

I szyty na dzień następny. To 
także trzeba sprawdzić.

Nie będzie wtedy gorączko­
wego szukania gdzieś zapo­
dzianego długopisu czy piór-

Humor Krajowy
Po ostatnich wydarzeniach 

Jaroszewicz został nobilito­
wany: nazywa się obecnie Ko­
niecpolski.

1359 West 51st St
Chicago, III. 60609

Tel. 927-6701-02

Na Składzie i 
Rdbimy Na Zamówienie

INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO 
Dla Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów 

4 TYGODNIOWY KURS, MAŁE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy.

Po informacje telefonować lub pisać:
DIRECTOR OF ADMISSION — E.L.S. LANGUAGE CENTER 

c/o Mundelein College — 105,2 W. Sheridan Rd. 
Dept. P. — 1 blok od kolejki.

Ch eago, Ili. 60626 Telefon: 262-9102

Polska Stacja Naukowa 
Powstanie Na Antarktydzie

UWAGA PANIE —
Które chcą być tak pięknie i elegancko ubrane jak Paryżanki, żeby 

wszystkim imponować najnowszymi fasonami!
Zapraszamy Was serdecznie do Verlene’s Fashions.
Przyjdźcie i rozglądnijcie się po naszym sklepie, a przekonacie się same, 

że mamy największy wybór w całym mieście.
Prosimy wyciąć to ogłoszenie i przynieść je, aby otrzymać oprócz zniż­

ki po świątecznej również specjalny prezent na pamiątkę zapoznania się.
5714 WEST BELMONT AVE. —Tel. 286-4464

Polska mająca duże trady­
cje w badaniach Antarktydy 
rozszerza obecnie zakres ba­
dań naukowych na tym kon­
tynencie. Polska Akademia 
Nauk przez Instytut Ekologii 
PAN przystępuje do organizo­
wania stałej akcji polarnej na 
Antarktydzie. Stacja zostanie 
zbudowana prawdopodobnie 
na wyspie Livingstone’a w 
archi pelagu Południowych 
Szetlandów.w cieśninie 
Drake’a u atlantyckich wy­
brzeży Antarktydy. Stacja o- 
trzyma imię Henryka Arctow- 
skiego — naukowca i podróż­
nika, pioniera polskich badań 
Antarktydy, który uczestni­
czył wraz z Antonim Dobro­
wolskim w końcu XIX w. w 
historycznej ekspedycji bel­
gijskiej ha statku “Belgica”. 
Wyprawa wyruszy z końcem 
grudnia 1976 r. Kierownikiem 
wyprawy i przyszłej stacji 
antarktycznej jest doc. St. Ra- 
kusa-Suszczewski.

Przewiduje się podjęcie 
przez stację zakrojonych na 
szeroką skalę badań ekolo­
gicznych i biologicznych ży­
wych zasobów południowego 
Oceanu Lodowatego, w szcze­
gólności kryla, m. in. ocenę 
jego produkcji oraz określenie 
dopuszczalnej e k s p 1 o a tacji 
przemysłowej. Polacy polar­
nicy podejmą także badania 
geogoliczne, geofizyczne, gla- 
cjologiczne, meteorologiczne i 
klimatologiczne oraz medycz­
ne — dotyczące adaptacji or­
ganizmu ludzkiego do skraj­
nie trudnych warunków kli­
matycznych. ,

Prace badawcze na stacji 
im. Arctowskiego będą pro­
wadzone w ścisłej koordyna­
cji i porozumieniu z progra­
mami organizowanymi w ra­
mach UNESCO przez Nauko­
wy Komitet d/s Badań An­
tarktydy. Udział Polski w 
tych programach zapewni jej

UWAGA KLIENCI 
Apteki Cabanski Pharmacy Inc.

Recepty oraz rekordy wszystkich wysyłek lekarstw 
do Polski -l przejął i załatwia od kilku miesięcy 

LANDSMAN DRUG
4000 W. Division (róg Pulaski), Chicago, Ill. 60651 

Telefon 235-6043
Rozmówicie się po polsku 

Mamy na składzie: Mirros — maść żywokostową 
J IB oraz Woda Polska—na włosy 

Formula 22—witaminy oraz OPŁATKI

6350 West 63rd St
Chicago, 111 60638

Tel. 586-6900

O’Malley
For Custom

Insurance Programs & Service

Polska Aparatura 
Księżycowa

Specjaliści Instytutu Geo­
dezji Wyższej i Astronomii 
Godezyjnej Politechniki War­
szawskiej współpracują z in­
nymi ośrodkami naukowymi, 
przy budowie polskiej apara­
tury do badań Księżyca. W 
instytucie skonstruowano już 
urządzenie do automatyczne­
go pomiaru kąta, zaś astrono­
mowie i geofizycy poznańscy, 
zbudowali elektroniczny pio- 
fiownik do wyznaczenia pio­
nu i poziomu.

Urządzenia te stanowią 
— fragmenty projektowanego 
teodolitu księżycowego, który 
zostanie w najbliższych la­
tach zainstalowany na po­
wierzchni Srebrnego Globu. 
Będzie to wspólny polsko-ra­
dziecki eksperyment nauko­
wy, polegający na przeprowa­
dzeniu automatycznych ba­
dań i pomiarów bezpośrednio 
na powierzchni Księżyca. 
Umieszczenie automatycznego 
teodolitu na Księżycu, pozwo­
li dokładnie określić współ­
rzędne na powierzchni Sre­
brnego Globu. Umożliwi to 
m. in. sporządzenie dokład­
nych map księżycowych.

TOW. RODZINA PIASTÓW
Grupa 2561 Z. N. P. w Cleveland

Składa Serdeczne Życzenia Noworoczne 
Wszystkim Członkom i Całej Polonii 

ZARZĄD: 
JANINA KLIMCZAK, prezeska

APOLONIA PAWŁOWSKA, sekr. finan. 
SHARON GLINKA, sekr. prot.

LEOKADIA KANCLERZ, kasjerka 
MARIA BARAŃSKA, opiekunka kasy

SPECIALIZING — Continental Pastries, Party Cakes for every 
occasion. Wedding Cakes made to order. 

Polish Pastry our specialty.
ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

TAKŻE IMPORTOWANE Z POLSKI: Jarzębiak Soplica, 
Wódka Luksusowa, Myśliwska i inne.

IMPORTOWANA PRZEZ

STANLEY STAWSKI DISTRIBUTING CO

• Dacron • Puch
• Pierze • Wełna

Przerabiamy lub
Robimy Na Zamówienie 

istnieje od 1935

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napądu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenię przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej g. g^ 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE
(Kosztowała poprzednio $2.50) A ■ W

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

LUSTIC
Clothing and Jewelers, Inc 
1256 MILWAUKEE AVE. 

BE 5-1041 ,
pTWARTE W NIEDZIELE DO 4:00 PO POL.

OTO WASZ CZŁOWIEK
w “Z” FRANK!
Jeżeli macie jakiekolwiek zapytania dotyczące zakupu jakie­
kolwiek auta, kiedykolwiek . . . tylko zatelefonujcie do Al. 
Mówi on waszym językiem . . . wie on co to znaczy zaoszczędzić 
wam pieniądze ... i może to udowodnić. )
Ad będzie pierwszym, który wam powie . . . nie kupujcie 
żadnego auta . . . nowego czy używanego . . . bez obejrzenia tu 
i ówdzie. Ale . . . pamiętajcie też o tym: nie kupujcie zanim nie 
otrzymacie ceny od “Z” Frank . . . najniższej na świecie ceny 
nowego Chevroleta od największego na świecie sprzedawcy 
Chevroletow.
Wstąpcie i pytajcie o Al Dorr. Poinformujecie się u niego na 
temat specjalnej transakcji dotyczącej waszego obecnego auta 
Wtedy zrozumiecie dlaczego nikt, nigdzie na całym świeci* 
nie sprzedaje tyle Chevroletow co “Z” Frank.

"Z" FRANK

DUŻY WYBÓR PREZENTÓW 
NA WSZELKIE OKAZJE

ZNIŻKA DO >/3 CENY 
NA DIAMENTACH i OBRĄCZKACH

• Polski Orzeł, złoto 14 karatów
• Medalik M. B. Częstochowskiej

z łańcuszkiem..........................................
• Męski pierścionek, złoto 14 kar.

z Orłem na rubinie...............................
• Taki Sam Pierścionek Damski
• Transformer elektryczny.......................
• Maszyna do pisania z

polskimi trzcionkami...........................
• AM Magnetofon Kasetowy 220 do Europy

• • Polska Porcelana Stołowa, 45 sztuk . . .
Mówiący po polsku zegarmistrz urzęduje w sklepie

, i . 9’‘,PC°

JAK ZOBACZYCIE TO SIĘ PRZEKONACIE, ŻE MOŻEMY 
WYPOSARZYĆ WASZE MIESZKANIE OD PODŁOGI DO 
SUFITU, ZA UMIARKOWANĄ CENĘ. OBSŁUGA RZETELNA.

eneó

7%% on $10,000 6-year Savings Certificates

ZAPRASZAMY DO OBEJRZENIA NASZEGO DUŻEGO WYBORU 
MEBLI, DYWANÓW I PRZYRZĄDÓW KUCHENNYCH.

Sklep otwarty codziennie od 9:30 do 5:30 po południu, a w poniedziałki
. i czwartki od 12 do 9 wieczorem.

PRINCESS
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737

DOŚWIADCZONY 
POLSKI 
JUBILER

5900 S. CALIFORNIA
WILL OPEN JANUARY 3, 1977

Lcoking Forward To Sseing All Our Friends and Customers 
OUR NEW NAME WILL BE

MADE

POLAND

QUART 100 PROOF

DISTI I LED FROM GRAIN -
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PROBLEMY ŚWIATA
I ICH ROZWIĄZANIE

WYŚLEMY ZUPEŁNIE DARMO

Zawsze w Menu 
KOTLET schabowy, 

GOŁĄBKI, 
KURA PIECZONA 

i KACZKA PIECZONA

OTWARTE IV DZIEŃ 
NOWEGO ROKU 

1-go Stycznia, 1977 Roku

Podaje potrawy AMERYKAŃSKIE, 
POLSKIE i CZECHOSŁOWACKIE. 

Obiady w Familijnym Stylu. 
Posiłki do 60 Osób.

Codziennie Specjalności na Lunch 
i Obiad, Podawane są Koktajle. 
Otwarte przez 7 dni na Lunche 

1 Obiady.
Chwilowo zamknięte w środy. 

5735 W. CERMAK • CICERO 
OTWARTE CODZIENNIE: 

OD 11 RANO DO 9 WIECZ.
Tel. 863-9367

POLECAMY RÓWNIEŻ CIEKAWĄ BROSZURKĘ

“OTO KRÓL WASZ”

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA

CHALET TATRA RESTAURANT

“Pokój, Pokój Choć Niemasz Pokoju ’
ZNAKI CZASÓW-OSTATECZNYCH

I ZWIASTUN LEPSZEGO 
JUTRA ZNAJDZIESZ

JAKE’S RESTAURANT and LOUNGE

Doskonałe Wszelkiego Rodzaju Napoje. 
Wyśmienita Polska Kuchnia. Świetna Czarniną, 

Najlepsze Wszelkiego Rodzaju Stejki.
W Soboty Doborowa Orkiestra Przygrywa Do Tańca.

W Niedziele Wiele Innych Miłych Niespodzianek
Dla Naszych Gości.

Otwarte 6 Dni w Tygodniu Prócz Poniedziałku. 
Zapraszamy Wszystkich Do Polskiej Restauracji 

FRANCISZEK i JADWIGA BIENIASZ, Właściciele
Po Rezerwacje Telefonować DI 2-2360

Adres:
BLASK

P.O. Box 5455, Chicago, IL. 60680

SŁUCHAJĄC INTERESUJĄCYCH ODCZYTÓW 
NADAWANYCH KAŻDEJ NIEDZIELI 

Z RADIOSTACJI

W.O.P.A. 1490 Kil. od 8:15-8:30 Rano

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN I DELIKATESÓW
Zapraszaja Was i polecają doskonały i wielki wybór 

Wędzonych i pieczonych szy­
nek, kiełbas i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
masarskich wyśmienitych i 
przyrządzonych na sposób 
europejski i polski domowego 
wyrobu. — Wyrabiamy wła­
snym sposobem doskonałe 
szynki od kości wędzone i go­
towane.

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS i ATA­
LANTA i z innych krajów europejskich. CENY PRZYSTĘPNE.

STANISŁAW I JOANNA NYLEC. Właściciele 

DIVERSEY SAUSAGE 
3427 W. DIVERSEY AVE. Tel, 227-3049

oraz
FELIKS I MARY NYLEC, Właściciele

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN
5322 W. LAWRENCE AVE. Tel. 736-3484

4518 WEST FULLERTON AVENUE

Izabella Peron 
Chee Wstąpić 
Do Zagonu?

Izabella Peron, b. prezy­
dent Argentyny, oskarżona o 
sprzeniewierzenie funduszów 
państwowych, przebywa od 
kilkunastu tygodni w areszcie 
na teranie koszar marynarki 
Azopardo — mając czas na 
przestudiowanie 46-stronnico- 
wego aktu oskarżenia.

Zdaniem 'szefa junty, gen. 
Jorge Videli, pani Peron jiest 
zwykłym przestępcą krymi­
nalnym i nie będzie odpowia­
dać za działalność polityczną. 
Przy przenosinach do nowego 
aresztu, pozbawiono ją praw 
przysługujących b. prezyden-' 
tom, tzn. korzystania ze służ­
by domowej, korespondencji, 
a nawet trzymania ulubione­
go pudla.

Przygnębiona tym postępo­
waniem, pani Peron wyraziła 
życzenie wstąpienia do tego 
samego zakonu w Hiszpanii, 
w którego klasztorze przeby­
wała wraz z mężem, w czasie 
emigracji.

Za tylko 7c dziennie motecie 
sobie przywrócić Czerwone 
Ciałka Krwi i uwolnić się od

Zmęczenia 
Nerwowości
Eksperci żywności powiadają, że żyw­
ność t4>ci witaminy po gotowaniu, a 
oprócz tego nieodpowiednia dieta może 

i przyczynić się do osłabienia Waszej 
energii, siły i odporności, powodując 
złe samopoczucie — utratę apetytu — 
wpływając ujemnie na sen - dlatego 
że Wasz organizm Kiczu wa brak 

I witamin 1 żelaza
Żądajcie Dzisiaj Kapsułek

WITAMIN "Star” 100 tab!.—86.95
GLASZER APTECF

957 N Ashland Ave Róg Augusta Blvd.

RZEZUPTE
W/ \NG

iPOlSKl

Standard Federal’s Money For Living Plan.

How your money can go to 
work for your best interest!

ST/iND/iRD FEDER/U. S/u/lNGS

We'll help you 
set up a plan 
that meets your 
financial needs. 
Then, based on 
regular monthly 
savings at 
higher-than- 
bank interest 
rates, your 
Money For

Come under our wing. •*’' 
We care what happens to you.

Money's great. 
It can do a lol of 
things for you. It 
can build your 
dream house, 
educate your chil­
dren and provide for your 
future financial security. But 
it won't go to work by itself. 
You have to make it happen. 
That's where Standard Federal's Money 
For Living Plan comes in.
You decide how much you want to save. 
You set your goals. We'll dp the rest.

Home Office: 4192 Archer Avenue. Chicago, Illinois 60632 phone: 847-1140 ' -
Downers Grove Office: 5100 Forest Avenue. Downers Grove. Illinois 60515 phone: 963-1140 

Lombard Office: 23 North Main Street, Lombard, Illinois 60148 phone: 627-1140 
Aurora Office: 301 West Galena Boulevard, Aurora, Illinois 60507 phone: 892-1140 

Boulder Hill Office: 21 Boulder Hill Pass. Boulder Hill. Illinois 60538 phone: 897-1166

Living Plan 
will keep your 
money working 
for your best 
interest. Interest

that really adds up.
You can enjoy your money 

today while you save for tomorrow. 
When you're planning for your future, 

you don't have to forget about today. 
That's because our plan gives you money 
for living. Money that can help you enjoy • 
a happier and more comfortable life-style 
today—as well as later. That’s what ' 
interest is all about.
Employ your money. Stop in and talk to 
one of our Money For Living Counselors 
and ask them how you can set up your 
own plan and earn 
higher-than-bank
interest. So while you're '' •. 
working hard for your money, ; ' 
your money is working 
hard for you.

" 8.17%
7’0% . 7.90%
6%% ' 7.08%
6'/z% - 6.81%
5%% 6.002%
5'/«% SS.: 5.39%

Jugosławia Beczka Prochu
Zagadnienie Jugosławii, ści­

ślej mówiąc dalsze jej losy po 
odejściu od władzy sędziwego 
dyktatora Tito, może spowodo­
wać bardzo poważny kryzys w 
stosunkach amerykańsko - so­
wieckich i w ogóle Wschodu z 
Zachodem. Nie ulega kwestii, 
iż jest ona obecnie przysłowio­
wą beczką prochu z tlącym się 
lontem na obszarze Półwyspu 
Bałkańskiego.

Wiele wskazuje na to, iż Mo­
skwa po zejściu ze sceny poli­
tycznej Tito — będzie chciała 
rozciągnąć swą władzę nad 
tym krajem, który choć ko­
munistyczny— z a eh o w uje 
odrębność i nie podporządko­
wuje się jej dyktatom. Jak 
będzie chciała to przeprowa­
dzić — nie wiadomo. Sądzić 
należy, że najprawdopodob­
niej w drodze jakiegoś puczu 
zbrojnego, który będzie miał 
na celu oddanie w kraju wła­
dzy w ręce jej marionetek.

Zarówno* Stany Zjednoczo­
ne, jak i państwa członkow­
skie Paktu Północno-Atlanty­
ckiego chciałyby by Jugosła­
wia pozostała państwem nie 
podlegającym Moskwy. Gdy­
by to nastąpiło, gdyby dostała 
się ona w orbitę jej wpływów 
i stała się jeszcze jednym 
państwem Bloku Wschodnie­
go, równowaga sił na obszar 
rze Europy uległaby poważ­
nemu i niebezpiecznemu za­
chwianiu się — na korzyść 
ZSRR.

Zachodzi pytanie — co Za­
chód może uczynić, by do te­
go nie dopuścić?

Jest to problem bardzo 
skomplikowany. Jak wiado­
mo, na obszarze Jugosławii 
nie brak różnych dzielnico­
wych i narodowościowych 
konfliktów. Pięć jej republik 
związkowych trzymanych by­
ło w ryzach przez rząd cen­
tralny, na czele którego stoi 
Tito. Jasne jest jednak — że 
różne, dzielące je animozje 
zaistnieją natychmiast i uja­
wnią się z momentem jego 
odejścia. !• jasne jest też, że 
Moskwa nie omieszka takiej 
okazji natychmiast wykorzy­
stać dla swych celów.
Politycy jugosłowiańscy

— przynajmniej niektórzy
— wyrażają pogląd, iż obawy 
te nie mają podstaw, ponie­
waż rywalizujące ze sobą u- 
grupowania narodowościowe
— zdają sobie sprawę z ko­
nieczności utrzymana mimo 
wszystko suwerenności kraju. 
Czy jednak tak będzie — to 
już inna sprawa.

Przywódcy Paktu Północno- 
Atlantyckiego twierdzą — iż 
ZSRR nie przyszłoby łatwo 
opanowanie Jugosławii. Ale 
pokusi się on o to z całą pe­
wnością—Jugosławia jest dla 
Moskwy problemem numer 1, 
będąc przysłowiowym cier­
niem, tkwiącym w monopoli- 
tycznym Bloku Wschodnim, 
dysydentem, nie chcącym jej 
się podporządkować, wyzna­
jącym doktrynę komunistycz­
ną, ale we własnym narodo­
wym wydaniu. Nie ulega wąt­
pliwości, iż właśnie jej przy­
kład zachęcił Rumunię do wy­
łamania się spod kontroli Mo­
skwy i że w niemałym stop­
niu zachęca do tego samego 
partie komunistyczne Francji, 
Włoch i Hiszpanii.

Niezależnie od chęci podpo­
rządkowania sobie Jugosławii
— politycznie nie bez znacze­
nia dla Moskwy — jest jej 
niezmiernie ważne położenie 
strategiczne. Mając ją pod 
swym wpływem — miałaby 
ona do dyspozycji jej porty 
dla swej floty, operującej na 
obszarze Morza Śródziemne­
go-

Wszystko to razem wzięte
— dobitnie wskazuje, iż Mo­
skwa z całą pewnością zrobi 
wszystko co tylko będzie w 
jelj mocy, by Jugosławię sobie 
podporządkować całkowicie.

Większość Jugosłowian i 
obserwatorów państw zacho­
dnich, raczej wyklucza — by 
miało to nastąpić w postaci 
otwartej agresji — ponieważ 
natychmiast rozpoczęłaby się 
w Jugosławii akcja partyzan­
cka, z którą walka z uwagi 
na konfigurację terenu — nie 
należałaby do ‘łatwych rzeczy. 
Nie można jednak wykluczyć
— iż nastąpi to jednak, gdy 
marionetkowy rząd z ramie­
nia Moskwy zwróci się do 
niej z prośbą o pomoc, nie 
mogąc sam dać sobie rady z 
irrydentą.

Rzecz jasna, każda akcja ze 
strony Moskwy zależeć bę­
dzie od aktualnych wydarzeń 
i położenia tak wewnątrz Ju­
gosławii — jak i międzynaro­
dowego. Po prostu będzie to 
kalkulacją ryzyka działania.

Stany Zjednoczone z pe­
wnością zrobią wszystko co 
tylko będzie w stanie, by Ju­
gosławia nie wpadła w ręce 
Moskwy. Jak dotychczas od 
momentu zerwania przez Tito 
związków z nią, dostarczyły 
one mu pomocy gospodarczej 
o wartości przeszło $2,000,000- 
000 i militarnej w wysokości 
$700,000,000.

Pakt Północno - Atlantycki 
przywiązuje do Jugosławii 
wielkie znaczenie. Jest ona 
dla niego niezmiernie ważna, 
choć nie wchodzi w jego skład 
jako państwo członkowskie. 
Nie ma jednak dotychczas 
mowy o tym, jak ustosunko­
wałby się on do jakiegoś so­
wieckiego na nią zamachu. 
Stany Zjednoczone oświad­
czyły ustami prezydenta Car­
tera, że nie- wyślą tam swych 
wojsk w razie sowieckiej a- 
gresji. Podobne oświadczenie 
złożył też sekretarz stanu Ki­
ssinger.

Reasumując to wszystko, 
stwierdzić można że takie czy 
inne poczynania sowieckie odż 
nośnie Jugosławii spowodują 
poważny kryzys we wzajem-, 
nych stosunkach — Wschód- 
Zachód.

Związkowiec (Kanada)

Humor Zza 
Żelaznej Kurtyny
Kariera ludzka przypomina 

schody: wznoszenie się wyma­
ga dużego wysiłku, natomiast 
zejście okazuje się szybkie i 
łatwe.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWI 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu

CZERWONE MAKI’ 
Stacja WZRT-FM, 93.1 KC 

W Każdą Sobotę 
9 do 9:30 Rano

REFREN 
Właściciel

PANORAMA
Stacja WZRT-FM, 93.1 KI. 

W Każdą Sobotę 
9:30 do 10 Rano

Kierownik Programu 
STAN ŁOBODZIŃSKI

GODZINA RELIGIJNA 
OO., SALWATORIANÓW 
Stacja WJOB—1230 KC 

Niedziela 12:00-12:30
PROGRAMY RADIOWE 

JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 
WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 Po Pol.

“PROGRAM RADIOWI 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSK1CH”
Stacja WSBC—1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

“WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE’

Stacja WSBC—1240 KC 
W Każdy Wtorek 

9-10 Wiecz.
Kierow“ik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

STUDENCKI 
PROGRAM RADIOWY 

z Chicago Circle 
Sobota 2 do 4 po poł. 

WUIC 88.1 FM 
pod kierownictwem 

Barbary Szajer

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE

Stacja WOPA—1400 KC
W Sobotę od 6*.30 Wiecz

Kierownik
TADEUSZ KUCZEWSKJ

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ZENON KWIATKOWSKI
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każdą Sobotę 
6-7 Wiecz. “Polska 

Godzina Rozrywkowa' 
7-7:30 Wiecz. “Polka Party”

ROBERT
LEWANDOWSKI 

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

1:30 Po Poł. - 6 Wiecz

tfiihn

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR 
RÓŻNEGO RODZAJU ŻYWNOŚCI 

~ POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR 
IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW 

V ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI

SPECJALIZUJEMY SIĘ W WYPIEKU 
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CHLEBA.

Naszej własnej domowej roboty PIEROGI z serem, kapustą, 
kartoflami, kartofle z “CHEDDAR” serem, mięsem, oraz mię- 
sem-kapustą i grzybami. Ponadto świeże gołąbki, świeżo kwa­
szona kapusta z polską kiełbasą.

THE CRAGIN DELL
i KLECZEWSKI BAKERY

5240 W. FULLERTON (przy Laramie) 237-6181
Eugeniusz i Irena Kleczewski, właściciele 

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU
Godziny: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, 6-6.

POLECAMY

A. J. BACZEWSKI
Jarzębiak

Jarzębinka
Krupnik

Malinowa 
Wiśniówka 

Monopolowa
Żubrówka

Złota Woda
Souverain

Gruszkówka
Śliwowica

Morelówka
ORAZ MIÓD PITNY STAROPOLSKI

IMPORTOWANE PRZEZ

STANLEY STAWSKI DISTRIBUTING Co

UWAGA KLIENCI

APTEKI CABAŃSKIEGO
Już przeszło 30 lat wysyłamy leki do Polski i innych krajów. 

Apteka GLASZERA to były wspólnik 
ś. p. Magistra Kazimierza Cabańskiego.

Apteka mieści się tylko 1 blok na południe od b. Apteki 
Cabańskiego. Nasza obsługa jest szybka, fachowa i sumienna. 
Mamy tysiące zadowolonych klientów

APTEKA GLASZERA
957 N. ASHLAND AVE.

(róg Augusta Blvd.)
Teł. AR 6-8429

Obecnie nasza apteka otwarta jest codziennie od 11-ej przed 
południem do 7-ej wieczorem; z wyjątkiem soboty od 10-ej 
rano do 6-ej wieczorem. W niedziele i święta apteka zamknięta.

POLSKIE WINA _ _ _ _ .........

» '■
P««IE SEB?E MT0*E

ttuhns FOOD SHOP

Na Święta
Niedoścignionej jakości oryginalne wybory firmy

SŁUŻYMY POLONII

FRED S.
SKOWROŃSKI
Asystent
Wiceprezesa

EDWARD J. 
WISNIEWSKI Sr.

Asystent 
Wiceprezesa

Manufacturers Bank
1200 N. ASHLAND AVE. 

Phone: BR 8-4040
Member Federal Deposit

Insurance Corporation

Każde Konto Jest Ubezpieczone do $40,000
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SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
-----  zasyła -----

Wydział Kobiet Okręgu 13 Z.N.P.
WIKTORIA KOLMAN, Komisarka

ZOFIA BUCZKOWSKA, Hon. Komisarka
IRENA SZCZECH, Wiceprezeska 

ELEONORA TRAGARZ, Sekretarka
ADELA TOMASZEWSKA, Kasjerka

SERDECZNE ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
CAŁEJ POLONII — składa

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP
Stanisław Bogobowicz Jarosław Serak

Prezes Sekr. Fin.

Wyniki Badań
Dla małych dzieci w wielu 

krajach produkuje się specjal­
ne foteliki zawieszane na o- 
p a r c ia c h samochodowych. 
Dziecko w takim foteliku le­
piej widzi, co znajduje się za 
oknem, a równocześnie ma 
ograniczone ruchy i nie prze­
szkadza kierowcy czy pasaże^ 
rom.

Badania przeprowadzone w 
Stanach Zjednoczonych wy­
kazały jednak, że mimo wy­
raźnych korzyści dziecięcy fo­
telik jest w samochodzie urzą­
dzeniem niebezpiecznym. W 
razie wypadku dziecko w fo­
teliku jest bardziej narażone.

4
Jairfield 

SAVINGS 
1 MILWAUKEE AVE.

FAIRFIELD 
CHRISTMAS

CLUB 77
NOW OPEN

join now and you'll have enough 
money on hand to do all vour W7 
Christmas shopping with ca > ^PY 
save $1 or more every week’ . f 
November wf’ll send you a check tor 
every dollar that you’ve saved up throug 
the year. It’s as simple as that.

And, once you have your Fa.rf.eld 
Christmas Club check in hand, you II f nd 
that shopping with cash can be a real 
Pleasure. No credit cards no monthly 
■payments, no unbalanced budget, 
pay in cash and that's the end of ,t.

So visit our savings department and 
sign up now. A Fairfield Christmas Club 
account is a must for every gen«.u 
Santa... who wants to be kind to 

pocketbook as well.

i •-

5317 W. FULLERTON AVE.

• Ubrania Męskie 
Wełniane i Knit

• Koszule i Męska 
Galanteria

Serdeczne Życzenia Błogosławieństwa Bożego 
w Nowym Roku Klientom i całej Polonii składają

JAN i STANISŁAWA OLENDER

UWAGA! STYCZNIOWA WYPRZEDAŻ
Odzieży Męskiej i Damskiej x x

Zniżka Cen Od 30% Do 50%
NA DAMSKICH SUKNIACH i DAMSKIEJ GARDEROBIE

Poniedziałek, czwartek i piątek od 9 do 9. Dla wygody klientów otwarte w niedziele 
W inne dni od 9 do 6. _ od 11 do 3 po poi.

. aa * Marynarki
UO 30% Na: Sportowe

TELEFON: BE 7-4231
JAN OLENDER

* CENY ZNIŻONE do 30% Na:
• KURTKI • Spodnie Knit 

ZIMOWE oraz Wełniane

75 Lat Filharmonii Narodowej 
w Warszawie

W Filharmonii Narodowej 
w Warszawie odbył się uro­
czysty koncert upamiętniają­
cy 75-lecie tej placówki.

Na program koncertu złoży­
ły się najwybitniejsze dzieła 
muzyki polskiej od najdaw­
niejszych aż po “Pasję wg Św. 
Łukasza” Krzysztofa Pende­
reckiego. W koncercie jubile­
uszowym zapowiadał swój u- 
dział Artur Rubinstein, ale 
zły stan zdrowia uniemożliwił 
artyście przyjazd do Warsza­
wy.

Otwarcie Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie nastą­
piło 5.XI.1901 roku. Orkiestrą 
dyrygował wówczas znany 
dyrygent i kompozytor Emil 

I Młynarski, pierwszy dyrektor 
i Filharmonii. Przy fortepianie 
| zasiadał sławny Ignacy Pade- 
i rewski, który wykonał własny 
koncert a-moll, a potem aż do 
północy grał utwory Chopina. 
Ten wspaniały pierwszy kon­
cert okazał się dobrą wróżbą 

j na najbliższe lata działania 
j instytucji, która w krótkim 
I czasie zyskała sobie reputację 
jednej z czołowych europej­
skich placówek symfonicz­
nych.

Jeszcze w roku otwarcia, a 
i w następnych latach, filhar­
moniami warszawskimi dyry­
gowali Ryszard Strauss, Zyg­
fryd Wagner, Edward Grieg 

‘ i Petro Mascani. Jako soliści
występowali skrzypkowie: — 
Leopold Auer, Eugene Ysaye, 
Hubay, Sarasate, Kreisler, 
Thibaud, Huberman, pianiści: 
Rosenthal, Sauer, Pugno, Ma­
ria Teresa Correno, Wilhelm 
Backhaus, śpiewali Marcelina 
Sembrich-Kochańska, Caruso, 
Szalapin — a nawet tańczyła 
Izadora Duncan.

I Do ożywienia warszawskie- 
i go środowiska muzycznego i 
I zainteresowania muzyką 
i współczesną przyczyniła się w 
dużym stopniu grupa fascynu­
jących młodych artystów: 
kompozytor Karol Szyma­
nowski,- pianista Artur Rubin­
stein, skrzypek Paweł Ko­
chański i dyrygent Grzegorz 
Fitelberg.

Lata 20-te i 30-te też nie po­
zbawione były mimo b. trud­
nej sytuacji finansowej fil­
harmonii, wielkich momen­
tów. Do takich należy przede 
wszystkim zaliczyć wykona­
nie przez Karola Szymanow­
skiego jego IV Symfonii kon­
certującej, występy Sergiusza 
Rachminowa, Beli Bartoka, 
Sergiusza Prokofiewa, Igora 
Starawińskiego i Maurycego 
Ravela.

W r. 1927 w Filharmonii Na­
rodowej odbył się po raz 
pierwszy Między narodowy 
Konkurs Chopinowski, obec­
nie jedna z największych i 
najpoważniejszych imprez te­
go typu na świecie.

Wybuch wojny w 1939 był 
dla Filharmonii Narodowej 
katastrofą. Już we wrześniu 
jej gmach został zbombardo­
wany. W czasie powstania 
warszawskiego w 1944 r. hitle­

rowcy zniszczyli budynek do 
fundamentów. Znaczna część 
instrumentalistów została wy­
mordowana. Budynek Filhar­
monii odbudowano w 1955 r. 
Do tego czasu filharmonia 
działała w zastępczej sali.

Pełny skład artystyczny i 
status prawny odzyskała w 
styczniu 1951 r. kiedy jej sze­
fem został uczeń Grzegorza 
Fitelberga — Witold Rowicki, 
kierujący orkiestrą Filharmo­
nii do dziś.

Wraz z otwarciem Filhar­
monii w 1955 r. zainaugurowa­
no pierwszy po wojnie, piąty 
z kolei Konkurs Chopinowski.

Od 1956 r. odbywają się w 
Filharmonii Narodowej co­
roczne Festiwale Międzynaro­
dowe Muzyki Współczesnej 
“Warszawska Jesień”. Wystę­
powali lub startowali na nich 
Witold Lutosławski, Krzysz­
tof Penderecki, Tadeusz 
Baird, Kazimierz Serocki, 
Wojciech Kilar, Henryk M. 
Górecki zaliczani dziś do czo­
łówki kompozytorskiej świa­
ta.

Wysoki poziom orkiestry 
Filharmonii Narodowej zna­
ny jest z jej licznych tournee 
po całym świecie od Japonii, 
Australii, Indii po USA.

Podobnie jak dawniej i dziś 
pojawiają się na estradzie fil­
harmonii największe sławy 
muzyczne świata. Tylko w li­
stopadzie dyrygował tu wiel­
ki Zubin Mehta, grał najsław­
niejszy pianista świata Świa- 
tosław Riehter, śpiewała Te­
resa Berganza.

Szwedzi Wynaleźli 
Sztuczną Mgłę

W Szwecji opracowano spo­
sób wywołania sztucznej 
mgły, która by mogła osłaniać 
obiekty wojskowe przed ra­
kietami kierowanymi promie­
niami lasera i bombami stero­
wanymi.

Rzecznik instytutu badaw­
czego w Sztokholmie powie­
dział, że skład tej “mgły” i in­
ne szczegóły tego wynalazku 
utrzymywane są w ścisłej ta­
jemnicy. Podkreślił przy tym, 
że produkcja tej mgły jest 
“stosunkowo prosta i niedro­
ga”, a efekty obronne bardzo 
poważne.

Sztuczna mgła, nie zawiera 
żadnych materiałów trują- 
cych z punktu widzenia ekolo­
gicznego, a jest w stanie efek­
tywnie osłonić czołgi, jedno­
stki morskie i inne obiekty 
wojskowe przed niebezpie­
czeństwem ze strony pocisków 
sterowanych promieniami la­
sera, względnie promieniami 
infraczerwonymi.

Humor Krajowy
W Warszawie modne jest 

nowe tango: słowa — Jarosze­
wicz; muzyka — Gierek; “a- 
ranżacja” — Breżniew; wy­
konanie — zespół Warcho­
łów.

Na Świętokrzyskich Szlakach
Ziemia Kielecka zaprasza 

turystów o każdej porze roku. 
Zawsze jest dla nich gościnna 
i atrakcyjna.

W Górach Świętokrzyskich 
niemal zawsze panują wspa­
niałe warunki do uprawiania 
sportów zimowych.’ Tempera­
tura w granicach — przecięt­
nie — 10 stopni oraz odpowie­
dnia pokrywa śnieżna zapew­
niają pełne możliwości upra­
wiania narciarstwa. Schroni­
ska w Jodłowym Dworze i w 
Świętej Katarzynie gwaran­
tują wygodne noclegi i dobrą 
polską kuchnię. A także orga­
nizują kuligi, czyli wieczorne 
wycieczki na sankach. Urocze 
trasy po Puszczy Jodłowej o- 
świetlają płonące pochodnie. 
Finałem każdego kuligu jest 
pieczenie kiełbasek przy ogni-. 
sku.

Kto zdecyduje się na odwie­
dzenie Gór Świętokrzyskich w 
okresie zimy powinien jednak 
wcześniej zarezerwować sobie 
miejsce, za pośrednictwem 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Turystycznego “Łysogó­
ry” w Kielcach.

Dla narciarzy "Orbis” ma 
propozycję: jadąc na przy­
kład z Warszawy do zatłoczo­
nego Zakopanego, warto za­
trzymać się w Kielcach i od­
wiedzić Telegraf. Jest to leżą­
ce obok Kielc wzgórze wiel­
kości Gubałówki. Dzięki sta­
raniom działaczy sportu nar­
ciarskiego zainstalowano tu w 
ubiegłym roku wyciąg orczy­
kowy. Telegraf zaprasza na 
swoją 500-metrową trasę i 
gwarantuje wszystkim zwo­

lennikom białego szaleństwa 
wiele emocji.

Podczas zimowych wędró­
wek po Ziemi Kieleckiej war­
to też odwiedzić Chęciny, le­
żące 15 km od Kielc. Można 
tam zatrzymać się w hotelu 
o najwyższym standardzie. 
Obok w odległości 4 km w cu­
downym wręcz miejscu znaj­
duje się budząca powszechny 
zachwyt jaskinia “Raj”. Pole­
camy ponadto miejscowość 
Widełki, 30 km cd Kielc. Są 
tu przepiękne tereny dla po­
czątkujących narciarzy. Nie­
co bliżej, bo tylko 8 km od sto­
licy województwa, w Tumli- 
nie, znajdują się piękne trasy 
biegowe oraz dwie skocznie 
narciarskie. Konkursy sko­
ków, w których biorą udział 
uczniowie tamtejszej szkoły 
są arcyciekąwymi widowiska­
mi.

Ponadto warto również od­
wiedzić Nową Słupię, Bo­
dzentyn i Hutę Szklaną. Ta 
ostatnia miejscowość leży w 
samym sercu Gór Świętokrzy­
skich, dysponuje własną bazą 
noclegową i wypożyczalnią 
sprzętu sportowego.

Gruźlica w Polsce
Gruźlicę leczy obecnie w 

Polsce ponad 60,000 chorych, 
podczas gdy 5 lat temu pora­
dnie przeciwgruźlicze opieko­
wały się 200,000 pacjentów. 
Według prognoz Instytutu 
Gruźlicy w r. 2000 będzie' w 
Polsce rejestrowanych 4-5,000 
nowych zachorowań na gru­
źlicę otwartą. 

Zabiegi Chiropraktyczne 
na Artretyzm

Dr. Chester Wilk
W wielu wypadkach składamy 

winę na “artretyzm” za liczne 
bóle i niedomagania, podczas gdy 
przyczyną nie koniecznie musi 
być artretyzm, ale inne powody. 
Z książek medycznych dowiecie 
się że prosty i nieskomplikowany 
artretyzm kostny usadawia się bez

symptomów.
Prawdziwym problemem może 

być zatłoczenie nerwu, ból mięśni, 
ból nerwu — a zabiegi chiropra­
ktyczne są bardzo pomocne w ta­
kich wypadkach.

Oczywiście, manipulacje chiro­
praktyczne są bardzo korzystne 
gdy chodzi o różne formy artre- 
tyzmu i lepsze krążenie krwi.

Poradźcie się chiropraktora, pó­
ki z rezygnacją oddacie się bólo­
wi. Może to być dla Was najlep­
sza forma pomocy wobec prze­
starzałej metody medycznej. 
Wstąpcie do swego chiropraktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropra- 
ktor, (wykładowca i autor najgło­
śniejszej książki na temat chiro- 
praktyki) który prowadzi biura 
pod następującymi adresami: 
5130 W. Belmont Ave., Chicago, 
oraz 9238 Greenwood Ave. w Des 
Plaines, Ill. Celem umówienia 
prosimy telefonować — 725-4878. Sńś 

(Ogł.)

Najserdeczniejsze Życzenia Radosnego Nowego Roku 
Dla Pacjentów. Przyjaciół i Całej Polonii — Zasyła

DR. WILLIAM S. SLADEK
NOWOCZEŚNIE WYBUDOWANA NOWA KLINIKA 

5009 W. CERMAK RD., CICERO, ILL.
Specjalista od Chorób Przewodu Pokarmowego 

oraz Grubej Kiszki-Odbytnicy
Teł. TOwnhall 3-1691

Dwie piękne sale jak wyżej na zdjęciach

BANQUETS

i

1250 Milwaukee Ave. Telefon 342-0180
IRENA i STANISLAW IDZIK. Właściciele
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Przyjaciołom i Klientom oraz całej Polonii składamy 
(zamiast wysyłki kart świątecznych)

SERDECZNE ŻYCZENIA
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1977

UWAGA: Mamy jeszcze wolne niektóre daty 
na przyjęcia w r. 1977.

WSZYSTKIE MŁODE PARY, KTÓRE ZAMÓWIĄ PRZYJĘCIA 
WESELNE W OAZIE PRZED DNIEM 19 MARCA 1977 ROKU 

(CHOĆBY MIAŁY SIĘ ONE ODBYĆ W PÓŹNIEJSZYM 
CZASIE T.J. PO DNIU 19 MARCA B.R.)

BĘDĄ UCZESTNICZYĆ W KONKURSIE NA BEZPŁATNĄ 
PODRÓŻ POŚLUBNĄ NA HAWAJE NA 2 OSOBY 

WARTOŚCI 81,000.
KONKURS TEN ODBĘDZIE SIĘ NA DOROCZNYM BALU 

JÓZEFINEK W OAZIE W DNIU 19 MARCA 1977 R.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT

ROZGRYWKI HALOWE

W niedzielę, dnia 2-go stycznia, 
juniorzy Wisły grają w Broadway 
Armory, 5900 N. Broadway Ave., 
z juniorami Kickers. Mecz o 6:30. 
Bilety w klubie Wisła.

W piątek, dnia 7 stycznia, seniorzy 
Wisły grają w Chicago Armory z 
Hellenie. Bilety do nabycia w klubie 
Wisła, 3625 W. Wrightwood Ave., 
telefon 227-1060.

• * ♦

•W piątek, 31 grudnia, pożegnanie 
starego roku i powitanie Nowego 
Roku w “Wiśle”, 4411 W. Fullerton 
Ave. Rezerwacje u organizatorów 
zabawy pp. H. Czaplaka. Z. Spota 
i T. Osadzińskiego. Pomyślnego 
Nowego Roku! Do Siego Roku!

♦ * «

PUCHAR ŚWIATA
DLA PIŁKARZY BAYERN

W ub. tygodniu, rozegrano na sta­
dionie “Estadio Mina Gerais” w 
brazylijskim mieście Belo Horizonte 
rewanżowy mecz Pucharu Świata 
pomiędzy Bayem (Monachium) a 
Cruzeiro (Belo Horizonte). Spotka­
nie zakończyło się wynikiem bez- 
bramkowym. Ponieważ przed mie­
siącem, dokładnie 23 listopada, w 
Monachium zwyciężyli piłkarze Ba­
yem (bramki: Mueller i Kappel- 
mann), oni po Realu (Madryt), In­
terne Mediolan (2), AC Milan, Fe- 
yenoordzie (Rotterdam), Ajaxie 
(Amsterdam), Atletico (Madryt), — 
zdobyli to cenne trofeum. Rozgryw­
ki Pucharu Świata zainaugurowano 
w 1960 r., a obecnie była to ósma 
edycja.

♦ ♦ ♦

Spotkanie w Belo Horizonte wy­
wołało olbrzymie zainteresowanie. 
Obserwowało je 113,714 widzów.

♦ » ♦

Gospodarze — jak podaje kores- 
pondecje — rozpoczęli spotkanie z 
wielkim animuszem. Świetnie spi­
sywał się jednak Sepp Maier, który 
w znakomitym stylu obronił silne 
strzały Nelinhao, Palinhy i Jairzin- 
ho. W pierwszej połowie meczu 
Bayem ograniczał się niemal wy­
łącznie do defensywy, ale jeden 
z jego kontrataków, zakończony mi­
nimalnie niecelnym strzałem Tor- 
stensona, mógł przynieść bramkę.

♦ * ♦

Po zmianie stron przewaga dalej 
należała do Brazylijczyków, a naj­
lepszej okazji nie wykorzystał Ja- 
rzinho trafiając w słupek.

* « *

Z przebiegu gry i końcowego wy­
niku wnioskować można, że Brazy- 
lijczycy w tym meczu zaimponowali 
ponownie świetnym wyszkoleniem 
technicznym. Grają jednak przy 
tym wolno, ich akcje nie są więc 
trudne do rozszyfrowania. Europej­
czycy prezentują bardziej solidny 
i skuteczny futbol.

POLSKIE 
JEŹDZIECTWO

I
Minęło już ponad pół wieku od 

Igrzysk Olimpijskich w Paryżu, 
kiedy po raz pierwszy wśród flag 
otaczających stadion zawisła i biało- 
czerwona. Nie grano na tej olim­
piadzie Mazurka Dąbrowskiego, bo 
żaden z Polaków nie wywalczył 
złotego medalu, ale dwukrotnie 
nasi reprezentanci stawali na podium 
zwycięzców: kolarska drużyna to- 
rowców oraz młody porucznik Adam 
Królikiewicz.

• * *

Choć nie był to medal zloty, ani 
nawet srebrny, to jednak ten brą­
zowy uznać należy za ogromny 
sukces stawiającego pierwsze kroki 
w międzynarodowych szrankach re-. 
prezentanta polskiego jeździectwa. 
Sukces był tym większy, że “pica­
dor” Królikiewicza byt koniem z... 
demobilu, wyprzęgniętym z taboro­
wego wozu i przyuczonym do ska­
kania.

• • •

Choć później w olimpijskich star­
tach, a także i w innych okolicz­
nościach polscy jeźdźcy odnosili 
cenniejsze zwycięstwa, choć nie 
brakło na liście mistrzów zawodni­
ków tej klasy co Karol Rómmel, 
Michał Antoniewicz, Kazimierz 
Gzowski, Józef Trenkwald, Henryk 
Roycewicz, Seweryn Kulesza, Zdzi­
sław Kawecki — że wymienię sa­
mych medalistów olimpijskich, to 
jednak para Królikiewicz—Picador 
stała się niejako symbolem pol­
skich sukcesów na hipodromach 
świata. Symbolem chwały polskiej 
kawalerii, tej spod Grunwaldu, 
Kircholmu czy Wiednia. A dziś? 
Czy w zmotoryzowanym świecie za­
pomnieliśmy już o sporcie, który 
dostarczał nam wielu chwil radości 
i powodów do dumy? CZy piłka 
nożna, boks i inne męskie sporty

P. BOBIN

Nie jest ono wprawdzie w obec- 
pym czasie zjawiskiem codziennym, 
ale gdzieś na dnie serca każdego 
Polaka znajdziemy dużo sentymentu 
dla konia i wszystkiego co z nim 
związane. Taka jest polska tra­
dycja. Te uczucia byłyby niewątpli­
wie żywsze, gdyby nasze jeździectwo 
odnosiło sukcesy.

» • •

I właśnie na ten temat padają 
często pytania Rodaków i tych w 
Kraju i tych mieszkających na 
obczyźnie — dlaczego? Dlaczego nie 
równamy kroku ze światową czo­
łówką, Jak niegdyś?

• • •

To były inne czasy, czasy sportu 
w pełni amatorskiego, sportu roz­
rywkowego, uprawianego w chwi­
lach wolnych. A sukcesy? Były one 
na ogół wynkiem wrodzonego ta­
lentu, młodzieńczego zapału i fan­
tazji. Dziś jest inaczej i tego nie 
trzeba nikomu tłumaczyć. Dziś 
czołowi jeźdźcy poszukują koni wy­
selekcjonowanych, specjalnie hodo­
wanych do sportu. Poszukują ich na 
całym świecie, płacą setki tysięcy 
dolarów.

• • •

Naukowcy opracowują metody ho­
dowli, żywienia, pielęgnacji koni 
wyścigowych, a wielkie firmy lub 
bogaci mecenasi wysyłają swoich 
jeźdźców na wszelkie możliwe mi­
tyngi w ciągu całego roku. W domu 
zaś ujeźdżacze przygotowują na­
stępne wierzchowce. I tak buduje 
się sukcesy.

• » »
W Polsce jeździec korzysta tylko 

z koni krajowej hodowli, która do­
piero teraz zaczyna nastawiać się 
na produkcję konia sportowego. 
Trzeba jednak powiedzieć, że te, 
które posiadamy są specjalnie 
uzdolnione do wszechstronnego kon­
kursu konia wierzchowego i pozwa­
lają na odnoszenie sukcesów. To są 
konie bojowe, odważne, a więc mają 
ten sam charakter co jeźdźcy.

• * *

Po wojnie Polacy wystąpili na 
Olimpiadzie dopiero w 1960 roku, 
w Rzymie. Konkurencja była bardzo 
silna. Mimo to para Marian Babi- 
recki-Volt zdobyła 8 pozycję. Ta 
sama para w 1965 roku wywalczyła 
we Wszechstronnym Konkursie Ko­
nia Wierzchowego tytuł mistrza 
Europy. I właśnie w tej konkurencji 
odnoszą Polacy sukcesy na miarę 
obiektywnych możliwości. Co to 
znaczy?

• * •

To znaczy, że wszystko zawdzię­
czają sobie. Nikt im nie ujeżdża 
koni — częstokroć sami je pie­
lęgnują, mają na to czas — 
mimo zajęć zawodowych czy 
nauki. Nieliczni są zawodowymi 
podoficerami. I właśnie starszy 
sierżant sztabowy Jan Kowalczyk 
należy do najbardziej utalentowa­
nych jeźdźców okresu powojennego. 
Zna go cała Europa ze zwycięstw 
odnoszonych w RFN, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Holandii, Belgii, NRD 
i na Węgrzech, a ostatnio w USA 
i Kanadzie. On przede wszystkim 
podtrzymuje dobrą tradycję w sko­
kach. Był na mistrzostwach konty­
nentu czwarty, odnosił wiele bły­
skotliwych sukcesów w walce z za­
granicznymi mistrzami. Ale do 
olimpijskich startów miał pecha. 
Słynna Drobnica zaczęła odmawiać 
skoków tuż przed wyjazdem do 
Meksyku, a Chandżar padl w stajni 
olimpijskiej w Monachium przed 
wyjściem na parcours.

• » •

Dobrą markę wyrobili sobie spe­
cjaliści WKKW Jacek Wierzchowski, 
Marek Małecki, Krzysztof Aftyka i 
ich koledzy. Od kilku lat jako zespół 
są w najlepszej szóstce świata. Czy 
kiedyś oni, Kowalczyk czy ktokol­
wiek inny zdobędzie olimpijski laur?' 
Niewątpliwie tak. Ale trzeba być 
cierpliwym, bo przepaści spowodo­
wanej długotrwałą absencją na 
hipodromach świata nie pokonuje 
się tak szybko.

• • •

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

W myśl ustawy wydanej w 
Chinach w 960 n.e. wszystkie 
dzieci od 10 roku życia miały 
uczyć się pływać, a od 15 ro­
ku życia ćwiczyć skoki do wo­
dy.

• « •

Słowo karate, pewien rodzaj 
walki wręcz, oznacza w języku 
japońskim: pusta dłoń.

• • •

W pierwszych nowożytnych 
olimpiadach, tak jak w antycz­
nych, uczestniczyli tylko męż­
czyźni. Dopiero w 1900 roku 
dopuszczono 6 dziewcząt na 
ogólną liczbę 1066 zawodni-

Konrad
THIS IS THE TIME to take stock 
of things that happened to you and 
your family in 1976.1 hope 1976 was 
good to you. I haven’t got too much 
to complain about. Everyone in my 
family has come through in good 
health: I hope it’s been the same 
with you. For if you have health 
you have everything. What’s more, 
I hope 1977 will bring you and your 
family everything that’s nice, and 
that you’ll stay in good health 
throughout the new year. Most of 
all, keep the faith. . . . The Weber 
High Fathers’ Club Executive 
Board, headed by Louis Jankiewicz, 
sends greetings to all its members 
and reminds them of the New Year’s 
eve party; also the Ladie’s Mixer 
Night on Jan. 12.... Congressman 
Edward J. DerwinsH is continuing 
his visits to all fo the high schools 
in the 4th District, his Congresssion- 
al District. . . . Loyola U. Alumni 
giving reached an all-time high 
record in 1976. Much of this was due 
to the hard work of the alumni 
chairmen of the various Schools, 
including Ralph Kownacki, ’66, 
Arts and Sciences.... Captain Ron­
ald J. Lisowki, son of Chicagoans 
Mr. and Mrs. Anthony Lisowski, has 
been given a $200 award for his 
military improvement suggestion. 
Captain Lisowski recommended the 
development of an in-house tra­
jectory analysis computer program 
instead of requesting a contractor- 
developed version. The suggestion 
is part of the continuous Air Force 
resources conservation program.

A YOUNG MAN from Bridgeview, 
Michael J. Baran, has been pro­

moted to captain in the U.S. Air 
Force. Captain Baran, a staff 
weather officer, is assigned to Zwei­
brucken AB, Germany, with a unit 
of the Air Weather Service. He is a 
1972 graduate of Parks College, Ca­
hokia, DI., where he was commis­
sioned through the Air Force Re­
serve Officers Traing Corps pro­
gram. . . . Alvernia High School 
boasts of both varsity and junior 
varsity volleyball teams with per­
fect records. Among the varsity 
players is Jan Osowski; the junior 
varsity, Sharon Smerczak and Chris 
Szplit. . . . The Hawthorne Park 
District has re-named and re­
dedicated the Drexel Community 
Building, 3545 S. 54th Ave., in mem­
ory of the late Donald Szczepaniak. 
Szczepaniak served the Hawthorne 
Park District for many years, most 
recently as president of the board. 
. . . When you work in a building 
which overlooks the Civic Center 
Plaza and the beautiful Christmas 
tree located there, you sort of take 
it for granted. You also take the 
beautiful ice sculpture for granted. 
But here are a few facts about the 
breath-taking Christmas tree: The 
completed tree stands 85 feet tall, 
with a three-foot star on top. It’s 
constructed from a 40-foot tree and 
65 smaller trees; it’s decorated with 
12,000 lights, 300 ornaments, and 400 
yards of tinsel. Some tree, don’t 
you think? . . . Jim Czajkowski is 
leading the St. Xavier College bas­
ketball team’s scorers. A teammate 
of Jim’s, Mike Walaszek, is also one 
of the team’s leading scorers.

AS THE YEAR ENDS, motorists

will be paying from two to three 
cents more per gallon for fuel than 
at the same time last year, accord­
ing to the Chicago Motor Club’s 
Final Fuel survey of 1976. However, 
gallon availability is excellent and 
more stations are remaining open 
on New Year’s eve and New Year’s 
day. Many of these stations indi­
cate though they will close early 
on New Year’s eve and New year’s 
night.... Congratulations to Bruce 
Wieczorek who won the first prize 
trophy in the Grant Park Recreation 
Association Pionochle tournament. 
Over 335 persons participated. . . . 
Had a note from Sig Sakowicz, who 
is now located in Las Vegas, from 
where he sends a brochure about 
his Las Vegas tours from Chicago. 
For more information about these 
tours you may contact Marion 
Koziol at 5051 W. Fullerton (622- 
8111).... Edward Jakubczak, ath­
letic director of Holy Cross High 
School, River Grove, along with the 
football and cross country coaching 
staffs, distributed fall athletic 
awards during the recent awards 
night held at the school. ... Jerry 
Tokars, a co-chairman of the De La 
Salle 47th grammar school Basket­
ball tournament, reports that 40 
teams are participating in the event 
that opened Dec. 18 and continues 
through Jan. 2. Trophies will be 
presented to the winning teams, 
cheerleaders and Most Valuable 
Player.... Super saving seen some­
place: “The sea belongs to whoever 
sits by the shore.” ... Do drop by 
next weekend, won’t you?

PRZECIEK
N patrzcie, co się dzieje

(ej — Boża w tym wola) 
Ze tu “piekło” i wolność, 

tam “raj” i... niewola;
A gdy z piekła do raju 

wieść o tym przeciekła
Raz po raz anioł z raju 

ucieka do... piekła!

Liczba Milionerów w US Wzrasta
(D.P.) — Inflacja i ogólny wzrost 

poziomu życia doprowadziły do re­
kordowego wzrostu liczby milione­
rów w Stanach Zjednoczonych.

W1972 r. 80 tys. osób miało aktywa 
netto przekraczające milion dolarów. 
Liczba ta wynosi obecnie ok. 240 
tys. osób i zwiększyła się prawie 
dwukrotnie w porównaniu z rokiem 
1948.

Tak więc z każdych 800 Ameryka­
nów jeden jest milionerem. Od­
powiada to mniej więcej, 0,1% całej 
ludności USA. Do tej niewielkiej 
części ludności Stanów Zjednoczo­
nych należy ogromna suma 417 
mid doi. w postaci wszelkiego ro­
dzaju własności (już po potrąceniu 
zadłużenia). Jest to ok. 12% wartości 
całej własności osobistej USA. Do 
milionerów należy też ok. 1/5 wszyst­
kich akcji emitowanych przez spółki 
amerykańskie. W istocie w tej eks­
kluzywnej grupie najpowszechniej­
szą formą przechowywania bogac­
twa są właśnie akcje. Tylko ok. 
8% milionerów nie posiada żadnych 
akcji, a mniej więcej 213 milione­
rów to ludzie, z których każdy uloko­
wał w akcjach co najmniej pół 
miliona dolarów.

Sporą część swych aktywów — bo 
około 12% — milionerzy ulokowali 
w nieruchomościach. Wzrost war­
tości nieruchomości odegrał nie­
wątpliwie ogromną rolę w tworze­
niu nowych milionerów, zwłaszcza 

w ostatnich latach, kiedy to giełda 
akcji przeżywała gwałtowne waha­
nia w górę i w dół i na dłuższą 
metę kurs akcji (tj. jego średni 
poziom długoterminowy) nie wyka­
zał żadnej większej zwyżki.

Kto wchodzi w skład tej garstki 
szczęśliwców?

Dane na ten temat kryją w sobie 
pewne niespodzianki. Tak np. dość

znaczną grupę milionerów stanowią 
względnie młode kobiety — wdowy 
po bogaczach lub córki bogaczy. W 
istocie ponad połowa milionerów to 
kobiety, a przeciętna wartość ma­
jątku posiadanego przez milionerki 
wynosi ok. 2,2 min doi. tj. tylko 
niewiele mniej od przeciętnej war­
tości majątku milionerów-mężczyzn, 
wynoszącej 2,4 min doi.

Być milionerem to dziś nie to 
samo, co dawniej. W wyniku inflacji 
siła nabywcza miliona dolarów 
odpowiada obecnie sile nabywczej 
sumy o ponad połowę mniejszej — 
dokładnie 426 tys. doi. — 1948 r. 
By dorównać milionerowi z 1949 r. 
trzeba mieć teraz dobrze ponad 
2 miliony dolarów.

Okazuje się, że obecnie ok. 5 min 
osób, tj. ponad 2% ludności USA 
to ludzie których aktywa netto wy­
noszą co najmniej 100 tys. doi. Do 
wysokiego poziomu liczby osób tej 
kategorii przyczynił się głównie 
wzrost wartości domów jednoro­
dzinnych. ’ (C)

ZmarłJ. P. Palewski
10 grudnia w Paryżu zmarl w wie­

ku 78 lat Jean Paul Palewski, wy­
bitny francuski działacz polskiego 
pochodzenia, od dawna znany ze 
swoich ścisłych związków z Polską. 
Zmarły polityk był wnukiem uczest­
nika Powstania Styczniowego, który 
osiedlił się we Francji. Ściśle zwią­
zany z ruchem gaullistowskim, J.P. 
Palewski, ze swym bratem Gasto- 
nem należał do najbliższych współ­
pracowników gen. de Gaulle’a. Jean 
Paul Palewski był przewodniczą­
cym Polsko-Francuskiej Grupy Par­
lamentarnej w Zgromadzeniu Na­
rodowym i położył znaczne zasługi 
w rozwoju współpracy między Fran­
cją a Polską.

Znakomity Plan 
Ubezpieczenia
Na Stulecie 
ZNP

Dla upamiętnienia swego zbliżającego się Stulecia, Związek Narodowy 
Polski przygotował nowe, nadzwyczaj korzystne ubezpieczenia dla 
osob w wieku 65 lat lub niżej.

Ta nowa polisa zapewnia czteroletnie ubezpieczenie na życie i 
wszystkie przywileje członkowskie ZNP — za niską, jednorazową 
opłatą. Tak więc jedna wpłata premium daje pełne czteroletnie 
ubezpieczenie na życie.

Osoby w wieku od I-go roku do 50-ciu lat otrzymają $1,980.00 
ubezpieczenia, a osoby od 51-go do 65-go roku życia otrzymają $980.00 
ubezpieczenia za jednorazowa wpłatą wyszczególnioną w tabeli poniżej.

JAK SIĘ ZAPISAĆ?
APLIKACJA

SPECIAL CENTENNIAL
SINGLE PREMIUM

APPLICATION FOR MEMBERSHIP IN AND INSURANCE WITH

POLISH NATIONAL ALLIANCE
of tho United States of North America

A Frstern.l Benefit Society 

Chicago, Illinois

CENTENNIAL CONVERTIBLE FOUR YEAR TERM INSURANCE $1,980.00
ISSUED FROM AGES 1 - SO AND $980.00 FROM SI - 65

2. Residence Address City, State

Lodge

Certificate' No.

Zip CodeI. Name of Proposed insured

Male Female
3. Sex  

4. Date of Birth (Mo.) (Day) (Yr.) 5. Age 6. Place of Birth (City) (State)

7. Marital Status (Check One).
Single Married Widowed Divorced 
   

8. If female and ever married, give maiden name 
and married name

9. Social Security No.

10. Occupation 11. Name and Address of Employer 12. Is this insurance intended to replace, or 
change any insurance now in fore*?

O Yes  No

13. ' Have you ever been a member of 
the Alliance? *

Lodge No.

14. Name and address of beneficiary and relationship to applicant

Date

rorm T5O-1

Signature of Applicant 
(If other than Insured).

PNA 
Representative

NOTICE: Full single premium should accompany this 
application. Premium Schedule on reverse side.

Information in this application is given to obtain this insurance and is true and complete to the best of my know­
ledge and belief. The certificate shall not take effect unless the full single premium is actually paid to the Alliance 
during my or proposed insured's lifetime upon or before delivery of the certificate.

Declaration of insurability

m 1. Within the past 10 years have you or proposed insured ever had or been treated for: 
■ a. Disease or disorder of heart, kidneys, stomach, liver, lungs, bones or joints?

b. High blood pressure, chest pain, diabetes, cancer or tumor?
c. Nervous or mental disease, alcoholism or any drug habit?
d. Any other physical disease or deformity or consulted or been examined by any 

physician for other than a symptom-free check-up, or had electrocardiogram, 
x-rays, or blood studies during the past 5 years?

I* e. Any application for life insurance declined, withdrawn, postponed, or 
modified in any way by any insurance company during the past 5 years?

GIVE FULL DETAILS FOR ANY PART OF THE ABOVE QUESTIONS ANSWERED "YES"

Date: Name and address of physician and hospital Specific reason consulted and results

Yes No

Signature of
Proposed Insured_____

Full Amount 
Attached $

In what form?

Procedura jest prosta i łatwa. Wypełnijcie aplikację 
znajdującą się obok niniejszego ogłoszenia i wy- 
ślijcie ją z jednorazową wpłatą do głównych biur 
ZNP.

Dla ustalenia właściwej wpłaty, odszukajcie w 
tabeli poniżej swój wiek i odpowiadającą mu wpłatę.

Wiek ubezpieczenia ustala się w latach i miesiącach 
od daty wypełnienia aolikacji. Osoba, której data 
urodzenia jest poniżej sześciu miesięcy od roku 
wyszczególnionego w tabeli, powinna podać swój 
obecny wiek i według niego ustalić premię.

Osoba, której data urodzenia jest 6 miesięcy 
lub wiecej od daty aplikacji, powinna dodać jeden 
rok do obecnego wieku, aby ustalić wysokość premii.

Naprzykład: — jeśli wasz wiek jest 46 lat i 6 
miesięcy, to wasz wiek ubezpieczeniowy będzie
47 lat. Jeśli Uczycie 46 lat i 3 miesiące, 
wiek ubezpieczeniowy jest 46 lat.

to wasz

Wiek Premia
$1,980.00

Wiek Premia Wiek Premia
1- 3 $16 31 $26 41 $39
4- 7 17 32 27 42 42
8-11 18 33 28 43 45

12-15 19 34 29 44 48
16-19 20 35 30 45 52
20-26 21 36 31 46 56

27 22 37 32 47 60
28 23 38 33 48 ' 65
29 24 39 35 49 71
30 25 40 37 50 77

$980.00
Wiek Premia Wiek Premia Wiek Premia

51 $51 56 $80 61 $110
52 56 57 86 62 117
53 62 58 92 63 124
54 68 59 98 64 131
55 74 60 104 65 138

NIE ZWLEKAJCIE WIĘC
1. Wypełnijcie aplikację zaraz.
2. Podajcie datę na aplikacji i podpiszcie aplikację.
3. Wytnijcie aplikację ze stronicy niniejszej, 

załączcie przekaz pieniężny na pokrycie premii 
i wyślijcie do:—

POLISH NA TiONAL ALLIANCE 
6100 NORTH CICERO A VE. 
CHICAGO, ILL. 60646

zdystansowały polskie jeździectwo? ków.
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GLORIA, GLORIA 
IN EXCELSIS DEO

SERDECZNE ŻYCZENIA 
ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE

— składa —

TOW. POLSKICH 
ADWOKATÓW

W CHICAGO
(Advocates Society of Chicago)

ADMINISTRACJA NA ROK 1976
MARION N. BARUCH Prezes
GABRIEL A. KOSTECKI 1-szy Wiceprezes 
STEVE A. KUBIATOWSKI 2-gi Wiceprezes 
STEPHEN M. OLESZKIEWICZ 3-ci Wiceprezes 
FRANK S. WROBEL Sekretarz 
JOHN L. ZAVISLAK  ...........Skarbnik
GERALD JAMBROSEK Historyk

CZŁONKOWIE:
Adamowski, Hon. Benjamin S. 
Adamowski, Gilbert 
Adesko, Hon. Thaddeus V.

Babiarz, Richard S. 
Bachta, Marion J. 
Baika, Robert F. 
Bak, Alexander H. 
Baron, Joseph M. 
Barth, Hon. Francis 
Bartley, Walter B. 
Bartosch, Edward A. 
Baruch, Marion N. 
Bek, Corrine 
Berg, Arthur W. 
Berg, Thomas G 
Białka, Walter 
Bieliński, Thomas C. 
Biniak, Donald J. 
Bishart, Mitchell A. 
Blaszczenski, (Cieslewicz)

Stephanie X. 
Bcbak, Thomas R. 
Bogucki, Edward A. 
Bcgusiewicz, Anna R. 
Bogusz, Richard P. 
Bond, Thaddeus M. 
Brandt, Henry J. 
Briars, Eugene J. 
Broton, Eugene F. 
Brzeczek, Richard J. 
Buckun, Anthony T. 
Budziński, Henry A.

Cebelin, Walter F. 
Chaja, Michael 
Chase, Thad. A. 
Ciepły, Julian S. 
Cieślak, Lee J. 
Ciomber, Roderick J. 
Cudzik, Walter J. 
Czekała, Edward J._ 
Czerwionka, Frederick J.

Dankowski, Chester J. 
Dawes, Theodore E. 
Denzel, Ken J.
Depke, S. Robert 
Drozdik, Ronald L. 
Drymalski, Hon. Raymond P. 
Dzien, Kenneth F.

Fifielski, Hon. Edwin P. 
Fischer, Barbara A. 
Fronczak, Walery J. 
Frydek, Thomas A.

Gąsior, Joseph J. 
Gawryla, Julian W. 
Gembala, Francis A. 
Gembara. Edward A. 
Głowacki, Hon. Francis 
Godula, Edmund A. 
Golko, Andrew A. 
Golniewicz, Francis X. 
Gordon, Thomas S., Jr. 
Gorski, Carl A. 
Gorski, Raymond J. 
Gratys, George S. 
Gronkiewicz, Edmund J.

Herbert, T. Ronald 
Hinkes, Robert J. 
Hyde, Hon. Louis J.

Jakala, Stanley 
Jambrosek, Gerald 
Janczy, Hon. Thomas J. 
Jankowicz, Henry F. 
Jankowski, Hon. Lester 
Janoski, Robert A. 
Jarecki, John T. 
Jaroszewski, Walter 
Jaskula, Hon. William A. 
Jendryk, Chester J. 
Jorzak, Hon. Richard H.

Kaganiec, Henry J. 
Karwoski, Gerald S. 
Kash, Bernard B. 
Kaszuba, Valentine P. 
Kilanowski, Mitchell 
Kiwała, Terrence E. 
Kobelinski, Mitchell P. 
Koenig, Caesar C. 
Kogut, Hon. Anthony J. 
Kolby, Walter A. 
Komosa. Edward J. 
Komosa, Hon. Marilyn R. 
Kortas, Francis J. 
Korzeń, Hon. Bernard J. 
Kostecki, Edward 
Kostecki, Gabriel A. 
Kowalik, John J. 
Kowalski, Thaddeus L. 
Kowalski, Hon. Walter J. 
Koy, Stanley R.
Koza, Hon. Edward M. , 
Kozlowski, Joheph J. 
Krawiec, Walter F.
Krupa, Laurence W. 
Krzemiński, Stanley J. 
Kubiatowski, Steve A, 
Kucia. Thaddeus J. 
Kuczyński, Leszek S. 
Kudlick. Marion G. 
Kulerski, J. Richard 
Kull, Alexander E.

• Kull, Geary W. 
Kurek Walter S. 
Kurland, Joseph E., Jr. 
Kusek. Laurence A.
Kusper, Hon. Stanley T., Jr.'

Lapka, Theodore A. 
Lasko, William 
Lasko, William E. II 
Libby, Max L. 
Liss, Paul P. 
Lizak, Chester A. 
Lorenz, Hon. Francis S. 
Lupa, Edward M. 
Lusak, John E.

Macie, Edward S. 
Maciorowski, Robert E. 
Maćkowiak, Victor 
Majewski, Chester P. 
Makowski, Chester 
Malinowski, Arthur A. 
Marek, Alice L.
Marsalek, Edward H. 
Matelski, Roger S. 
Matuga, Edward A. 
Martwick, Robert F. 
Mazewski, Hon. Aloysius A.

Mazurk, Anthony B. 
McMcrrow, Mary Ann 

Grohwin
Merchut, Walter J. 
Michal, Richard W. 
Miela, Michael W. 
Mierzwa, Fred S. 
Mikol, Casimir J. 
Mioduski, Hon. Joseph W. 
Mirek, Walter A. 
Mix, B. John, Jr. 
Mnichowicz, Bernard J. 
Morawski, Thaddeus J.

Naborowski, Clarence T. 
Nagle, Conrad J. 
Niemira, Thaddeus 
Noga, Edwin M. 
Noga, John T.
Novak, Theodore J. 
Nowak, William J. 
Nowicki, Ronald J. 
Nowicki, Theo. E.

Oleszkiewicz, Martin J. 
Oleszkiewicz, Stephen M. 
Orpe, Walter L.
Osajda, Hon. Joseph L.

Pach, Andrew J. 
Palewicz, Richard A. 
Pallasch, A. Maxim 
Paluch, Edward J. 
Panek, Lawrence R. 
Para, Michael 
Paul, Alfred J. 
Pawlowski, Paul L. 
Pecyna, Daniel W. 
Pelz, Wenzel A. 
Pietkiewicz, Eugene R. 
Pikarski, John J., Jr. 
Pilawski, Eugene W. 
Plack, Eugene G. 
Plusdrak, Hon. Edward E. 
Popko, Jerome G. 
Poprawski, Leopold E. 
Powell, William N. 
Prydek, Thomas A. 
Przybyło, Chester M.
Ptak, Sylwester J. 
Puchalski, Richard J. 
Pulaski, Hon. Stanley R.

Rakowski, Thomas R. 
Randick, Richard M. 
Rawski, Czeslaw L. 
Remus. William J. 
Rohn, Walter A. 
Rcjek, Hon. Walter 
Roman, Edmund W. 
Rozmarek, Paul T. 
Rysztogi, Raymond W.

Sajewski, Edmund N. 
Sawko, Victor J. 
Sawyer, Chester W. 
Schellfer, Hon. Edward S. 
Scheffler, Henry E. 
Sereda, John W. 
Shaw, Edward, Jr. 
Sieman, Michael 
Siniarski, Theodore A. 
Skłodowski, Robert Ł. 
Skorka, Edward P. 
Skryd, Thomas J. 
Śmigiel, Hon. Anton 
Śmigiel, Chester W. 
Smoluch, Walter J. 
Sobol, Paul R. 
Sokal, Joseph F. 
Springer, Hon. Olga M. 
Sramek, Gerald J. 
Stach, Adam P. 
Stanieć, Marj an P. 
Stasack, Chester J. 
Stefaniak, Alan L.
Stefanowicz, Hon. Sigmund J. 
Stepek, Willard J. 
Stepnowski, Edward L. 
Stroka, A. Anthony 
Strzałka, Hon. Chester J. 
Sujack, Frank T.
Sulewski, Frank G. 
Sulski, Hon. Robert J. 
Sumnarski, Edmund J. 
Swastek, Thaddeus M. 
Szachowski, Henry E., Jr. 
Szygowski, Matthew K.

Tondryk, Hon. Vincent W„ Jr. 
Truschke, James R.

Urban, Dennis 
Urban, Edmund G. 
Urbanski, L. Eugene

Veverka, Donald J. 
von Stein, Evelyn

Wachowski, Casimir R. 
Wachowski, Hon. Eugene L. 
Walter, Alexander O. 
Warchol, Louis C. 
Warzala, Stanley W. 
Weclew, Robert G. 
Wesley, Chester R. 
Wiacek, Robert A. 
Wiet, Mitchell J.
Winiecki, Gerald T. 
Wiorski, Robert H. 
Wisner, Paul J. 
Wisowaty, Edward P. 
Wiszowaty, Marion J. 
Witt. Alphonse F. 
Wosik, Hon. Joseph M. 
Wrobel, Frank J. 
Wrobel, Frank S. 
Wrobel, Stanley J. 
Wyroski, Thaddeus

Youhas, Edward R.

Żaczek, Genevieve A. 
Żaczek, Lester C. 
Zak, Kenneth M. 
Zalewa, James D. 
Zavislak, John L. 
Zawadzki, B. William 
Zbigien, Theodore F. 
Zelezinski, Hon. Arthur V. 
Ziemba, Andrew A. 
Zmigrocki. James J. 
Zukowski, John 
Zulkey, Edward J. 
Zulkey, Richard E. 
Żurawski, Joseph J. 
Zygmuntowicz, Joseph A.

SERDECZNE ŻYCZENIA

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

LEKARZY POLSKICH

i >^39^

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

W Wiśle znajduje się muzeum kul­
tury góralskiej, w którym zgroma­
dzonych jest około 5 tys. ekspona­
tów. Do najcenniejszych należą zbio­
ry malowanych mebli ludowych 
(skrzynie, szafy, łóżka, kołyska), 
wyroby kowalskie i dawne rzeźby 
ludowe. Z eksponatów obrazujących 
dawny tryb życia ludności góralskiej 
dużą wartość zabytkową posiadają 
drewniane naczynia do gospodarki 
szałaśniczej, zbiory krzyżykowych 
haftów góralskich, narzędzi pracy i 
naczyń. Najcenniejszym ekspona­
tem kultury góralskiej jest znale­
ziona w Istebnej drewniana skrzynia 
z 1691 r. datowana i podpisana przez 
właściciela Skrzynia ma archai­
czną budową ‘na dup”, zbijana jest 
drewnianymi kołkami i zdobiona 
geometrycznym ryzowaniem.

— składa —
CAŁEJ POLONII

Muzeum Kultury 
Góralskiej

ASEKURACJE 
TŁUMACZENIA 

NOTARYZOWANIE 
DOMY i SKLEPY 

PROWADZENIE KSIĄŻEK 
BIURO PODRÓŻY

4311 N. Kedzie
Teł. 588-4747 

POLSKIE BIURO
Życzy Wszystkim 
SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU

Najserdeczniejsze Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

Przyjaciołom, Znajomym, 
Swoim Współrodakom, Polskim 
Organizacjom i Całej Polonii

XVIII Doroczny Reprezentacyjny Bal Związku Lekarzy 
odbędzie się dnia 5 Lutego 1977 roku 

w Grand Ballroom hotelu Ambassador 
1300 N. State Parkway

Rezerwacje: — 237-2518 albo HU 6-7740

WARSON
CORPORATION
3543 N. Harlem

Teł. 777-3555

4540-50 W. Diversey Avenue
Róg Kolmar

Tel. 777-6300

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁEGO i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 
Dla Klientów, Przyjaciół i Polonii— Zasyła

PETER MARUD — Malarz-Dekorator
PREZES GMINY 3-ej Z.NJ».

WYKONUJE WSZELKIE PRACE 
WEWNĄTRZ i ZEWNĄTRZ EFEKTOWNIE 

PO NISKICH CENACH W WASZYCH DOMACH. 
Wszyscy pracownicy są ubezpieczeni. 

OBLICZENIA i KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.
2326 W. Augusta Blvd. Tel. BR 8-1698

INCOME TAX
ZAWSZE OTW ARTE

PYTAĆ: O POLE WARZAŁA

SERDECZNE ŻYCZENIA
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

Całej Polonii — składa

Związek

Piotr Marud, Prezes
Teofil Dufrat, Wiceprezes
Zofia Johnson, Wiceprezeska
Stan. Borzymowski, Sekr. Pr. Mieczysław Nowak, Chorąży

POLISH MEDICAL ALLIANCE
oraz

Redakcja “Polish Medical History 
and Science Bulletin”

5939 W. DIVERSEY AVE. CHICAGO, ILL.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO i RADOSNEGO 

NOWEGO ROKU
Dla Przyjaciół, Znajomych 

oraz Całej Polonii
— zasyła —

BALTIC BAKERY
4627 S. HERMITAGE AVE

Doskonałe pieczywo wszelkiego rodzaju, codziennie świeże 
i smaczne.

Na Wasze rodzinne uroczystości zamawiajcie wcześniej, 
dzwoniąc:

LA 3-1510—Mówimy Po Polsku

Kazimierz (Casey) Laskowski
Właściciel

CASEY fvhNoEmVl
LASKOWSKI

SERDECZNE ŻYCZENIA 
RADOSNEGO NOWEGO ROKU 

Klientom, Znajomym, 
Przyjaciołom Oraz Całej Polonii

Zasyła
POLSKA PIEKARNIA

ANN’S BAKERY
2158 W. CHICAGO AVENUE

CODZIENNIE SMACZNE, ZDROWE PIECZYWO
. Przyjmuje Zamówienia Na:

Wesela, Bankiety, Party i Inne Rodzinne Uroczystości
Telefon: EVerglade 4-5562

Towarzystwo “Synowie Wolności”
GRUPA 694 Z.N.P.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Składa Swym Członkom oraz Całej Polonii 
Stefan Wójcik, Hon. Prezes

Filip Turbak, Sekr. Fin. 
Stanisław Żapka, Kasjer 
Józef Cieśla, Marszałek

POLSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY 
w POŁUDNIOWEJ DZIELNICY 

FORTUNA 
FUNERAL HOME 

4401 S. KEDZIE AVE.
Tel. LAfayette 3-7781

Życzenia Noworoczne Składa

. KLUB
BOROWA

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA WESOŁEGO 
SZCZĘŚLIWEGO i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 

Dla Klientów, Przyjaciół, Znajomych, i ■ 
Towarzystw, Klubów i całej Polonii i 

— Dalszego, pomyślnego Sukcesu j 
w każdym kierunku

— zasyłają — i
Helena i Aleksander 

DZIEDZIC, Właściciele 
Pierwszorzędnej Piekarni

5201 S. WOOD ULICA
Doskonałe codziennie świeże pieczywo wszelkiego rodzaju.

' Na wasze Bódżfńnd Uroczystości, jak: Wesela, PartŁ. Urodziny, 
Graduacjc czy inne • okazje. — Po zamówienia

' GROVEHILL 6-8756 CENY PRZYSTĘPNE
Otwarte codziennie oil godziny 5:30 rano do 7:30 wieczekem 

W. niodziclc.zamknięte. - ------

— zasyła —

SPRING MFG.

Serdeczne Życzenia 
Powodzenia w Nowym Roku 
Pracownikom i Całej Polonii

— składńją —

ROOSEVELT ROAD
60650 — Telefon 379-4100

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 
Dla Klientów, Przyjaciół i Znajomych oraz całej Polonii 

pomyślnych, owocnych, doniosłych i chwalebnych poczynań ojaz 
wszystkiego najlepszego, wiele sukcesów i powodzenia dla dobra 
sprawy polskiej — życzy — 

ADWOKAT

CHESTER M. 
PRZYBYŁO

ATTORNEY AT LAW

32 W. Washington St. 
Chicago, 111. 60602

Biuro na Północno - Zachodniej 
Stronie Miasta

2351 W. Augusta Blvd. 
Chicago, 111. 60622 

Phone: 489-5440

TAKŻE NOWE BIURO ADWOKACKIE
5339 N. Milwaukee Ave. Tel. 631-2525

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Przyjaciołom, Klientom i Całej Polonii — Składają 

ELEET CLEANERS
1401 W. CHICAGO AVE. 2343 W. CHICAGO AVE.

Tel. CA 6-8449 Tel. HU 6-9054

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

General Window Cleaning Co.
215 N. Desplaines Street

Telefon: FI 6-7337

Serdeczne Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Czytelnikom Dziennika Związkowego 
— składa —

Newspaper Drivers Union

Local 706-lntemational 
Brotherhood of Teamsters 

of Chicago
TONY JUDGE ’ GEORGE M. FLANNERY

President Secretary-Treasurer

300 S. Ashland Ave. Tel. 738-1190

PRZESYŁAMY POLONII
SERDECZNE ŻYCZENIA 

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

LOYAL CASKET CO.
134-58 S- California Ave. 3280 N. California Ave.

SA 2-4065-6 478-8676

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
ŻYCZĄ CAŁEJ POLONII

Adwokat STANLEY i Dr. BRUNO

KRZEMIŃSKI
1351-53 WEST 51ST STREET VI 7-7367

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

PARKSIDE HOTEL
212 N. Hamlin Blvd. — 250 Pokoi KE 3-7000

WITOLD NIEMIRA, Zarządca
Największego Polskiego Hotelu w Ameryce

Upamiętnijcie Stulecie ZNP przez zapisanie 
nowych członków do organizacji

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁEGO i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 

Odbiorcom, Klientom, Przyjaciołom i Znajomym, 
Wiele Szlachetnych i wzniosłych Poczynań 

Dla Dobra Polonii

— zasyła —

VOGT’S WINE SHOP, INC.
1100 W. Adams Street 

Telefon HA 1-2875

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

CAŁEJ POLONII
Składają Zarząd i Pracownicy Polskiej Firmy

TESKO
WELDING MFG. CO.

WALTER SKONIECZNY

4612-18 W. Maypole
COlumbus 1-5728 lub 626-6792
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.Najserdeczniejsze Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Całej Polonii — składa

ANNA
WOŹNIAK

Właścicielka

WOZNIAK’S CASINO
2530 BLUE ISLAND AVE. Tel. 847-7900 i 847-4444

Catering Service • Całkowicie Ochładzane • Sala Balowa, Piękne Sale 
Na Bankiety, Wesela, Zebrania Organizacji oraz' różne większe i mniejsze 
Przyjęcia na wszystkie Okazje • Kręgielnia o 10 torach • Sypialne Pokoje 
z prywatnymi Urządzeniami • Wspaniały obszerny Ogród na Pikniki z 
Barami, Iposkami i Stołami * Duża Platforma do Tańca * Duży Plac do 
parkowania.
UMIARKOWANE CENY, DOSKONAŁA ORKIESTRA
Mamy jeszcze Wolne Sale na rok 1977. — Prosimy zamawiać już teraz.

Serdeczne Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

Pacjentom i Przyjaciołom 
oraz Całej Polonii

— składa —

Dr. Edward J.
WAJDA
Prezes Krajowy 

Rycerzy Dąbrowskiego 

5723 N. Milwaukee
774-4441

Wszystkim Naszym Klientom
i Znajomym

DZIĘKUJEMY
tą drogą za poparcie i składamy

NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE

Louise Bachleda i Heddy Moskałuk

POL TRAVEL BUREAU
3118 WEST 43rd ST. TEL. 254-2538

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
ŻYCZY CAŁEJ POLONII

KIRSTEN FUNERAL HOME
POLSKI DOM POGRZEBOWY

Giles G. Kirsten, Funeral Director

1006 North Western Avenue
Telefon: ARmitage 6-3378 lub 6-3379

SERDECZNE ŻYCZENIA
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Składają Polonii

Dwa Polskie Domy Pogrzebowe
B. F. MALEC SYNOWIE

834 N. Ashland Ave. 6000 N. Milwaukee Ave.
Tel. 421-5800 Tel. 774-4100

OBSŁUGA DNIEM I NOCĄ.

SERDECZNE ŻYCZENIA
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

---------  skłaida ---------
Klubom, Przyjaciołom i całej Polonii

JAPCZYK
MOVERS

4379 Scott Street Schiller Park, 111. 
KI 5-0406

4849 Golf Road, Skokie, Ul. 60076

Telefon 677-5370

JOHN SERAFIN i HENRY MILEK

Design And Development Engineers

Serdeczne Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Całej Polonii - przesyła

Manipulacje Licznikowe
Kontrola instalacji i liczników 

elektrycznych, jaką przeprowa­
dzono ostatnio w Chicago, oraz 
północnych i zachodnich przedmieś­
ciach wykazała, wiele nadużyć wy­
stępujących w tych rejonach. Straty 
poniesione z tego tytułu przez kom­
panie zawiadujące elektrowniami, 
szacowane są na pięć milionów 
dolarów.

Śledztwo w tej sprawie, przepro­
wadzone przez władze lokalne i 
stanowe wyniosło na światło dzienne 
fakt, zaniżania wskazań liczników 
elektrycznych zarówno przez miesz­
kańców, jak i właścicieli zakładów 
produkcyjnych, restauracji itp.

Około 900.000 dolarów zostało 
wpłaconych kompaniom elektrycz-

DYREKCJA:
Zygmunt Jacyno
Agnieszka Juszczyk
Kazimierz Makuch
Stanisław Ścibło
Władysław Spadłowski 
Józef Tracz
Józef Ziarku

nym przez klientów, robiących różne 
machlojki z licznikami, — i aczkol­
wiek gros nadużyć przypisuje się 
restauracjom oraz zakładom pro­
dukcyjnym, także i sieć supermar­
ketów znalazła się w kręgu nieuczci­
wych, bowiem aż z siedmiu super- 
magazynów fałszowało wskazania 
liczników, naturalnie .na swoją 
korzyść.

Jak podają czynniki oficjalne, 
kontrola przeprowadzona we wska­
zanych regionach Chicago i okolic 
odzwierciadla zagęszczenie klien­
tów, ale także i fakt koncentracji 
fałszerstw licznikowych.

Jak do tej pory władze nie podają 
imiennie, kto i w jakim stopniu 
dopuszczał się tego typu nadużyć.

Zarząd MACIERZY 
POLSKIEJ W AMERYCE
KS. BP. ALFRED L. ABRAMOWICZ

Honorowy Kapelan

KS. PIOTR FIOŁEK
Kapelan

. KS. WŁADYSŁAW SZCZYPUŁA
Zastępca Kapelana

JÓZEF P. HELMINIAK
Prezes

ZOFIA RÓŻYCKA 
Wiceprezeska

RONALD A. WOLSKI
Sekretarz-Skarbnik

EDWARD UCZEŃ 
Dyrektor

JÓZEFINA SKWERES
Dyrektorka

FRED SKOWROŃSKI
Dyrektor

KAROL GRYZIK
Dyrektor

Najserdeczniejsze Życzenia

Z OKAZJI NOWEGO ROKU
Wszystkim Bratnim Organizacjom 

oraz Całej Polonii
— składa —

Najserdeczniejsze Życzenia 
Wesołego i Szczęśliwego Nowego Roku 
Dla Członków, Przyjaciół i Całej Polonii' 

-----  zasyła -----
Stowarzyszenie Obozu Młodzieży 

Okręgów 12 i 13 Z.N.P.
ZARZĄD I

Piotr Kaczmarek, prezes
Grzegorz Gadecki, wiceprezes 
Maria Józefiak, sekr. prot.
Stanisław Stawiarski, sekr. fin.
Artur Trybek, skarbnik 
Walentyna Borucka 
Józef Całka
Michał Geborys

KOMITET BUDŻETU I KONTROLI:
Kazimierz Musielak Florentyna Wiatrowska
Tomasz Paczyński Roman Kolpacki *

UNION No. 2
EXECUTIVE OFFICERS:

ELMER J. SOUKUP 
■Organizer

CHESTER J. SZERSZEŃ 
Recording Secretary

ABE FINEBERG 
Sergeant-At-Arms

JOHN M. PHILBIN
President-Business Manager

JAMES CHIARO 
Vice-President 

LEONARD A JEDD 
Secretary-Treasurer

Affiliated with International Typographical Union 
Chicago Allied Printing Trades Council 

Chicago and Illinois State A.F.L. and C.I.O.
Office: 166 East Superior St.—Suite 1203 Chicago, Illinois 60611

Telephone 642-6596-7

Serdeczne Życzenia
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1977

Składa Całej Polonii

CHICAGO MAILER’S

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

SKŁADA POLONII

THEIS
DOM POGRZEBOWY

3517-27 N. Pułaski Road
Tel. INdependence 3-5800

SERDECZNE ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
------ składa-----

NOWOCZESNY NOWY SKŁAD
SALLY’S Certified Food Market

SALOMEA SZEWCZYK, Właścicielka
6859 West Addison Tel. AVenue 6-1149

SERDECZNE ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
PACJENTOM, PRZYJACIOŁOM I CAŁEJ POLONII SKŁADA

TEKLA SZAFRANIEC, Kasjer 

REBA RYDER, Asyst. Kasjer

Sophie Ivankowski
Julian Sak
Hilda Stanko
John Innocentini

7460 W. Irving Park Rd.
Chicago tel. 625-4100

SERDECZNI? ŻYCZENIA

Szczęśliwego Nowego Roku
CAŁEJ POLONII—Przesyła

EUGENE P. MOATS
President

JOHN B. DWYER
Assist, to the President

DEPOZYTY UBEZPIECZONE DO $40,000
PRZEZ F.D.I.C.

NAJLEPSZE ŻYCZENIA} OKAZJI NOWEGO ROKU 
Klientom, Przyjaciołom i Całej Polonii 

w Rejonie Metropolii Chicagoskiej—składają

LOCAL 25
SERVICE EMPLOYEES INTERNATIONAL UNION 

AFL-CIO, CLC
“In Union With Local 66”

509 S. WABASH AVE., CHICAGO, ILL. 60605 
922-8873

OFFICERS
JOHN COSGROVE 

Vice President
RICHARD MAŁKOWSKI 

Secretary-Treasurer

EXECUTIVE BOARD
Mary Dybas Jensen
Mary James
John Zitella
Mildred Rosin ski

Norridge, Ill. 60634 
Norridge tel. 456-3400 

JÓZEF T. PRANICA, Przewodniczący Dyrekcji

JACK F. SHARP, Prezes

JOHN SHEAHAN, Wiceprezes

ZAŁATWIAJCIE U NAS WSZYSTKIE SPRAWY BANKOWE.
UDZIELAMY POŻYCZEK HANDLOWYCH, NA ULEPSZENIA DOMÓW,

NA KUPNO SAMOCHODÓW.

ZARZĄD i DYREKCJA

PLAŻA
DRIVE IN BANK

DR. MED. MAREK

R EBAN DEL
LEKARZ Z POLSKI Z AMERYKAŃSKĄ LICENCJĄ 

SPECJALISTA-GINEKOLOG 
2200 N. LINCOLN Tel- 871-3444

Godziny urzędowania pod powyższym adresem: Środy 3-6 po poł., piątki 
11-2 po poł. i w co trzecią sobotę od 11 rano do 3 po poł. W inne dni po 
telefonicznym umówieniu.
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Miliardy Na Walkę 
Z Bezrobociem

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

szczególnie w przemyśle budowla­
nym i gałęziach pokrewnych. Twier­
dzi się, iż $2 miliardy dałoby zatrud­
nienie dla przynajmniej 600 tysięcy 
osób. Obecny program, wcześniej 

zatwierdzony przez Kongres, dys­
ponuje budżetem w wysokości także 
dwóch miliardów dolarów.

W przyszłym tygodniu, James 
Carter ma ogłosić szereg swoich 
propozycji ekonomicznych, po spo­
tkaniu ze swoimi doradcami i przed­
stawicielami partii w Kongresie.

Twierdzi się, iż Carter celowo wy­
raził natychmiast swoje poparcie 
dla planu wydatkowania dalszych 
$2 miliardów aby umożliwić demo­
kratom przedstawienie wniosku 
żaraz w pierwszym dniu 95-go Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych.

Kongresman Wright zapewniał 
w swoich komentarzach, że inicja­
tywa przywódców demokratycz­
nych w Kongresie absolutnie nie ma 
na celu uprzedzenia Prezydenta- 
elekta dla własnych korzyści poli­
tycznych. Wielu obserwatorów w 
Waszyngtonie wątpi jednak w praw­
dziwość tej deklaracji. Na Kapitolu 
cytuje się trzy powody, dla których 
przywódcom demokratycznym w 
Kongresie zależało na wcześniej­
szym wystąpieniu z powyższym 
wnioskiem.

Otóż, po pierwsze, Wright jest 
nowowybranym przywódcą więk­
szości w izbie niższej, którego wy­

brano większością zaledwie dwóch 
głosów. Po jego stronie może więc 
być chęć wykazania się jako ener­
giczny lider.

Drugim powodem może być obiek­
tywny fakt, że oryginalny pomysł 
zwiększenia zatrudnienia po­
przez dodatkowe wydatki na projek­
ty robót publicznych, wyszedł nie 
od Cartera lecz od członków Kon­
gresu.

Ostatnim czynnikiem może być 
natomiast chęć wcześniejszego zo­
bowiązania Prezydenta-elekta do 
poparcia programu zanim ten spo­
tka się ze swymi doradcami, którzy 
mogą mieć różne opinie.

W wypadku zatwierdzenia wnio­
sku w możliwie jak najszybszym 
trybie, miasta będą mogły otrzy­
mać pierwsze apriopriacje w mar­
cu lub kwietniu 1977 roku.

Egipscy Archeolodzy 
Odkryli Antyczne Miasto 
Odnalezione niedawno przez grupę 
archeologów egipskich miasto Ma­
ria, położone 40 km na południowy 
wschód od Aleksandrii, przez 2400 
lat ukryte przed ludźmi.

Naukowcy uzyskali dokładne dane 
o tym mieście. Pod piaskami za­
chodniej pustyni zachowały się bru­
kowe ulice, port oraz jego nabrzeże.

Wykopano liczne przedmioty 
garncarskie, naczynia z koloro­
wego szkła oraz duże ilości monet 
z brązu.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, siostra, szwagierka i ciocia 
nasza,śp.

Aleksandra Kurdi
(z domu Dacbterska)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 28-go grudnia, 1976 roku, w śred­
nim wieku, w Peoria, Illinois.

Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 30-go grudnia, z Wilton 
Funeral Home, pnr. 2101 N. Knoxville, Peoria, IL., do kościoła 
St. Cecilia w Peoria (Msza św. o godz. 8:30 rano), a stamtąd na 
cmentarz Ressurection w Peoria, IL., na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Adnan, mąż; Edward Dachterski, brat z żoną Michaliną; Aleksan­

dra z mężem Stanisławem Szymanowski i Wanda, bratanice; Mr. 
& Mrs. M. S. Kurdi, szwagier z żoną w Anglii; oraz Rodzina Kurdi 
w Jordan, Abu Dhabi, Saudi Arabia; Zygmunt i Antoni, bracia z 
rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną.

Śp. Zofii Tarnas
Składamy serdeczne podzięko­

wanie wszystkim, którzy odwie­
dzili zwłoki w kaplicy pogrzebo­
wej i wzięli udział w Mszy św. 
w kościele S.S. Pięciu Braci 
Męczenników i w Jej ostatniej 
wędrówce na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Dziękujemy Wielebnym księ­
żom: ks. prałatowi Janowi F. Ko­
zioł, ks. Norbertowi Wachowiak, 
ks. Eugeniuszowi Winkowskiemu, 
ks. Stańisławowi Shaw, ks. Ray­
mondowi Barlog i Czcigodnej 
Siostrze Franciszkance z para­
fii. Specjalne podziękowanie Wie­
lebnemu ks. Raymondowi Bar­
log za odprawienie Mszy św. i 
za odprowadzenie zwłok i modli­
twy na cmentarzu.

Przedstawicielom Z.P.R.K. w Am. i przedstawicielom Zrzesze­
nia Nauczycieli Polskich w Ameryce i wszystkim organizacjom, 
krewnym, znajomym i przyjaciołom za przysłanie kwiatów, za ofia­
rowanie bukietów duchownych i za wszelką usługę ziemską oddaną 
śp. Zmarłej Zofii Tarnas.

Wszystkim, którzy byli z nami w dniach żałoby składamy ser­
deczne “Bóg zapłać”.

Pogrążona w żalu: RODZINA TARNAS I KREWNI.

Podziękowanie
Serdeczne podziękowanie od Męża i całej Rodziny

In Memoriam
W trzydziestą trzecią rocznicę śmierci najukochańszego syna 

naszego,śp.

Porucznika Edwarda Grebas
odprawiona zostanie Msza św. w niedzielę, dnia 2-go stycznia 1977 
roku o godzinie 1-ej po południu, w kościele Sw. Wojciecha.

Trzydziesty trzeci rok mija nasz 
kochany Synu, 

Gdy padleś w boju 
dla wielkiego czynu.

Grób swój znalazłeś 
w wielkim oceanie.

nas zostawiłeś
w bardzo smutnym stanie.

My Cię codziennie 
czule wspominamy, x 

Pamięć o Tobie 
w swych sercach chowamy.

Niech Ci Stwórca da 
spoczynek wieczny — 

Nam pozostaje tylko żal serdeczny.
Do licznego współudziału w nabożeństwie zapraszają wszystkich 

krewnych, znajomych i przyjaciół, w ciężkim żalu pogrążeni: ♦

  Marian i Franciszka Grebas, rodzice.

Matka Cartera 
w Szpitalu

Americus, Ga. (UPI) — Prezydent 
elekt James Carter odwiedził w 
szpitalu swoją matkę, “Miss Lillian”, 
którą przyjęto do Americus-Sumter 
County Hospital 8 dni temu. Mrs. 
Carter cierpi na dokuczliwe skurcze 
w lewej nodze oraz na ogólne wy­
cieńczenie spowodowane nadmierną 
aktywnością w czasie kampanii 
wyborczej jej syna. Po wyjściu ze 
szpitala, Jimmy Carter oświadczył, 
że jego matka czuje się dobrze i 
martwi ją tylko, że jej choroba 
może przyczynić się do przełożenia 
jego inauguracji, na której koniecz­
nie chce być.

Plaines, Ga. (UPI) — Po południu, 
Prezydent-elekt spotkał się tutaj z 
byłym gubernatorem Maine, Ken­
nethem Curtisem aby przedyskuto- 

- wać możliwość objęcia przez Curtisa 
stanowiska przewodniczącego 
Partii Demokratycznej. Obecny 
przewodniczący, Robert Strauśs, z 
własnej woli rezygnuje z dalszego 
pełnienia funkcji.

Dodatkowy Wyrok
Seoul (UPI) — Zbuntowany poeta 

południowo-koreański Kim Chi-ha, 
który już odsiaduje wyrok dożywot­
niego więzienia za anty-rządową 
twórczość, został skazany dodatko­
wo na 7 lat więzienia, ponieważ ta 
twórczość świadczy, że poeta... jest 
komunistą.

BOSTON. — Kapitan Frederick Schubert z Państwowej

few?

Straży Przybrzeżnej demonstruje gęstość ropy naftowej 
pochodzącej z rozbitego tankowca “Argo Merchant”. 
Tankowiec rozerwał się na dwie części wylewając przeszło 
połowę transportowanej ropy w morze. (UPI)

Nowe Trudności Gospodarcze 
Przed Polską

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
i bacia nasza i prababcia moja, 
ś.p.

Anna Bochnik
(z domu Śliwa)

(żona ś.p. Michała 
i matka ś.p. Stefana) 

członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. Róża 8, Drzewo I, 
Apostolstwa Modlitwy, Klubu św. 
Jadwigi, Tow. Pań Opieki nad 
klasztorem Sióstr Felicjanek i 
Tow. Wawel Grupa 661 ZP w 
Am., po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 25-go grudnia, 1976 roku, o 
godzinie 11:15 rano, w starszyip 
wieku.

Pogrzeb odbył się we wtorek, 
dnia 28-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 5735 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Mango), do kościoła 
św. Jakuba (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Józefa (Władysław) Bród, 

córka i zięć; Bolesław (Gertru­
da) i Czesław, synowie i synowa; 
Lucy (Tomasz) Zieliński, Judith 
Ann, wnuczki; Annę Marie, 
prawnuczka; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebowi Poterek 
Telefon BE 7-6400.

Bonn (ND). Agencja Associated 
Press podała, że począwszy od przy­
szłego roku Związek Sowiecki pod­
niesie o 33 procent cenę ropy naf-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Józef Cembaia
(ojciec śp. Andrew) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 30-go grud­
nia, 1976 roku, o godzinie 11:40 
przed południem, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
sobotę, po godzinie 4-ej po połu­
dniu.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 3-go stycznia, 1977 
roku, o godzinie 10:45 rano, z 
zakładu pogrzebowego Egan 
Funeral Home, pnr. 3700 W. 63-cia 
ulica, do kościoła St. Gall, (Msza 
św., o godzinie 11:30), a stamtąd 
na cmentarz St. Marys, na parcelę 
familijną.

Na ten smutpy obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (z domu Kubinski), żona; 
Henry, John (Nancy), synowie 
i synowa; Michał, brat i Zofia 
siostra w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Egan Funeral Home ' 
Telefon 582-2000.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy 

tę smutną wiadomość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec mój,śp.

Stefan Radzymiński
Kapitan Rezerwy Wojska Polskiego 

Żołnierz I-ej Brygady Legionów Polskich

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 31-go grudnia 
1976 roku, o godzinie 5:45 nad ranem, w starszym 
wieku.

Zwłoki będą spoczywały w zakładzie pogrze­
bowym Casey-Laskowski Funeral Home, 4540-50 
W. Diversey.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Henryka (z domu Kurowska), żona; Irena, 

córka; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.
Po więcej informacji telefonować: 777-6300.

Były Zółnierz Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich z 
Karpackiego Pułku Ulanów, Uczestnik Kampanii Libijskiej i Włoskiej, 
Członek Kola Karpatczyków w Chicago, śp.

Józef Cembaia
zmarł dnia 30 grudnia 1976 r. w Chicago.

Pożegnanie zmarłego Kolegi odbędzie się w niedzielę, dnia 2 
stycznia 1977 r., o godz. 7:00 wieczorem, w kaplicy zakładu po­
grzebowego Egan Funeral Home, 3700 W. 63rd St.

Prosimy wszystkich członków Koła Karpatczyków i przyjaciół 
o przybycie na pożegnanie zmarłego Kolegi.

ZARZĄD KOŁA KARPATCZYKÓW W CHICAGO

towej dostarczanej krajom bloku 
wschodniego. Cena jednej baryłki 
ropy wzrośnie do 8 dolarów i 10 cen­
tów, czyli o 170 procent powyżej 
ceny z roku 1974. Zdaniem eksper­
tów, zapowiedziana przez Moskwę 
podwyżka wpłynie znacznie na dal­
sze pogorszenie się sytuacji gospo­
darczej w Polsce.

Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej 

w Madrycie
Polska sztuka ludowa, zaprezen­

towana po raz pierwszy publiczno­
ści hiszpańskiej na wystawie zor­
ganizowanej na Uniwersytecie w 
Madrycie — wzbudziła duże zainte­
resowanie środowisk artystycznych 
i młodzieży studenckiej. Eksponaty 
wystawy — obrazy na szkle Eweliny 
Pęksowej i Zofii Roj z Zakopanego 
oraz rzeźby twórców ludowych
1 stroje regionalne z różnych okolic 
Polski — zostaną przekazane w da­
rze muzeum etnograficznemu uczelni 
madryckiej.

KALENDARZYK
Dziś — piątek, dnia 31-go 

grudnia — Sylwestra, Melanii.
Jutro — sobota, dnia 1-go 

stycznia — Nowy Rok, Mie­
czysława.

Pojutrze — niedziela, dnia
2 stycznia — Imienia Jezus,
Makarego. <

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 4 STYCZNIA
Grupa 712 ZNP zawiadamia 

członkostwo, iż posiedzenie wszyst­
kich członków i wybór nowego za­
rządu oraz przyjęcie odbędzie się we 
wtorek, 4 stycznia, w naszym 
zwykłym lokalu posiedzeń, w Mo­
skal Caterers, pnr. 5639 N. Milwau­
kee ave., początek zebrania o godz. 
7-ej wieczorem.

Zapraszamy członkostwo o przy­
bycie, wzięcie udziału w zebraniu 
i spędzenia miłego wieczoru w gro­

nie członkostwa naszej Grupy. Kto 
zamierza przybyć niech zadzwoni 
do Józef Węgrzyn, tel. 775-3859. Pro­
simy o przyprowadzenie swoich 
dzieci.

Za zarząd Eugene Grysztar, pre­
zes; Jennie Armatys, sekr. prot.

ŚRODA, 5 STYCZNIA
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

członkostwo, iż bardzo ważne posie­
dzenia klubu odbędzie się w środę, 
5 stycznia, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali Rainbow Gardens, przy 
51-ej ulicy. Członkostwo proszone 
jest o liczne przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do omówienia na tym 
posiedzeniu.

Konstanty Gruchot, prezes; Helena 
Stan, sekr. prot.

I WALTER L. SOJKA 
I FUNERAL HOME

Nowoczesne Kaplice
Ochładzane

I 1427 W. CHICAGO AVŁ

Tel. MO 6-2673
B—. . .

Stanislaw P. Dyba
Życiowy Sukces Emigranta z Galicji

Zmarł Stanisław P. Dyba, Ame-
* rykanin polskiego pochodzenia, wy­

bitny przemysłowiec chicagoski, 
działacz społeczny, hojny w popie­
raniu dobrych amerykańskich, polo­
nijnych i polskich celów.

Znany był dobrze wśród Polonii 
jako założyciel i prezes American 
Spring & Wire Specialty Co., ale 
też jako człowiek życzliwy otocze­
niu, skromny w obcowaniu z ludź­
mi, dobroduszny i umiejący współ­
żyć, a do tego wiemy i prawdzi­
wy przyjaciel dla tych wszystkich, 
z którymi współdziałał zawodowo 
i społecznie w swoim wyjątkowym 
życiu.

Obracał się w wielu środowiskach 
polonijnych, świadomie podtrzymu­
jąc swoje związki z polskością, ja­
ka jeszcze utrzymuje się, raczej 
w skromnym już zakresie, formach 
i przejawach, bo naciski ogólno- 
amerykańskiego życia przesłoniły 
silnie polonijną współczesność.

Losy chłopca z galicyjskiej wio­
ski, gdzie urodził się 81 lat temu 
i skąd wyjechał do Stanów jako do­
rastający młody człowiek, aby po­
szukiwać lepszego bytu i życiowe­
go szczęścia, bo nie mógł ich ocze­
kiwać w swoich rodzinnych stro­
nach za czasów austriackiej okupa­
cji tej części Polski, potoczyły się 
w tym kraju w sposób wręcz zdu­
miewający swoją barwnością i osta­
tecznymi sukcesami.

Nie stronił od ciężkiej pracy po 
przybyciu do Stanów, chwytając się 
każdego zajęcia, aby przeżyć. Je­
dnocześnie wszakże bardzo pilnie 
podpatrywał amerykańskie życie, 
doszukując się w jego prądzie wie­
lorakich możliwości skorzystania z 
tych szans, jakie Ameryka przed 
I Wojną Światową dawała z reguły 
każdemu emigrantowi, jeśli tylko 
gotów był zakasać rękawy i podej­
mować trudy życiowe.

Chłopiec z dawnej Galicji posia­
dał zapewne twardy charakter i sil­
ną wolę, a do tego nie bał się pra­
cy, skoro dzięki i wrodzonemu zdro 
wemu rozsądkowi oraz umiejętno­
ści realnego oceniania sytuacji, nie 
mając przecież wysokiego wykształ- 

. cenią formalnego, potrafił wyszkolić 
się na tęgiego fachowca w dziedzi­
nie produkcji sprężyn.

Opowiadał mi kiedyś, że było 
ciężko, bardzo ciężko. Musiał bo­
wiem pracować jako robotnik; za­
czynając od przysłowiowej tzamej 
roboty, w ciągu dnia, a wieczorem 
uczęszczał na różne kursy, najpierw 
językowe, później dokształcające 
młodych ludzi w zakresie techniki 
przemysłowej. To też wszystko, co 
Stanisław Dyba osiągnął w życiu, 
zawdzięczał uporowi i wytrwałości 
w pracy typowego, polskiego chło­
pa z Galicji. Wiedziony ambicją, aby 
sprostać innym szczęśliwym losom 
ludzkim, a nawet je prześcignąć, 
wytrwałą pracą własnych rąk, a 
zapewne i przy odrobinie życiowe­
go szczęścia, które dla Sukcesów 
jest przecież potrzebne, z upływym 
lat osiągnął szczyt jako wybitny 
przemysłowiec i obywatel, kierują­
cy się w postępowaniu i działaniu 
prawdziwie polskim patriotyzmem.

Dość stwierdzić, że z upływem 
lat od przyjazdu do Stanów ten chło­
pak z zagubionej gdzieś w Galicji 
wioski dobrze poznał amerykańskie 
życie, napracował się zdrowo dla 
osiągnięcia specjalizacji zawodowej 
w dziedzińie produkcji sprężyn, aby 
wreszcie podjąć inicjatywę zbudo­
wania własnego zakładu produk­
cyjnego.

Początki były skromne, “porwa­
łem się z motyką na słońce”, mó­
wił lata temu, gdy już jako prezes 
Stanley P. Dyba, właściciel liczą­
cego się w skali ogólnokrajowej za­
kładu fabrycznego, zaprosił przed­
stawicieli ówczesnego “Dziennika 
Chicagoskiego” do zwiedzenia jego 
nowoczesnej i potężnej pod wzglę­
dem produkcyjnym firmy, Ameri­
can Spring & Wire Specialty Co. 
Jest to dzieło jego ambicji życio­
wych, które zrealizował, jakby na 
wzór legendarnej postaci Horatio 
Alger. Bo pasuje to porównanie do 
wyników wysiłków tego polskiego 
chłopca z Galicji.

Sp. Dyba nie dusił grosza. Jego 
przedsiębiorstwo, zarabiające zna­
komicie, służyło Zmarłemu za ba­
zę finansową, aby czerpać z niej 
hojną ręką na popieranie różnora­
kich, a bezdyskusyjnie wartościo­
wych spraw i celów. Kilkadziesiąt 
dyplomów uznania, honorowych wy­
różnień i plakiet wdzięczności wi­
działo się w biurze Dyby jako po­
twierdzenie jego aktywności społe- 
czno-obywatelskiej oraz jego hojno­
ści finansowej.

Ze społecznością polonijną utrzy­
mywał ścisłe związki do końca ży­
cia. Był członkiem Chicago Society 
ZNP, działaczem Polsko-Amerykań­
skiego Klubu Handlowego przez wie­
le dziesiątków lat. Popierał czynnie 
Polską Opiekę Społeczną i Ligę Ka­
tolicką. Dawał chętnie, nie odtrą­
cając żadnej prośby czy inicjatywy, 
potrzebującej poparcia finansowe­
go. Współdziałał w poczynaniach 
środowisk polonijnych biznesmanów, 
zainteresowanych w tworzeniu pla­
cówek finansowych i bankowych, bo 
rozumiał dobrze, że w amerykań­
skim systemie życia trzeba poczy­
nania organizacyjne dla celów ide­
owych i społeczno-obywatelskich 
podbudowywać siłą finansową spo­
łeczeństwa.

Stanisław P. Dyba przeżył długie, 
barwne i bogate w doświadczenia 
życie jako Amerykanin, dla które­
go jego polskie pochodzenie było 
trwałą i pielęgnowaną wartością du­
chową. Chociaż czynny był i w ogól- 
noamerykańskich środowiskach 
przemysłowych, to jednak najlepiej 
czul się wśród swoich, dla przykła­
du w Polsko-Amerykańskim Klubie 
Handlowym, w którego pracach brał 
stale udział, uczęszczając na wszy­
stkie posiedzenia i wszystkie impre­
zy przez wiele lat, aby w gronie 
przyjaciół spędzić kilka godzin w na­
stroju bezstroski i wytchnienia po 
pracy zawodowej. Był pogodnym i 
dowcipnym kompanem w pinaklu, 
uprzejmym i ujmującym w obcowa­
niu z każdym. To też cieszył się 
mirem i szacunkiem, również wśród 
zatrudnionych w jego fabryce pra­
cowników.

Sp. Stanisław P. Dyba pochowa­
ny został dzisiaj w amerykańskiej 
ziemi, która okazała się łaskawa 
dla młodego przybysza z dalekiej 
przedwojennej Galicji, dając mu 
ogrom szans życiowych, które po­
trafił wykorzystać w całej pełni.

Pozostawił po sobie dobrą pamięć 
człowieka, który przeszedł przez ży­
cie trudem własnej pracy i osiąg­
nął to, co w jego warunkach i przy 
jego możliwościach było maksimum 
do osiągnięcia.

Rodzinie Zmarłego przekazujemy 
tą drogą wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Cześć Jego pamięci!
(jb)

ŻYWA PAMIĘĆ

będzie zawsze żywym wspomnieniem 
niezwykłym Szybka dostawa, celem 
w domu pogrzebowym. Ornaty, Alby

inn« pamiątki KOre przyniosą 
za Wasze dobre serca

Sfaffl i Wieczna
Pamiątkowy Kielich lub cybonum i puszka na Ko­
munikanty) wygrawerowane z pamięcią o Waszym 
najdroższym zmarłym, który można podarować po 
trzebującym misjom lub jakiemuł księdzu, którego 
wyblerzecte, 
poęknym i 
wystawienia ___  _ ....... __ _...___
l wiele innych Przedmiotów Liturgicznych 1 religij­
nych dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy 
przyniosą wiele zadowolenia radoicf l wdzięczności 

l pamięci o nich

WATRA MEMORIAL CENTER
2848 W. Cermak Road Chicago, 111. 60623

247-2425 Area Code 312

we serve all cemetaries

UWAGA:
Mamy złotą folię w książeczkach 

na pomniki w Polsce **

Come and see our large 
indoor selection of beautiful 

designs and granites fully 
guaranteed by us

JAWORSKI MONUMENT COMPANY
3067 N. Milwaukee Ave. Otwarte wieczorem w 
Chicago, IL 60618 czwartki.
Tel: 588-1050

BRING THIS AD AND OBTAIN A SUBSTANTIAL DISCOUNT
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ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

★ Praca Praca

CHAIRMAN AND DIRECTOR 
OF 

DEPARTMENT OF MEDICINE 
IMMEDIATE OPPORTUNITY 

WITH
CONEMAUGH VALLEY MEMORIAL HOSPITAL 

JOHNSTOWN, PENNA
FULL TIME. Newly created position for experienced 
individual to head deaprtment in a 693-bed community 
teaching hospital located in Laurel Highlands of South- 
Central Pennsylvania. Hospital presently offers resi­
dencies in General Surgery, Internal Medicine, Anes­
thesiology, Pathology and Radiology. Major institutional 
affiliation with a medical school is under development.

Compensation commensurate with 
background and experience.

Interested candidate should contact: John Moyer, M.D., 
Senior Vice President Medical Affairs,

(814) 536-6671

Conemaugh Valley Memorial 
Hospital

1085 Franklin St.
Johnstown, Pennsylvania 15905

PART TIME 
ALTERATIONS

An Equal Opportunity Employer M/F

Experienced person needed with kno­
wledge of both Men's and Women's 
alterations. Good salary plus store dis­
count.

Apply In Person

JCPenney
at the new £

North Riverside Park store
(Offices located on 3rd floor) 

An Equal Ooportunlty Employer M/F

Ze Stalowej Woli 
Do Libii

W wyniku wygranego prze­
targu, Przedsiębiorstwo Han­
dlu Zagranicznego B u m a r 
podpisało w Trypolisie kon­
trakt z generalnym zarządem 
portów Libii na dostawę do 
Libii 103 żurawi typu Stawo 
35 M, produkcji Kombinatu 
Huta Stalowa Wola. Jest to 
— największa z dotychczaso­
wych transakcji polskich cen­
tral handlu zagranicznego na 
dostawę maszyn do Libii.

Warto podkreślić, że Bumar 
wygrał przetarg mimo silnej 
konkurencji 22 zagranicznych 
firm z takich krajów jak: Sta­
ny Zjednoczone, Japonia, W. 
Brytania, Włochy, NRF. Wy­
soka jakość maszyn produko­
wanych przez Kombinat Huta 
Stalowa Wola, zdecydowała o 
wyborze dostaw z Polski, i 
Dźwigi te pracować będą w 
5 portach libijskich — Trypo­
lisie, Benghazi, Misuracie. De­
mie i Tobruku. Pierwsze do­
stawy nastąpią w najbliż­
szych miesiącach.
~~ SOWA

Siedząca nieruchomo przez i 
cały dzień i jakby rozmyśla­
jąca sowa jest symbolem mą- I 
drości. Jest także, zapewne ze j 
względu na nocny tryb życia i : 
nieprzyjemny dźwięk, jaki ■ 
wydaje — puchanie — uważa­
na za zwiastuna nieszczęścia.

Sowa, której w Polsce żyje 
wiele gatunków, jest nocnym 
ptakiem drapieżnym. Bezsze­
lestny lot pozwala jej polować 
w nocnej ciszy. Ofiary swoje 
uśmierca przy pomocy nie- ; 
zwykle silnych szponów i po­
tężnego dzioba. Żywi się ma­
łymi kręgowcami, które po za­
biciu spożywa w całości. Prze­
straszona sowa nadyma się, 
nadając swemu ciału kształt 
niemal kulisty.

Sowy żyją przeważnie w la­
sach, choć zdarza się czasem, 
że zamieszkują niedostępne 
części rzadko odwiedzanych 
lub opuszczonych przez ludzi 
budynków.

Niektóre gatunki sowy uży­
wane są jako przynęta w polo­
waniu na lisy.

Humor Krajowy
Telewizja warszawska roz­

poczęła nadawanie nowego 
serialu na wzór amerykań­
skiego “Bonanza”. Polski se­
rial idzie pod tytułem “Bo-nę- 
dza”.

★ Praca Męska
SHIPPING & REC. CLERK 

NEEDED
Must have experience handling 
fine furniture. Many company 
benefits and good working condi­
tions.

MAURICE MANDLE CO. 
1510 So. Michigan 

922-7200

BROILER-SAUTE 
MAN

Night Shift. 
Experience necessary. 

Call for appt.
295-3800

Cabinet Maker
EXPERIENCED. 
North Suburb.

965-5007 or Evenings 729-0183

JANITOR
OKOLICA PARK RIDGE
Dozorca potrzebny do dużego 
nowoczesnego kompleksu con­
dominium w okolicy Park 
Ridge. Musi mówić i rozumieć | 
po angielsku i posiadać wła­
sny transport. Będzie miał do 
czynienia z zarządem oraz 
mieszkańcami domu codzien­
nie oprócz sprzątania terenów 
użytkowych.
DZWONIĆ PO ANGIELSKU

342-3930
SPRZEDAWCY 

REALNOŚCI
Ruchliwa północno - zachodnia 
MLS filia realnościowe, potrze­
buje 2 sprzedawców. Oferujemy 
najwyższe komisowe, jakiego niie 
powinniście pominąć, oraz ubez­
pieczenie grupowe. — Wszystkie 
zgłoszenia traktujemy poufnie.

Mc MULLEN
7508 W. Belmont 622-8222

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA

Z zamieszkaniem nianka do 1 
rocznej dziewczynki. W domu in­
na pomoc. Własny pokój, TV, ła­
zienka. Doświadczona. Angielski 
lub niemiecki konieczny. Wysoka 
zapłata dla odpowiedniej osoby.

Proszę dzwonić 787-3955
od 10 rano do ,8 wiecz.

★ Praca Żeńska
ASSISTANT

OFFICE GIRL
Needed

MUST TYPE —
Speak ENGLISH 

and POLISH. FULL TIME.
(Northwest Side) 

CALL—TONY MOZYNSKI
286-5115

Between 3 and 5 P.M.
Week days ,

SEWING MACHINE 
OPERATORS WANTED

Excellent pay, piece work, 
steady job. Lots of over­
time. Good working condi­
tions. Polish speaking fore­
ladies.

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave.

342-2410

GENERAL OFFICE
Elrc'ronics msnufacturer needs 

a reliable person to handle 
personnel duties.

Must like to work with figures. 
Many company benefits.

ACME COIL & 
TRANSFORMER CORP. 

1400 W. Wrightwood 
327-6988

POTRZEBNE 
KOBIETY DO SZYCIA 

NA MASZYNACH
Doskonałe wynagrodze­
nie. Płaca od sztuki. Sta­
łe zatrudnienie. Wiele 
godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. 
Nasze kierowniczki mó­
wią po polsku.
BLAIR FASHION, INC. 

2650 W. Belden Ave.
342-2410

★ Pomoc Domowa
live in “

To care for 60 year old stroke 
patient. — Must understand 
some English. Good salary. 
Private living quarters.

Phone 455-1650
DO OBJĘCIA praca jako gospo­
dyni, craz przy sprzątaniu. Dzwo­
nić wieczorem: 237-3176.
UVE-IN housekeeper for doctor’s 
family, 2 children. Own room, 
Sunday and Monday off. $80 a 
"week to start. — 564-2345.

PRACA JANITORSKA dorywczo, 
muszą mówić choć trochę po an­
gielsku i posiadać własny tiran- 
spert. Dzwońcie od 8-ej rano do 
12 w południe: — 219-937-174,2.

REAL ESTATE 
SALES

Meny b okors have full or part- 
time cpe-n’ngs for inexperienced 
people. If you want to do R.E. 
sains work we can show you how 
to find one who is willing to 
help a trainee get started. For 
info on a FREE salesmen’s refer­
ral service write:

REAL ESTATE SALESMAN 
BUREAU

Dept. PDZ, Bax 46083
Chicago 60648 Phone: 965-4776

PHONE
SOLICITORS

PART TIME
Salary — Commission 

Pleasant working conditions 
Equal opportunity employer 

Call Now
Skokie Office

674-3714
SANDWICH PEOPLE

Experienced preferred. 
ALSO FOUNTAIN HELP.

Call or apply at
D. B. KAPLAN’S DELI 

Water Tower Place 
845 N. Michigan 

440-1484

★ Praca Żeńska
HOUSEKEEPER

Large apartament community 
needs person to clean apartments 
prior to occupancy. 40 hour plus, 
week. Experience preferred but 
not necessary. Wage open.

Contact Steve
593-1160

ORDER FILLERS? 
PACKERS

AND INSPECTORS
Full time only. Customer service 
clerks, part-time or full-time.

Apply at
Kayser Communications. 2855 
Shermer Rd., Northbrook, IL, 
60062; or call 272-9751.

Potrzebna Kucharka
Do pomocy w kuchni 

restauracyjnej.
283-0600 lub 588-5413

SECRET AR Y-Challenging
posJton for dependable, well or- 
gan'zed secretary with good skills: 
Typing 50 wpm. s.eno 80 wpm.
Call Mutual of New York,

236-7400
An Equal Opportunity Employer

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie c głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal lair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, pici, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
Ali real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

★ Domy Domy ★ Domy * Domy

6300 ZACHÓD i 4100 PÓŁNOC 
(Irving Pk. i Narragansett)

6 pokoi 3-y sypialnie. Piękna kuchnia i dodatkowo 
3-y pokojowe mieszkanko w basemencie, z łazienką. 
Boczny wjazd do garażu. Mały podatek.

0 BOY TYLKO TROY
3033 N. MILWAUKEE AVE.

276-5333 albo 631-0707

LUKSUSOWY 
NAROŻNY “TOWN HOUSE” 

Lokacja — Palatine, Ill.
Elegancka bawiialniia z naiturel- 
nym kominkiem a także nowo­
czesna kuchnia. 3 duże sypial­
nie i pokój rodzinny. Widok na 
prywatne jezioro. Garaż i licz­
ne — bardzo liczne dodatki. 
Dzwońce do p. Olech w naszym 
biurze po bliższe informacje.

— 10 —
CUNEO & HALSEY 282-8100

WZBOGAĆCIE SIĘ SZYBKO 
Bardzo piękny 2 piętrowy, 
murowany z siedmiu ładnymi 
m'eszkan?em’.. Wygląda pre­
stiżowo. Komorne jest niskie 
i przynosi $11,500 rocznie. 
Może być podwyższane. Wasz 
dochód neitio będzie dobry, 
ale może być łatwo znacznie 
zwiększony. Bardzo dobra lo­
kacja w Marquette Park. Za­
miejscowy właściciel — chce 
szybko sprzedać po cenie bar­
dzo zniżonej. Spieszcie się aby 
skorzystać z tei okazji, dzwoń­
cie do Michaels,

254-8500
57-a i KARLOV

Doskonała lokacja. Nowocze­
sna murowana rezydencja 5-o 
pokojowa z dwoma sypialnia­
mi “hcllywcod". Rep.ezenta- 
cyjnia jadalnia na dobre obia­
dy w gronie rodziny i przyja­
ciół. 40-to stopowa lota, md 
dużo miejsca na zabawę dla 
dzieci oraz ogródek. Dwu- 
autowy garaż. Cudowna cena 
tylko $37,900. Może być bar­
dzo niska wpłata zgóry. Wdo­
wa chce szybko sprzedać. 
Dzwońce jak najprędzej do 
Michaels:

254-8500

ERWIN J.
MICHAELS 

REAL ESTATE 
4637 S. Archer Ave.

Tel. 254-8500

Św. Stanisława Biskupa 
Fullerton i Long Ave.

Ładne, nowoczesńe 2x4. Osob­
ne ogrzewania. Lota 50x125.

BUDA REALTY
486-6363

OKOLICA BELMONT — 
4600 WEST

Na bocznej spokojnej ulicy. 
Okazja. Tylko 2 piętrowy. 20 
mieszkań: 5x5, 10x4, 5x3. Do­
chodu $38,000 rocznie. Cena 
$210,000. Nowe przewody elek­
tryczne, nowy system ogrze­
wania automatycznego gazem. 
Aluminiowe okna. Garaż na 6 
aut. '

RADIO REALTY 
777-4339 588-1944

MONTROSE i KIMBALL
2 rodzinny dom — 1x5, 1x4. 
Pełen basement, garaż. Szero­
ka lota. Niskie podatki.

BUDA REALTY
486-6363

400 PHOTO LISTINGS
Avalialiable to public. To get these 
MLS listings and market data 
sent to your home, send stamped 
envelope to: Dept. 100,
REMDES, Box 83, Chicago 60648
PRZEZ WŁAŚCICIELA — dom 
murowany, 2x4 i mieszkanie w 
besmencie. Centralne ogrzewanie. 
Wacławowo. — 588-3917.
W NISKICH 60-ciu tys., 12-to po­
kojowy dom, możliwość dla te­
ściów lub na dochód. Okolica Di- 
versey-Cicero. Wszędzie dywany. 
Nowa kuchnia z formajki, 2 ła­
zienki. maszyna do mycia naczyń, 
“disposal compactor”, patio, ogró­
dek skałkowy, garaż na 2 auta, 
pokój rodzinny w basemencie. 
Przez właściciela. Parafia św. Ge­
nowefy. 725-5340 lub 692-7994.

DIVERSEY i KEDZIE
Sklep oraz 4 apartamentowy. 
Murowany dom. Dobry dochód. 
Automatyczne ogrzewanie. 3

BUDA REALTY
486-6363

BLISKO FULLERTON
i NAGLE

5-o pokojowy, drewniany, obi­
ty, 3 sypialnie plus 3 pokojowy 
“Cottage” z tyłu i 1 sypialnia 
Nowoczesne kuchnie i łazienki. 
Pełen basement. Niska, niska 
cena na szybka sprzedaż.

— 38 —
CUNEO & HALSEY 282-8100

GDY CHCECIE KUPIĆ LUB SPRZEDAĆ DOM
ZAPRASZAMY WAS DO ODWIEDZANIA SOLIDNEGO 

POLSKIEGO BIURA REALNOŚCIOWEGO

KAMINS REALTY
(Dawniej Patria Realty)

2921 N. Central Park Ave.
Solidne jak Skała Gibraltaru.

DUŻY WYBÓR DOMÓW NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIŁ
Możecie obejrzeć u nas ich zdjęcia. 

Wszyscy mówimy po polsku. 486-4130

NAJSTARSZA POLSKA REALNOŚCIOWA FIRMA 
J. B. PALLASCH i SYNOWIE 

2871 N. MILWAUKEE AVE. Telefon AR 6-1517
Załatwia Wszelkie Sprawy Realnościowe.

Jak — kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki, 
ubezpieczenia ogniowe i od wypadków.

Uwaga Właściciele Domów!
PROSIMY, ZGŁASZAJCIE WASZE BUDYNKI DO NASZEGO 
POLSKIEGO BIURA — MAMY DOBRYCH NABYWCÓW.

n II fl A B__ITV 2990 MilwaukeeD U U A REALTY 486-6363

ADDISON ST. i CENTRAL AVE.
Murowany jednorodzinny. 3 sypialnie. Piwnica i ga­
raż. CENTRALNIE OCHŁADZANY. Można się na­
tychmiast wprowadzić! Blisko par. Św. Władysława.

0 BOY TYLKO TROY
5657 N. MILWAUKEE AVE.

631-0707 albo 276-5333

WŁADYSŁAWOWO
5147 W. Belmont Ave.

Okazyjnie do sprzedania 
sklep galanteryjny i sprze­
daż sukien ślubnych, oraz 
małe mieszkanko na szybką 
sprzedaż. Tylko $5,000. Pro­
simy nie przeszkadzać wła­
ścicielce. Po więcej infor­
macji dzwonić do:

276-5333
631-0707

NILES
8411 N. OSCEOLA

Cd war ty w niedzielę, 2 stycznia 
od l-4ej po południu.

Luksusowa z 3 sypialniami 
.cnch na podwyższeniu. Ogro­
dzone podwórko, garaż na 2 
auta. Pełen wykończony base­
ment, łazienki. Wiele in­
nych dodatków.
Kaeser & Kaeser

Real Estate
7735 N. MILWAUKEE AVE. 

“° fol. 967-6666 lub 774-2616

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Przyjaciołom, Klientom i Całej Polonii

— życzy —

CAMIES REALTY
JAN ZIELIŃSKI

6113 W. Belmont Ave. Tel. 889-0311

RANCH 
Z 3 SYPIALNIAMI 

Blisko
Fuller.on i Lavergne.

RANCH 
Z 3 SYPIALNIAMI 

Franklin Park 
(Addison i Mannheim).

KONDOMINIUM
Foster i Cumberland.

DREWNIANY 2x4 
Garaż .

Blisko Fullerton i Long.
CUNEO & HALSEY

11 282-8100

Praca

TOOL & DIE 
MAKER

Growing facility has immediate 
opening for skilled individual to 
maintain, repair and trouble­
shoot high production dies. Mini­
mum 2 years working experience 
on various tool and die equip­
ment. English necessary.
Excellent starting salary and all 
company benefits.

Apply in Person
ACME FRAME PRODUCTS, 

INC-
2622 N. Pulaski Rd. 

Chicago, I'linois
An Equal Opportunity Employer M/F

DO PRACY W FABRYCE
Mężczyźni i kobiety potrzebni z 
doświadczeniem w sprawdzaniu 
(inspekcji) i pakowaniu.

Czysta lekka praca.
Zgłoszenia osobiście:

4616 W. FULLERTON
KASJER/KA 

DO RESTAURACJI
Doświadczony we wszystkich fa­
zach rachunkowości.

Zgłoszenia osobiście do:
DAVRE’S (Lower Level) 

JOHN HANCOCK CENTER 
RESTAURANT 

875 N. Michigan

JACKOWO
3x4 f bity. Doskonały dochód. 
Piecami gazowymi ogrzewany. 
Niskie psdatki. $10,000 wpłaty.

BUDA REALTY
486-6363

W PAR ŚW. BRUNONA
Duży 4-o pokojowy murowany 
bungalow plus czteiro - pokojowe 
mieszkanie w basemencie. Nowo- 
czeana szafkowa kuchnia i nowo- 
cuan łaziemka w mieszkaniu na 
l-em piętrze. 2-autowy garaż. We­
randa może być trzeoią sypialnią. 
Kainalizac:a “overhead’’ — baa-dzo 
ładny dom w doskonałej lokacji 
na peludr.óe od 47ej ulicy. Uszczę- 
śliwc e Warzą rodzinę. Dzwońcie 
do Michaels jak napeędzej:

254-8500

5 MIESZKAŃ
Ładny murowany budynek 
2 piętrowy. 2x5-ki i 3x4-ki.

WYJĄTKOWO DUŻE 
POKOJE.

Cena tylko $53,000.
Wpłaty wystarczy $11,000.

O BOY TYLKO TROY 
3033 N. Milwaukee

276-5333 albo 631-0707

Najserdeczniejsze Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Życzą Klientom i Całej Polonii

ZARZĄD I PRACOWNICY

SUPERIOR REALTY
2930 MILWAUKEE AVE. BElmont 5-3632

Najserdeczniejsze Życzenia
Pomyślnego i Zdrowego 

NOWEGO ROKU 
CAŁEJ POLONH 

Życzy
WOJCIECH H. CIOROMSKI 

TROY REALTY 
3033 N. Milwaukee Ave.

i 5657 N. Milwaukee Ave.

■

Jan Kamiński

POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

KAMINS Realty
2921 N. CENTRAL PARK AVE.

Tel. 486-4130
Przesyła Najlepsze Życzenia

POMYŚLNEGO i SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Dziękując Równocześnie Swym Klientom 

: Przyjaciołom za Udzielone Poparcie
IGNATIUS LACH
VICTOR SMUŁIK
STEVE BIRLET
JOSEPH KAMINSKI

ROMAN ZIÓŁKOWSKI
F7IA NETEROWICZ 
LUITGARD LACH
JIM JURTA



Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL CO.

KUPUJEMY STARE RZECZY 
Miedź, Mosiądz, Aluminium, 

Ołów, Chłodnice. Baterie i t.p.
1917 W. NORTH AYE. 

278-4370

★ PLASTROWANIE
PLAJSTROWANIE, robota gwa­
rantowana. — Obliczenia darmo. 
Philip Kafka. — 736-6835.

★ Farmy
INDIANA, 40 acres farm with 
5 room house. 15 acres tillable, 
rest beau’iful oaks. 90 miles from 
Chicago. $33,000. Call 894-8627.

1976 MAVERICK, 8.000 miłaż. W 
bardzo dobrym stanie. Dzwonić 
do południa — 278-4791.

★ Chcę Kupić
NIESPODZIEWANE

PIENIĄDZE
Zajrzyj na swój strych, do garażu, 
do bezmentu. Sprzedaj rzeczy, 
których nie potrzebujesz i prze­
stań marnować pieniądze. Kupu­
jemy: meble, dywany, szkło, por­
celanę, sztućce srebrne, biżuterię, 
stare samochody, prawie wszyst­
ko, co jest stare. Proszę dzwonić 
do p. Leśniewskiego:
685-2665. „ Dziękuję.

POSZUKUJE starych angielskich 
gazet i magazynów z lat przed 
1930 rekiem Dzwonić po 5ej: 

453-1495

Fabrycznie Autoryzowane 
Centrum Naprawy Telewizorów 

Firmy Zenith i RCA
Pod kierownictwem inż. Paprockiego dokonuj* 

napraw telewizorów wszystkich typów 
SZYBKO! FACHOWO! NIEDROGO!

Żeby naprawić telewizor w Waszym mieszkaniu 
Proszę Telefonować 545-6667 

w godzinach 1:00 - 8:00 po południu 
Soboty 1:00 - 5:00 po południu.

Sprzedajemy Telewizory Kolorowe ZENITH 
i RCA w cenie od $149.00

ATOLL T.V. SERVICE
8425 W. IRVING PARK RD.

KAŻDA REPERACJA GWARANTOWANA.

AiUMiwwi wnai
łTO*M

łlt>'NQsomr ------ 1
FASCIA a-l CTT-

PORCH
/ ENCLOSURES

STONt FRONTS L---------------

Firnu 
Ubezpieczona 
Licencjonowana
Pod Bondem

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) PIĄTEK-SOBOTA, 31 GRUDNIA-1 STYCZNIA (DEC. 31-JAN. 1), 1976-77

★ Kontraktoriy ★ Kontraktorzy ir Kontraktorzy
DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

★ Kontraktorzy A- Kontraktorzy★ Kontraktorzy
Telefonujcie Dziś:

AWNłNOS

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie + Kanalizacja

EV 4-0600
★ Do Wynajęcia

* USŁUGI
Problem

685-6670344-9787

★ Przeprowadzki ★ Rozmaite

★ Futra

★ Elektryczne Roboty

* INTERESY
★ Malowanie

★ Parcele

★ Meble

od

* Posiadłości w Polsce

Dachy ★ Obsługa Telewizji ★ Obsługa Telewizji

* Poszukuje Mieszkania

oraz sprzedajemy nowe 
wszelkiego rodzaju 
ogrzewania tanio.

Teł.: 439-3348

NA JACKOWIE — czwórka. Bez 
dzieci. — 342-4013.

FLORIDA — Spring Hill, Lake­
view — choice lot. Close to every­
thing. 631-0914. By owner.

• PLUMBING
• ELECTRICAL
• TILE
• CARPENTRY

SKLEP DELIKATESÓW, dobrze 
wyrobiony od 25 lat interes, sprze­
dam tanio z powodu wyjazdu do 
Europy. 1408 N. Milwaukee, He- 

Market.

W razie pożaru ro­
bimy kosztorysy na 
odszkodowania od 
kompanii asekura­
cyjnej.

• Usuwanie Defektów niezgodnych 
z przepisami budowlanymi

• Aluminiowe Okna i Drzwi
• Fugowanie i Roboty Murarskie

Walter Zabrodzki
TROY ELECTRIC

ODNOWIONE 3 pokoje — na
1-szym — centralne ogrzewanie. 
1011 N. Richmond — 252-7644.

i ubezpieczeni 
Kontraktor

Tel. 235-1201

Włatc. A. Szwajger 
obsłuży Was 
po polsku.

POKÓJ do wynajęcia z używal­
nością kuchni i łazienki dla sa­
motnej pani. Telefonować: — 

685-2758 po 5-ej wlecz.

ARTYSTA malarz z-Polski szuka 
pracy. Ręcznie maluje portrety z 
fotografii 50% taniej. Tadeusz 
Sochacki. 736-5749.

KORZYSTAJCIE
Z DUŻEJ ZIMOWEJ ZNIŻKI 

od listopada 1976 do kwietnia 1977

‘dormers”, 
utrzymanie bu-

Licencjonowany Kontraktor 
Elektryczne 220 Volt 

Według Miejskich Wymagań 
Przystępne Ceny 

Prosimy Telefonować:
254-5595 lub PR 8-7887

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY
UBEZPIECZENI

Tel.; 736-4485

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

OZINGA FUEL 
& MATERIAL

Olej do ogrzewania. 
Materiały.

3131 W. 95TH ST.
Evergreen Park 

422-7225

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
588-5567 oraz 463-8624 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ, 

od 8ej do 8ej wieczorem.

SPOKOJNY, pracujący mężczy­
zna poszukuje pokoju przy ro­
dzinie na północno - zachodniej 
stronie. EV 4-6480.

Mercury Decorating Co.
Prace malarskie wewnątrz i 
zewnątrz, kładzanie tapely, 
lepienie płyt gipsowych (dry­
wall) fachowo — szybko — 
tanio i sumiennie wykona

TED SOWIZLAŁ 
247-6041 oraz 935-0814 

lub 585-4122

3x5, 4x4 i 3x31/2. Elektryczność i 
egrzewanie nowe. $17,000 dochodu. 
Po informacje dzwonić GL 6-8964.

WALTER JAKICH
CONSTRUCTION CO.

Wołajcie o darmowe obliczenie 
na roboty stolarskie, ciesielskie, 
cementowe, różne przeróbki, do­
budówki, werandy, 
oraz generalne 
dynków.

Licencjowani
Generalny

1831 N. Karlov

FABRYCZNA WYSPRZEDAŻ 
KOŻUCHÓW 

DAMSKICH i MĘSKICH 
Z najlepszych skór, od $99.

Szyjemy na miarę tanib. Prze­
róbki futer — czyszczenie. 

Otwarte w soboty do 5-ej; 
niedziele 12—4.

3015 N. Central Ave. 
7900 N. Milwaukee Ave. 

OAK-MILL MALL 
Tel. 283-2553 lub 965-6990

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

KANARKI na sprzedaż: 3038 N. 
Avers. Dzwonić cały dzień. 

777-0246

LOGAN SQUARE
Świeżo odnowione 5 pokoi z 
3 sypialniami, 2-gie piętro, 
ogrzewane mieszkanie, świe­
żo zwiórkowane podłogi. Pie­
szy dystans do kolejki pod­
ziemnej do śródmieścia oraz 
sklepów. $145 miesięcznie oraz 
miesięczne zabezpieczenie.

Dzwonić do:
MR. SEKERKA, Agent'

227-1900

STANISŁAWOWO
Na szerokiej locie, piękny mu­
rowany 2x5. Pełen basement, 
garaż. Cena do omówienia.

BUDA REALTY 
486-6363

C H C E S Z 
odnowić nowocześnie 

swój dom — dzwoń do 
MARKA 

252-8641 podczas dnia 
227-4934 po 7 wiecz.
• Łazienki • Kuchnie

• Basementy
• Lokale Biznesowe

• Reperacje 
ROBOTA SOLIDNA. 

CENY PRZYSTĘPNI
Ojciec i Syć, A M. Kociołek

SPRZEDAJEMY NOWE 
DAMSKIE I MĘSKIE 

KOŻUCHY
Szyjemy na miarę. Niedrtfgo. Du­
ży wybór skór importowanych 
i krajowych. Przeróbki futer. Ot­
warte również w niedzielę od 
1-ej do 5-ej.

4412 W. 59-TA ULICA
735-5667

ZAOPIEKUJE się waszymi dzie­
ćmi w swym domu (od lat 2). 
Gotowane cbiadv i 2 inne posiłki. 

376-0081

ROBOTY ELEKTRYCZNE oraz 
reperacje ogrzewania wykonuje­
my solidnie i tanio. 252-6969, po 
siódmej — 583-6954.

DAKIN
ELECTRIC SERVICE 

(Z. PODBIELSKI)
Pb zimowych, zniżonych cenach 
wykona każdą pracę elektrycz­
ną solidnie z gwarancją.

OBLICZENIA DARMO.
HU 9-2012

MUROWANY — dla spokrewnio­
nych, 5 pokoi i 3 pokoje. 50x40 
s‘óp p?kój rekreacyjny, centralne 
ochładzanie — garaż na 3 auta, 
świeżo wyremontowany, w para­
fii Św. Franciszka z Assyżu.

278-2668

OBSŁUGA REJONU CHICAGO 
PONAD 25 LAT 

DARMO KOSZTORYSY

ANDREW, elektryk wykonuje 
prace tanio, solidnie, fachowo. 

Tel. 486-5843

3 POKOJE, basement, dla panów, 
okolica Merrimac park. Telefon: 

283-3635

K J W J General Contractors
WYKONUJEMY WSZELKIE KOKOTY 

ELEKTRYCZNE
Przerabiamy z 110 V na 220 V.

Natychmiastowe naprawy wszelkich awarii elektrycznych. 
Kompletne przeróbki domów. Przeróbki starych werand, sta­
wiania nowych wszelkie obicia — “aluminum siding” — 
“insulbrick”. Dodatkowe pokoje. — Wszelkie naprawy dachów.

JÓZEF WOJNICKI — 965-5963

KANARKI na sprzedaż. 3038 N.
Avers. Dzwonić cały dzień' — 

777-0246

DACHY 
OBICIA 

FUGOWANIE
• DACHY smołowane, rolo­

wane, pojedyteae
• OBICIA wszelkiego ro­

dzaju włąeanie ■ ataari- 
nlowyad

• KOMINY nowe — napra­
wa starych

• RYNNY
• FUGOWANIE
• FRONTY KAMIENNE

Darmo Kosztorysy. 
Polska firma ubezpieczona 

i pod bondem. 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S Company 
891-5959

Blisko Pulaski i Fullerton
2 piętrowy murowany 4 apart. 
1x6, 1x5, 2x4. — Dobry dochód. 
Cena umiarkowana.

BUDA REALTY
486-6363

4 POKOJE -4 częściowo umeblo­
wane, dla dorosłych 2—3 osób. 
237-9256 dzwonić: po 4-ej.

Pierwsza Licencjonowana, 
doskonale ubezpieczona 

Polska Firma:
IWAŃSKI 

Moving Center
PRZEPROWADZKI MIESZKAŃ 

i BIUR
Dziś zgloszefiie — 

dziś przeprowadzka. 
Ceny konkurencyjne. 
Informacje o wolnych 

mieszkaniach.
Tel. 384-3322 lub 878-1162 

2206 N. MILWAUKEE 
Chicago

Kominy • Space
► Przetykania Ogrzewanie 
Przewodów • Ochładzanie

DO WYNAJĘCIA ^poktfM 
wane, gorąca woda, umeblowane. 
1351 N. Hoyne. Telefon 235-2637.

Water Proofing 
Basement

• Water proofing basement
Special---------------- $200.00

• All walls repaired, sealed, 
any color.

• Floor repaired $50 and up 
Painted $100.00.

784-1046

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

NAPRAWDĘ POLSKA 
OBSŁUGA WSZELKIEGO 

RODZAJU 
OGRZEWANIA

Reperujemy, przerobimy na 
gaz

61-a i NARRAGANSET
6-o p.koi'.w-a murowana rezyden­
cja. z 4 dużymi sypialniami, dwu- 
aufowym garażem i zakrytym pa- 
t.:o. “facia" pokryte alunrnócwą 
blachą. Cały dom centralnie ochła­
dzany. 36-stcpowa leta. Właściciel 
wyjeżdża na Florydę i zniża na 
szybką sprzedaż cenę do $45,900. 
Ten dem nie będzie długo czekał 
na nabywcę, więc pospieszcie się 
aby skorzystać z okazji w sposób 
mądry. Dzwońcie do Michaels:

254-8500

DIVERSEY i PULASKI 
Ostatnio zgłoszony na sprzedaż 

2 Mieszkaniowy, Murowany, 
1x6, 1x5

Ten dcm do którego można się 
zaraz wprowadzić ma 5 potoi. 
z. 2 sypialniami i ma 1-szym pię­
trze: 6 pokoi z 3 sypialniami na 
2-im piętrze. Nowsze dwa oso­
bne systemy ogrzewania gazem 
sprężonym powietrzem w obu 
mieszkaniach. Nowoczesne ła­
zienki, naw,pól wykończany ba­
sement. Garaż drewniany na 2 
auta. Musicie zobaczyć ten pię­
kny dcm, żeby go w pełni oce­
nić. Natychmiastowe objęcie 
nr-e-szkanóa na 1-ym piętrze.

— 14 —
CUNEO & HALSEY 282-8100

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 

3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY. 
Fachowa i solidna, 

szybka obsługa. 
Tel.: 545-8166

9-ej rano do 3-ej po poi.

W PÓŁNOCNO - ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkól i miasta.
312-231-1025

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
FIRMA ELEKTRYCZNA

Wykonuje wszelkie roboty elektryczne według przepisów 
kodeksu miejskiego. Przeróbki ze 110 na 220 volt. Kosztorysy 
darmo. Ceny umiarkowane. Sumienna szybka obsługa 24 
godziny na dobę.

SHEFFIELD ELECTRIC CO., INC.
JÓZEF ORLOF, Elektrotechnik z Polski.

247-1548, 935-0740

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNTŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO. ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk" lub
“..................  $ 58

$139

WŁADYSŁAW 
GRZEBIENIAK I SYN 

KONTRAKTORZY 
Firma isihicjąca od 192$ rctou. 
Wykonuje wszelkie prace z za­
kresu Fugowania oraz Repe­
racje Wszelkiego Rodzaju Ko­
minów oraz Wszelkie Prace 
Murarskie.

Tel.: 774-7494
, eiyii■■ !■ Óy

Wszelkiego Rodzaju 
NAPRAWY DOMÓW 
ORAZ MALOWANIE

Piękne Podłogi w Różnych 
Kolorach 

Nie Trzeba Woskować 
286-3512

SPRZEDAM dom w Polsce, nowo 
wybudowany. Dzwonić wieczo­
rem — Tel. 733-1570.

4 POKOJE na 2-im piętrze, piec 
do ogrzewania, umeblowane lub 
nic 2136 W. Chicago Ave.

278-5013

CIEŚLA
Wykonuje wszelike prace 

napraw przy 
Waszych domach. 

Jakiekolwiek uszkodzenia 
DOSKONALE NAPRAWI. 

Chcesz zrobić remont domu 
swego — zadzwoń o pomoc 

do ODROWSKIEGO;
Tel.: 545-2089

PLUMBING-HEATING 
Sewer Service

Przeróbki kuchni, łazienek, 
jak również wszelkie repera­
cje ogrzewania gazowego lub 
olejowego — przeczyszczanie 
kanalizacji elektrycznie. Pol­
ska uprzejma 24-godzinna ob­
sługa. Telefon po polsku lub 
angielsku.

486-1731

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

komplety do jadalni_______$399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 79 
Gazowe piece
do ogrzewania___________ $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki^ 
Órody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eń po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

DODATKOWE POKOJE
oraz wszelkiego rodzaju przeróbki i naprawy.

• PRZEBUDÓDKI
• KUCHNIE
• POKOJE W STRYCHU
• POKOJE REKREACYJNE
• ŁAZIENKI
• ALUMINIOWE OBICIA
• RYNNY i ŚCIEKI

Z
Ogrzewaniem?

Ventura reperuje wszelkiego 
rodzaju bojlery, 

piece do opalania (furnace) 
i inne urządzenia do 

ogrzewania.
Ponad 25 lat służymy Polonii 

chicagoskiej.
24 godzinna obsługa.

283-3037
Ventura Heating

Bathroom - Kitchen Remodeling
CODE VIOLATIONS 
SEWER WORK 
WATER LEAKS
FREE ESTIMATES

Ed Grzebieniak

KONTRAKTOR
BETTER WAY 
REMODELING

Całkowite Przeróbki Domów
• FUGOWANIE
• NAPRAWY KOMINÓW
• DACHY • RYNNY
• Usuwanie Gzymsów 

KOSZTORYSY DARMO
36 LAT DOŚWIADCZENIA 

CAŁKOWICIE 
UBEZPIECZENI 

Telefon w Chicago 1 na 
Przedmieściami:

622-6779 lub 827-46S7

ZMODERNIZUJCIE WASZĄ 
KUCHNIĘ TANIM KOSZTEM 
NAJNIŻSZE CENY — NAJLEPSZA OBSŁUGA 

PRZYJDŹCIE I OBEJRZYJCIE W NASZYM SKLEPIE 
DUŻY WYBÓR SZAFEK KUCHENNYCH

Kosztorysy bezpłatnie. Zadzwońcie a przyślemy do Waszego 
domu naszego specjalistę-rysownika, który zaprojektuje — 
bez zobowiązania — jak ją najładniej urządzić i zmodernizować. 
Wykładamy ściany i podłogi tafelkami. Również obicia i wykoń­
czenia drewniane należą do naszej specjalności.

J. B. KITCHEN CABINETS
2920 Milwaukee Ave. 227-6801

Otwarte Poniedziałki i Czwartki 9 rańo-9 wieczór; Wtorki Piątki, 
Soboty 9 rano 5 po poł. oraz w Niedziele od 1 po poł. do 5 po poł.

----TANIO — SZYBKO — FACHOWO 
KOMPLETNE PRZERÓBKI DOMÓW 

i BUDOWA NOWYCH 

fi PORCHES —WERANDY
Budowa nowycn, naprawa, obicia i dodatkowe pokoje ponadto 
wykonujemy obicia aluminiowe i inne, dachy, schody ,okna, 
pwmiee, kuchnie, łazienki, rynny, fugowanie .roboty murarskie.

276-2626 or 729-8486
UDZIELAMY NISKO OPROCENTOWANE POŻYCZKI.

Modern General Contractors, Inc.
15 lat doświadczenia.

POLSKI KONTRAKTOR — ANDRZEJ JANAS.
POTRZEBUJEMY 

NOWE ZGŁOSZENIA
Te domy jakie mieliśmy na 
liście — wszystkie zostały 
sprzedane. Posiadamy kup­
ców za gotówkę. Jeśli chcecie 
sprzedać swój dom, dzwońcie 
do:

GALLIK, Broker
3921 W. Fullerton — 772-8554

4 POKOJE, na 2-im piętrze, bez­
dzietnym, bez zwierząt, w śred­
nim wieku. Ciepła woda; Jacko- 
wo. Depozyt. 772-5662.
6 DUŻYCH POKOI — kryta we­
randa, dorosłym. — 278-5950.
POKÓJ do wynajęcia, czysty i 
wygodny, umeblowany, osobne 
wcjśćie. Humboldt Park, 1025 N. 
Sacramento. — 278-5319 pa 4-ej.
UMEBLOWANY pokój z kuchnią. 
2635 W. Rice St.
4 POKOJE — piecem gazowym 
ogrzewane, Jadwigowo, 622-0673.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki i 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

BEZPŁATNE KOSZTORYSY ODRAZU
Specjaliści we wszelkich rodzajach Odnowy i 
przeróbki Domów.—Udzielamy Bezpłatnie Porad. 
Referencje tysięcy zadowolonych Klientów mówią 
same za siebie.

Nie trzeba malować: pokrywamy aluminiową blachą ‘Soffit facia trim” i okna.

5 POKOI na 1-szym, ogrzewane, 
Jaekowo. 278-8884.
NA JACKOWIE — do wynajęcia 
pokój z kuchnią, 'umeblowane, 
esobne wejście. — 583-8330.

• POKOJE NA PODDASZU
• NOWE WERANDY
• OBICIA POKOI
• NAPRAWY WERAND
• FRONTY DOMÓW
• OGRZEWANIE 

i OCHŁADZANIE
Dogodny kredyt — Łatwe spłaty — Bankowe raty

Każda praca wykonywana jest .pod osobista superwizja właściciela firmy
MERCURY CONSTRUCTION COMPANY

Telefonujcie po bepłatne kosztorysy 935-0814 lub 585-4122

Lincoln...
FURNACE CLEANING SERVICE 'lOMl
$642-50 W. Daversey Chicago, Illinois 60641

EV 4-6000 V'fczSr
' POSIADA

I I i Najlepszy na śwlecie ekwipunek do czyszczenia 
l l fumesów o możliwościach większych jak dwieście 

| | | j dużych przyrządów do czyszczenia fumesów .

24 GODZINNA OBSŁUGA 
W NAGŁYCH WYPADKACH 
CZYŚCIMY i REPERUJEMY

• Furnesy
• Bojlegy

6 POKOJOWE mieszkanie, gaz, 
elektryka i gorąca woda włączone. 
$160 mieś. Bez dzieci, bez zwie- 
rząt, tylko spokojnemu rnałżeń- tC“freezers”)----------
.'lwu. 1651 West 51-sza ulica — y 6 sztuk drewniane 
434-9417 po 6-ej.

* SPECIAL! >
EDWARD’S ROOFING
• Nałożenie “2 strips” po-^ 

krycie dachu — $39.95.
-7C • Fugowanie i uszczelnia-JÓ- 

nie przed wodą — ko- 
minów — $29.95.

* Edward’s Roofing*"
Aj 4013 N. Milwaukee Ave. . 

Dzwonić 736-5103
24 GODZINNA OBSŁUGA. 

LICENCJONOWANI. U 
^SONDOWANI. UBEZPIECZENI.-^

POKÓJ umeblowany, ogrzewany, 
używalność kuchni, lodówki. Lo­
gan Square, blisko kolejki pod­
ziemnej. — 772-1329.
5 POKOI — ’Augusta - Central 
Park Ave. — 384-7465.

POSZUKUJĘ poto: u z kuchnią 
lub pokoju — 233-11&3.
ZAMIENIĘ 4-ro pokojowe miesz­
kanie na Jackowie na takie same, 
lub mniejsze z garażem. Dzwonić: 
278-4791 \<t-J południa.

4 POKOJE umeblowane, 2 sypial­
nie. ogrzewane. Zgłosić się 1-sze ; «Hollvwo‘od”
p:ętro z tylu _ 2025 W. Haddon.

^Kanapa rozkładana do 
spania---------------------------- $ 78

Radio-magnetofony_____ $39 95
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$I59 
Lodówki lub zamrażacze

$168

NA SPRZEDAŻ maszyna do szy­
cia, piec do ogrzewania, telewizja, 
dywan 9’xl2’. 276-5615.
FOTEL na kółkach, komoda, me­
ble z kuchni, bawialni, jadalni, 
sypialni; biurka, lodówka-zamua- 
żacz, piec kuchenny, maszyna do 
pranja-suszarka. kryształowy ży­
randol, metalowe szafki, rozsuwa­
na drabina. — MU 5-4787.

Elektryczne Roboty

• Kuchnie i Łazienki
•‘Roboty Plumbiarskie i Elektryczne
• Malowanie Mieszkań
• Dodatkowe Pokoje

Dobudowujemy nowe werandy i reperujemy stare.
Pokrywamy budynki różnego rodzaju obiciem “SIDING1 

Wstawiamy drewniane okna i drzwi.
Finansowanie FHA

I1!! CONSTRUCTION CO.
-Uli 36°8 Milwaukee 282-9090
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przysięgłych już w latach

Juliusz Porter, lat 72, który wy­
szedł z domu w środę ubrany w szlaf­
rok kąpielowy, skarpetki i ranne 
pantofle, został śmiertelnie postrze­
lony przez dwóch policjantów, w któ­
rych wymierzył z rewolweru. Por­
ter, emerytowany zarządca hotelu 
w południowej części miasta, został 
zabity jednym strzałem oddanym 
przez sierżanta Dennis Mulcahy, z 
okręgu policji w Kensington.

Mulcahy i patrolowy Cornell 
Brooks otrzymali meldunek, że męż­
czyzna w starszym wieku chodzi 
z rewolwerem w okolicy 93-ej i Fo­
rest. Znaleźli Portera przed gara­
żem, w pobliżu 411 E. 93 ul. Porucz­
nik Kenneth Aleksander, z Ken­
sington mówi, że policjanci kilka­
krotnie wzywali Portera do rzucenia 
broni na ziemię, ale mówił on coś 
bardzo cicho, czego policjanci nie 
mogli zrozumieć i wymierzył w nich 
rewolwer, a gdy nadal namawiali 
do rzucenia broni, wymierzył broń 
w patrolowego Brooksa. Strzał od- 

nego więźniów. Ponadto, zarzuca 
Stanowemu Departamentowi Wię­
ziennictwa nie zapewnienie od­
powiedniej opieki medycznej dla 
więźniów.

Skargi zostały wniesione po trzech 
latach dochodzeń prowadzonych 
przez agentów federalnych. Docho­
dzenia zostały wzmożone w ubieg­
łym roku kiedy gazeta Sun-Times 
ujawniła szereg problemów w sta­
nowym i powiatowym systemie wię­
ziennictwa.

Z końcem ubiegłego lata, Sun- 
Times ujawniła wypadki maltreto­
wania więźniów i odmawiania im 
opieki psychiatrycznej. Specjalna 
ława przysięgłych również prowadzi 
dochodzenia w związku z wykrytymi 
nadużuciami.

Obie skargi żądają wydania na­
kazu sądowego polegającego prze­
prowadzenie zmian w systemie wię­
ziennictwa i ukaranie agencji je­
żeli nie zastosują się do nakazu.

67 pasażerów zdecydowało skorzy­
stać z dwóch autobusów, odjeżdża­
jących do Denver o 4:55 nad ranem. 
Autobusy zatrzymały się po drodze 
na życzenie tych pasażerów, którzy 
jechali do miejscowości na tej tra­
sie. Inni pasażerowie, w liczbie 280, 
pozostali w ogrzewanym pociągu, 
korzystając z posiłków w wagonie 
restauracyjnym. Temperatura w 
okolicy Galesburga była nieco po­
wyżej zera.

1974 i 1975 kiedy to rzekomo dwu­
krotnie oferował łapówkę Carte Z. 
Petersen, byłej kontrolerce kanto­
rów wymiany.

Petersen współpracowała ze sta­
nowym urzędem śledczym i urzę­
dem stanowego prokuratora w do­
chodzeniach.

W r. 1975 Goldfarb został wezwa­
ny do stawienia się przed lawą 
przysięgłych, ale zaprzeczył ażeby 
kiedykolwiek proponował łapówki 
Petersen czy innym pracownikom 
departamentu. Pomimo zebranych 
dowodów nie został oskarżony ani o 
przekupstwo ani o złożenie fałszy­
wych zeznań i wówczas Departa­
ment Instytucji Finansowych nie 
podjął żadnych kroków przeciw 
niemu.

Tym razem Goldfarb i jego syn 
również zaprzeczyli dawaniu łapó­
wek lub oszukiwaniu klientów.

Rząd federalny w środę wniósł od­
dzielne skargi cywilne przeciwko 
stanowym i powiatowym departa­
mentom więziennictwa stwierdza­
jące, że 17 zakładów karnych na te­
renie stanu i więzienie w powiecie 
Cook są niebezpiecznie przepełnio­
ne.

Skargi wniesione jednocześnie w 
Springfield i Chicago również oskar­
żają agencje o nie zapewnienie od­
powiednich warunków zdrowotnych 
i sanitarnych.

Adwokaci Departamentu Spra­
wiedliwości zaznaczyli, że jest to 
pierwszy wypadek ażeby rząd fede­
ralny podjął jakiekolwiek kroki na 
własną rękę przeciwko systemowi 
więziennemu za nadużywanie praw 
cywilnych więźniów. Jest to również 
pierwszy wypadek ażeby agencja 
fedralna wysunęła skargę przeciw­
ko stanowemu departamentowi wię­
ziennictwa i więzieniu powiatowe­
mu jednocześnie.

Poprzednio postępowanie legalne 
wszczęte przez rząd federalny prze­
ciwko więzieniom w sześciu stanach 
południowych ograniczały się 
jedynie do interwencji w powódz­
twach wniesionych wcześniej. Pro­
kurator federalny Samuel K. Skin­
ner oświadczył, że rząd federalny 
nie będzie natychmiast starał się o 
obcięcie funduszów przeznaczo­
nych dla więzienia powiatowego, ale 
wyraził nadzieję, że postępowanie 
sądowe zdopinguje Komisję Powia­
tową do zaprowadzenia zmian w 
więzieniu i przydzielenia lokalnej 
agencji dodatkowych funduszów.

Skarga wniesiona w Springfield 
stwierdza, że przepełnienie w stano­
wych instytucjach jest szkodliwe 
dla zdrowia fizycznego i psychicz-

CTA zwiększa ilość autobusów kur­
sujących do lotniska O’Hare w nie­
dzielę, dla wygody pasażerów uda­
jących się do lotniska lub przyby­
łych samolotami z innych miejsco­
wości.

Autobusy na trasie Jefferson Park 
do O’Hare kursować będą co 15 
minut. Normalnie odjeżdżają one do 
6-ej wieczorem co 15 minut, a po 
6-ej wieczorem, co 30 minut.

Ponadto 100 strażaków pełnić bę­
dzie dyżury w dzień Stylwestrowy 

sprawdzając 1 kontrolu­
jąc w lokalach rozrywkowych urzą­
dzenia przeciw pożarowe, wymaga­
ne przez zarządzenia miejskie. Bę­
dą specjalnie zwracać uwagę na to 
czy niema przepełnienia w lokalach 
i czy drugie wyjście (drzwi) są 
otwarte i łatwo dostępne.

mila w środę, iż zdolna jest za­
pewnić całkowitą ilość wymaganego 
gazu dla 1,2 miliona domów. W ze­
szłym miesiącu przedstawiciel tej 
kompanii oświadczył, iż klienci 
mogą spodziewać się wyższych o 
35% do 40% rachunków za zużyty 
gaz. Firma nie ustaliła górnej grani­
cy zużycia, ponieważ znaczna część 
z przemysłu jest zamknięta w okre­
sie świąt.

Podziemne zbiorniki z gazem za­
pewniają dodatkowe zapotrzebowa­
nie, jakie mogą być spowodowane 
ostrą zimą. Obie kompanie produ­
kują gaz syntetyczny w swoich za­
kładach.

Stanowa Komisja Przemysłowa 
zatwierdziła niedawno nabycie syn­
tetycznego gazu przez Central Illi­
nois Public Service Co., od Northern 
Illinois Gas Co., — dla zapewnie­
nia zapotrzebowań, które mogą się 
ujawnić. Zakup ten byt konieczny 
właśnie dla północnej części stanu, 
ze względu na ostre zimna. W obręb 
tej części wchodzą miejscowości: 

Mattoon, Newton, Shelbyville, 
Macomb, Canton oraz Taylorville.

Zabity w Walce 
Band Ulicznych

Paul Williams, lat 17, zam. 2861 
W. Palmer, został śmiertelnie po­
strzelony podczas walki między 
dwiema bandami ulicznymi na uli­
cy, przy domu 2421 N. Milwaukee. 
Aresztowano 14-letniego, oskarżając 
go o morderstwo. Według relacji po­
licji, dwie bandy rozpoczęły walkę, 
Williams i oskarżony sprzeczali się 
o sweter.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień, Związkowym 

Biuro Dystryktowe mieści się w 
pokoju 406, Richard J. Daley Cen­
ter (dawniejszy Civic Center), El 
North La Salle i otwarte będzie od 
8:30 rano do 4-ej po południu, od 
poniedziałku do piątku włącznie.

Zezwolenia wydaje się na zasa­
dzie “kto przyjdzie pierwszy, bę­
dzie obsłużony.” Składając podania 
należy wymienić liczbę osób, które 
wezmą udział, i pikniku — minimum 
25. Wymagany jest zadatek $5, który 
zostanie zwrócony po pikniku. Z 
chwilą gdy dany teren jest przydzie­
lony dla grupy 25 lub więcej, mogą 
wyłącznie z niego korzystać.

Po dodatkowe informacje, doty­
czące poszczególnych terenów na 
pikniki należy telefonować do biura 
wydającego zezwolenia, telefon 443- 
6580 lub 443-6581.

TOKIO. — Takeo Fukuda został wybrany premierem Japonii przez Izbę Niższą 
, po oficjalnym złożeniu rezygnacji przez premiera Takeo Miki. (UPI)

Pierwszy Wypadek
W czwartek wieczorem zdarzył 

się pierwszy wypadek drogowy, od 
rozpoczęcia długiego weekendu o 
tej po południu. 21-letni John Hatch­
er, zam. 1160 N. Sedgwick, doznał 
śmiertelnych obrażeń, gdy kierowca 
stracił kontrolę nad autem i uderzył 
w dwa słupy przed domem pnr. 
931 W. Division.

Hatcher był pasażerem auta, 
zmarł on w półtorej godziny po wy­
padku w szpitalu Henrotin. Kierow­
ca, 19-letni Albert Gary, odniósł po­
ważne obrażenia.

W czwartek, dnia 30 grudnia, 
około godziny 2-ej po południu wy­
buchł pożar w federalnym gmachu 
im. Kluczyńskiego, w śródmieściu. 
Pożar wybuchł na 32-im piętrze. 
Straż pożarna została wezwana oko­
ło godziny 2:10 po południu, kiedy 
z okien 32-go piętra począł się wy­
dobywać czarny dym. Ogień po­
wstał od spięcia elektrzycznego, w 
sali w której znajdował się ekwi­
punek do wind.

Natychmiast powstał brak prądu, 
który unieruchomił inne windy w 
budynku. Ponad 1,000 pracowników 
z biur znajdujących się na piętrach 
od 29-go do 39-go zmuszonych zosta­
ło do ewakuacji budynku.

Komisarz straży pożarnej Robert 
Quinn oszacował szkody na sumę 
około $100,000. Quinn powiedział, iż 
pomimo, że niektóre biura doznały 
uszkodzeń od dymu i używanych 
środków chemicznych do gaszenia, 
szkody zanotowano głównie w urzą­
dzeniach elektrycznych przy win­
dach.

26 cmentarzy na terenie Chicago 
wznowi swoją działalność w piątek 
według porozumienia uzgodnionego w 
czwartek wieczorem po 4-dniowym 
strajku obejmującym większość głów­
nych cmentarzy niekatolickich.

Według porozumienia, przedstawi­
ciele unii i związku cmentarzy będą 
prowadzili intensywne pertraktacje, 
które będą trwały przez cały week­
end. Unia zażądała podwyżki płacy dla 
swoich pracowników wynoszącej $1.25 
na godzinę na przestrzeni następnych 
trzech lat.

Union Station w Chicago o 10:30 
wieczorem w środę, 29 b.m. z opóź­
nieniem o 4 i pół godziny, do Oak­
land, California i zatrzymał się w 
Galesburg, w odległości 170 mil na 
południowy zachód, wkrótce po 
północy.

Przedstawiciel Amtraku w Wash­
ingtonie powiedział, że było mnó­
stwo problemów, gdyż wskutek sil- 

mrozów w środkowo-zachod- 
nich stanach, szczególnie w Illinois 

z Chicago, brakowało lo­
komotyw. Opóźnienie odejścia po­
ciągu z Chicago zostało spowodo­
wane staraniem się zdobycia 4-ch lo­
komotyw z tego trzech zaopatrzo­
nych w parowe prądnice, nie­
zbędne do ogrzewania pociągu. Gdy 
przybyliśmy do Galesburg — mówi 
przedstawiciel Amtraku — mecha­
nik stwierdził defekty na kołach 
trzech lokomotyw. Nie można było 
jechać dalej, gdyż niezbędna była 
zamiana lokomotyw. Z tego powodu 
zapowiedziano odejście pociągu w 
wyznaczomym kierunku, w czwar­
tek nad ranem, a do Denver, Colo­
rado pociąg miał przybyć w dwa­
dzieścia godzin później.

WASHINGTON. — Sekretarz Departamentu Rolnictwa John 
Knebel (po lewej) rozmawia ze swoim następcą rep. Bob 
Berglandem, mianowanym na stanowisko przez prezydenta- 
elekta Jimmy Cartera. (UPI)

Gen. prokurator Illinois, Wiliam J. 
Scott wniósł w środę pozew oskar­
żając firmę Teltronics, Ltd. o wy­
łudzenie od 100,000 konsumentów po­
nad $1.8 min., w przedświątecznej 
sprzedaży zegarków, drogą poczto­
wą. Teltronics, operująca w trzech 
punktach w Des Plaines, rozpoczę­
ła w październiku br. ogłaszać swo­
je “zegarki komputerowe” w kra­
jowych pismach, podając cenę 
$16.95. Firma podawała adresy 2400 
W. Devon, 2590 Devon i 8800 Devon, 
oraz podawano obsługę telefoniczną 
przy 6677 N. Northwest Highway, 
Chicago.

Z biura gen. prokuratora donoszą, 
że ponad 400 konsumentów złożyło 
zażalenia w ciągu 4-ch dni w Od­
dziale Ochrony Konsumenta w biu­
rze Scotta. Konsumenci ci nie otrzy­
mali zegarków, za które zapłacili.

W pozwie Scott zwraca się do sądu 
okręgowego powiatu Cook o zakaz 
dalszej działalności firmy i zwrotu 
pieniędzy konsumentom. Gen. pro­
kurator zwraca się również do sądu 
o zezwolenie przejęcia wszystkich 
ksiąg firmy.

. Stanowy kontroler kantorów wy­
miany (currency exchanges) zo­
stał zawieszony w środę w wyniku 
wszczęcia dochodzeń dotyczących 
zarzutów, że przyjmował łapówki i 
ostrzegał właścicieli kantorów wy­
miany przed zbliżającą się kontrolą.

A. T. Tsoumas, dyrektor Stanowe­
go Departamentu Instytucji Finan­
sowych, oświadczył, że zawiesił 
Clarenca R. Sixeasa na okres 30. 
dni po przesłuchaniu go w związku 
z zarzutami wysuniętymi przez 
dwóch byłych kasjerów kantorów 
wymiany.

Dwaj kasierzy donieśli prokura­
torowi powiatowemu i agentom 
Stanowego Biura Śledczego o sy­
stematycznym oszukiwaniu konsu­
menta i łapówkach wypłacanych 
kontrolerom, w tym i Sixeasowi, 
czego byli świadkami w czasie pra­
cy w kantorach wymiany których 
właścicielami i kierownikami są 
Samuel Goldfarb i jego syn, Mi­
chael. W wyniku nowych dochodów 
urząd stanowego prokuratora wzno­
wił dochodzenia.

Sixeas jest jedynym kontrolerem 
wymienionym z nazwiska w zezna­
niach kasjerów. Drugi kontroler, 
który również rzekomo przyjmował 

łapówki obecnie już nie żyje. Kasje­
rzy twierdzą, że inni kontrolerzy 
również otrzymywali pieniądze.

Tsoumas oświadczył, że kontrole­
rzy których przesłuchiwał zaprze­
czyli przyjmowania jakichkolwiek 
łapówek. Samuel Goldfarb 
był przedmiotem dochodzeń 
ławy

Cmentarze Wznowiy 
Prace

w
się ponowny okres 3 dni wolnych 
od pracy dla tysięcy robotników 
urzędów federalnych, stanowych, po­
wiatowych i miejskich.

Banki i większość z przedsię­
biorstw i zakładów handlowych bę­
dzie jednak otwartych dziś, w pią­
tek, w przeddzień Nowego Roku.

Listy i przesyłki pocztowe będą 
doręczane dziś normalnie jak w zwy­
kłym dniu tygodnia i urzędy poczto­
we będą otwarte przez cały dzień.

Tysiące pasażerów wyjeżdżają­
cych z Chicago na 3 dni z okazji 
święta Nowego Roku zbierze się na 
lotnisku O’Hare, oczekując na samo­
loty, które ich zabiorą do rodzin, 
podobnie jak to było przed dniem 
Bożego Narodzenia. Autostrady i szo­
sy również będą przepełnione.

Stacje policyjne będą dziś otwar­
te przez cały weekend.

W sobotę, święto Nowego Roku 
wszystkie prawie urzędy władz i 
samorządów oraz sklepy będą zam­
knięte, z wyjątkiem pewnych sta­
cji benzynowych, sklepów spożyw­
czych i lokali rozrywkowych.

W niedzielę, dnia 2 stycznia bu­
dynki rządowe pozostaną zamknię­
te a większość sklepów detalicznych, 
które normalnie są otwarte w nie­
dziele i święta, będą otwarte i 2-go 
stycznia.

Przewidziane na niedziele zniżki 
opłat za przejazdy środkami CTA 
będą obowiązywały w niedzielę, dnia 
2-go stycznia oraz w sobotę, dnia 
1-go stycznia, podobnie jak i zniż­
kowe przejazdy na przesiadki. Zniż­
kowe opłaty wynoszą 30 centów dla 
osób dorosłych a 15 centów dla osób 
w starszym wieku, dzieci i osób 
ułomnych.

Morderstwo 
w Dzielnicy 
Południowej

37-letni Johnnie Engram, zamie­
szkały 7350 Phillips Ave. zginął od 
uderzeń noża zadanych mu przez 
przyjaciółkę 22-letnią Marzellę 
Johnson.

Marzella Johnson została areszto­
wana i oskarżona o morderstwo, 
które popełniła w obecności trzech 
świadków.

Wygrywające 
Numery 

w Stan. Loterii
W ciągnieniu tygodniowym w lo» 

terii stanowej, które odbyło się w 
czwartek, dnia 30 grudnia, wyloso­
wanie zostały następujące numery z 
biletów po 50 centów: 75, 213, 4932 i 
kolor czerwony.

Przypominamy, iż od dnia 1 stycz­
nia będzie można nabywać bilety 
‘‘Instant’’ które są po $1.

Redmond Ponownie 
Kandydatem

Poseł stanowy William A. Red­
mond (D-Bensenville), przewodni­
czący Stanowej Izby Niższej oznaj­
mił, że będzie ponownie kandydował 
na ten urząd.

Zebranie Izby Niższej i Senatu od­
będzie się 12 stycznia, celem doko­
nania wyboru przywódców obu Izb 

i na 1977/78. Demokraci 
mają większość w obu Izbach i 
zgodnie z tradycją Partia, która po­
siada większość decyduje o wyborze 
przewodniczących Izby i Senatu Sta­
nowego. Redmond, członek Izby od 
18 lat, jest pierwszym demokratą, 
który oficjalnie zgłosił kandydaturę.

Kontroler Kantorów Wymiany 
Zawieszony Przez Stan

5-Letni Ofiarą 
Wypadku

Pięcio-letni chłopiec został śmier­
telnie uderzony przez auto w środę, 
gdy jechał swym miniaturowym sa- 
mochodem-zabawka ulica, w pobliżu 
swego domu w Villa Park. Kierowca 
auta nie został oskarżony. Mówił on, 
że starał się ominąć dziecko, ale nie 
mógł.

Zezwolenia 
Na Pikniki

George W. Dunne, prezes Rady 
Komisarzy Okr. Rezerwatów Le­
śnych zawiadamia, że biuro wydają­
ce zezwolenia na pikniki (District 
Pienie Permit Office) zostanie 
otwarte 3 stycznia, w poniedziałek, 
spodziewana jeśt kolejka już o 5-ej 
rano, gdyż każdy będzie chciał uzy­
skać jaknajwcześniejszy termin na 
urządzenie pikniku w upatrzonym 
rezerwacie.

Policjanci Śmiertelnie 
Postrzelili Mężczyznę

Który Mierzył w Nich z Nienaładowanego 
Rewolweru

Gen. Prokurator Scott 
Oskarża Firmę o Oszustwa 
$1.8 Min. Wyłudzono Od Konsumentów 

Za Niedostarczone Zegarki
Scott podaje tożsamość trzech 

urzędników firmy: John Rodine, lat 
45, prezes, obecnie w Meksyku; 
David Wong, wiceprezes i Raymond 
Chung, sekretarz-skarbnik. Ogła­
szali oni firmę, jako przedstawicie­
la producenta zagarków w Hong 
Kongu. Scott mówi, że nawiązano 
kontrakt z Rodine w New Mexico i 
powiedział on, że wszystkie zegarki, 
z wyjątkiem kilku zostały dostarczo­
ne, czemu jednak przeczą zażalenia 
konsumentów.

Fed. prokurator Sam K. Skinner 
ma wszcząć dochodzenia, możliwe 
bowiem, że nadużyto poczty i wykro­
czono przeciw ustawie podatkow- 
wej.

Scott podał do wiadomości, że 
przekazał sprawę prokuratorowi 
stanowemu pow. Cook, Bernardowi 
Carey, który powiedział w środę, że 
już wszczęto dochodzenia.

Biuro gen. prokuratora nie posia­
da jurysdykcji do oskarżenia o 
przestępstwo firmy, ani występowa­
nia przeciw jej urzędnikom. Scott 
powiedział, że na następnej sesji 
legislatury będzie domagał się 
uprawnień dla gen. prokuratora w 
podobnych sprawach.

Osoby które nie otrźymały zamó­
wionych i zapłaconych zegarków, 
proszone są o powiadomienie Don­
alda Mulacka, kierownika Biura 
Ochrony Konsumentów, pisać nale­
ży na adres: D. Mulack, Consumer 
Protection Division, 134 N. La Salle 
Str„ telefon 793-3580.

wieziono go do szpitala Roseland 
Community, gdzie lekarze stwier­
dzili zgon. Dopiero później policjan­
ci stwierdzili, że rewolwer, zareje­
strowany na nazwisko Portera nie 
był nabity.

Porter, emeryt od kilku lat, przed 
wyjściem na ulicę telefonował do swej 
żony Marguerite, która była w miej­
scu swej pracy, że z domu wychodzi. 
Zaniepokojona kobieta poprosiła 
córkę Blanche Manning żeby spra­
wdziła czy ojciec jest w domu. Man­
ning, była asystentka stanowego 
prokuratora, a obecnie radca praw­
ny Equal Employment Opportunity 
Commission, pojechała do domu ro­
dziców pnr. 9307 S. Forest ul. Drzwi 
wejściowe były otwarte, ojciec nie­
obecny, nie było też 38-kalibrowego 
rewolweru, który rodzice trzymali 
(Ha bezpieczeństwa. Porter był 
podobno chory na raka i serce.

Komendant wydz. śledczego po­
licji, Joseph DiLeonardi mówi, że 
trzej świadkowie potwierdzili zezna­
nia policjantów o tragicznym wy- dany przez policjanta trafił Portera 
padku?““* * w twarz i klatkę piersiową. Prze-

Niebezpieczne Przepełnienie 
w Więzieniach Stanowych

Nieprzewidziana Przygoda 
Pasażerów Amtraku

Pociąg z Chicago Do Oakland, Zatrzymano 
Na Noc w Galesburg, Ill.

Około 350 pasażerów pociągu 
Amtraku, San Francisco Zephyr, 
spędziło noc ze środy na czwartek, 
w pociągu nieruchomym na torach 
w Galesburg, Illinois, z powodu du­
żego mrozu i defektu na kolach 
lokomotywy.

Pociąg, Amtrack Nr. 5 odjechał z

Pożar w Federalnym Gmachu 
Ewakuowano 1,000 Pracowników mają więk

Szkody Od Pożaru, Który Był w Czwartek 
Wynoszą $100,000

Strażacy zdołali ogień ugasić w 
przeciągu około 30 minut. W czasie 
sprawdzania budynku i w czasie 
akcji gaszenia, strażacy mieli nało­
żone maski przeciwgazowe na twa­
rzach, w obawie przed zatruciem 
od dymu.

W budynku tym, który znajduje 
się pnr. 230 S. Dearborn i liczy 39 
pięter, są biura departamentów 
pracy, spraw wewnętrznych i skar­
bu na 32-im piętrze, służba podat­
kowa zajmuje biura znajdujące się 
od 17 do 28 piętra.

Frank Resnik, rej dyrektor admi­
nistracji ogólnej oświadczył, iż ta­
blica kontrolna dla wind została 
kompletnie uszkodzona i nie wiado­
mo, kiedy zostanie ona naprawiona. 
Do czasu naprawy, klienci i urzędni­
cy będą musieli używać wind na 

przewóz ciężkich materiałów.
Pewna część urzędników, którzy 

musieli opuścić budynek, kiedy na 
piętrach panował dym, wróciła z po­
wrotem do swej pracy. Budynek ten 
jest dziś, w piątek, zamknięty, z 
powodu okresu Nowego Roku.

Ponowne Trzy Dni Wolne 
Dla Większości Pracujących 

piątek wieczorem rozpocznie

W poniedziałek, 27 grudnia Scott 
otrzymał nakaz sądowy zamrożenia 
ponad $1 miliona, jaki Teltronics 
posiada na kontach w 4-ch bankach 
chicagoskich. Zanim jednak proku­
rator zdążył zamrożić te fundusze, 
firma przekazała $800,000 z banków 
w Chicago do Mexico City.

Długotrwale Zimna Spowodują 
Wysokie Rachunki za Ogrzewanie

Rachunki za ogrzewanie domów 
i mieszkań mogą być dwa razy 
wyższe tej zimy niż w zeszłym roku, 
ze względu na wyższe ceny na 
środki opałowe i z powodu długo­
trwałego okresu zimna.

Właściciele domów, którzy używa­
ją oleju do ogrzewania, również 
będą mieli znacznie wyższe rachun­
ki. Jednakże przedstawiciele prze­
mysłu stwierdzają, iż z całą pewnoś­
cią nie zabraknie mimo wszystko 
paliwa. '

Fed. Administracja Energetyki 
oznajmiła w środę, iż konsumpcja 
oleju do ogrzewania osiągnęła nowy 
rekord na zużycie paliwa.

Urzędnik People’s Gas Co., za­
pewnił również, iż nie zabraknie 
paliwa ale rachunki będą wysokie 
ze względu na wzrost zapotrzebo­
wania.

People’s Gas Co., i ich filia, kom­
pania North Shore Gas Co., obsługu­
je prawie i milion mieszkańców w 
Chicago i w półn. wschodniej części 
stanu Illinois. Większość z klientów 
zapłaci w tym roku średnio o 25% 
do 30% więcej niż zapłacili w ze­
szłym roku.

Firma North Shore Gas Co., zapo­
wiedziała rekordowe zużycie gazu 
w okresie 24 godzin, począwszy od 
środy do czwartku. W wspomnia­
nym okresie klienci w liczbie 90,000 
mieli zużyć 245 milionów stóp sześ­
ciennych gazu. Poprzedni rekord na 
238 milionów stóp sześciennych gazu 
zanotowała ta kompania dnia 17 
grudnia.

Northern Illinois Gas Co., oznaj-


